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■' i ogłoszenie przyjranj*:
We Lwowie bióro «td mi ai0t.« u i „Gazety Nar.* 

plac Ealioki w pałacu W. Ułaaieckich Ogłoszenia 
v Paryża przyjanaja wyłąozE?c dla „Gaz. Naród.* 
ajencja pana Adams, Kae Clćmeat, 4 Pans, Otrc 

.aa„ w 'Wiednśn, (Haasansiein et Yogler) nr. 10 
Walfischgasse A. Oppcłik Sisdi, Etabenbantei 2. 
o'-i .  ' *■ ®*ejnergaBB-s 18 Rudolf Mosse, 
Beilerstatto Nr. 2., Henr. Bchallek, jen. ajencja 
oęatr. eksp ogłoszeń, G. L., Daube et Cmp. Woll- 
* rr ■’ MMr?c'2 Sfera, Wtllzene 22. wHsmban-u 
pp. * isęaeteii. et Fogler. Rajohma: et Frondle.-.1’**
V S 2 S ^ S 5 f l atowk,t 82>W* ^ckliński w Krakowie.

O G Ł O S Z E N I A  p r z y j m u j ę  s i ę  a a  o p i c i a  t -  c n i .  a d  

r a f j B o a  o b j  y i o l c i  j e d n e g o  w i s z ą * .  d r o b n y m  B r a k ł a *  

i s ‘ r i* * y  W rw b iryce  „® «de*?aE& » 
SO et. od wiersza.

j t a ń s i i y  s k ł a d

l i m  irciiiffiM
£ /o  S e U t a f t a ,
we Lwowie, przy placu Marjackim 1. 3, 

poieup P. T. publiczrosci: 
£ęk„wietM niciane po ct. 20, 45, 60. Je1 

dwabng po zł. , 1.20.
Słońcochi m.y po z. 1 50, 2, 2 60 
Deaicscchrony od zł. 2 do zł. 9.60. 
lorbj i ..órea.te do przewieszenia od zł.

2.75 do 3.75.
Albu ay octay od zł. 2 — 3.50, ąuart od 

A. 4—10.
Kog,t‘y rzeźbiono zamykane od zł. 2 — o 
Wachlarze materialne od zł. 1.5') —2.26, 

z piór i a.60.
W'ućhłt drewniane w kisettrącJS zł ‘i.
Mydłu do rąk, w papierk., Notcoś Jt. 25, 
Skrzypce 31 , myt zami zł. 2 60, fornie- 

ręwa‘ę* od zł. 8.60 do o.
Smyczki od ct. f 0 do zł 9. Pudełka na 

a. rzy^ce zł. 4 
Ghtary po zł. 3.60 i 6; po zr. 8 i 10 z 

maszynę.
Cytry po *<. 16; po zł. 17 6 ) i 20 z ma*

Harmoniki ręczne wiekste po zł. 2.75, 
3.Ś6 . 3.76

Harmoniki ręczne o 25 -lapaob zł. 9.5u. 
Abrtr (nasili dla azieci t  24 całych to 

naoh zł. 3.75.
Drukarnie dla stirszych dzieci z v :zel- 

Klemi Przyborami, służące oraz jako 
prasy do serwet zł. 5.

Znak imite struny do wszelkich instra. 
mentów.

Angielskie struuj do fortepianów ft. 1. 2. 
oiuz B_óry, filce, kołki, kwb*.e, kość, 
ierny do reperaoj. fortepianów. 

Wszelk , przybory toaleto* do pisania, 
szycia i haftu wyr~by galanteryjne 
ze (.Kory drzews i żel»za, l.^ki, kra­
watki, 1 t nerzyŁ, szeici, Lpinri 

wri szcie
l a l a n k i  di s  d i i e c i

po cenacb niskicn.
Łaskaw 3 zamówienia s *.m. ji oowe , 

pusztą odwrotną uskutecznił ją się.
2392 1—6
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W s z e c h  n a u k  l e k a r s k i c h

o r d j  n u j c  o d  1. k w le i  n i a  h .  r .

w Karlsbadzie,
&als«rsiras4« ,W » rs* aa * .

W i r l l i l  m a g  z y n  b r o n i
i  j i tz )  w^roH n iy ś  iw skiU i,

Franciszka Ehrlicha
w e  Isw o w le , R j  »eh , I. %&,
poleca n : seton letni _o nrozmaice- 
n a festynów u-yoitc.jk i zabaw to- 
warz-sUuh swój wyłączny sk'»d na 

cafą Galicję

Ogni sztucznych
salonowych, ogrodowych i wodny^> 
jahpte baloucw i latarń papjep- 
wych do illuminacji, niemniej oaio- 
nów powietrznych w 10 różnych k 

lorach i wielkościach.
p o  c e n a c h  n a in tż s* } * !1'
Szczegółowy cennik na żądani* 

gratis i franco. Przy większych za­
mówieniach upraszam od 8 do 12- 
dniowy termin do wykon .n - jak 

również o stosowny zadat k.
2389 1—6

STA0H1EW1CZ & ABRTSOWSKI
Ł w d w , S } u c h  1. 3 2 .

polecają w największym wyborze, uajmodniejsze

Matorje wełniane — Bareźe,
•  Satyny, Fulary l Krotony.

i? ■'_[
• Próby w ysyłam y na żądanie.
‘ 2 5 , ,  -     ............................ - ,    „ H m , ...
6 *  t M I I I i l

M Q U 9 Z T W
z d r o j o w i s k o  bromowo - solankowe

b o r o w i n o w o - m r ó w c z a n o - ż e l a z i i s t e ,
p o ł ? «r o n e

i  oddziałem  h y d ro terapeu tyezny io , leczenie e lek trycznością . 
Zaoputruom. eąhlad we wszysthh prejreądy gimnrJyJci nowo^ses. 

M G E S 2 Y N  jes t stac ją  k o k i  a r e jk s .  A lbrech ta.
W samym żakładzio jest zatom stacja kolei żelaznej, poczto­

wa i telegraficzny a przyjazd nie może być więcej ulatali ny.
Zakład uradzony został wedle wszelkich woJ aziwek l uko- 

wycb, podanych przez- znal omitości lekarskie w wancji, posiada 
wodę gorżką z solą glaube. ską w zdroju Bonifacego , uzczawę so­
dową alkałiczną w zdroju Matki Boskiej ,, oraz szczawy żelaziste 
w zdroju Alfreda i Franciszka, zawierające w jednym litrze wody
0 05$ węglanu żelazowego. Prócz tego posiada zakład cztery zdroje 
solankowo-bromowe, z których najsilniejszy „Magdaleny- zasila 
zakład łaziebny, niemniej własną żętyczarnię i mleczarnię

Restaurację prowadzi zakład wa własnej adns 'nistracji i urzą­
dzone są obiady wspólne table d’hote i wedle karty, których do­
broć i doskonałość przyrządzenia zyskały już w tym krótkim cza­
sie wszelkie uznanie. Restauracja posiada składy wina, piwa i li­
kierów krajowych i zagranicznych.

Dla wygody gości i rozrywki służy muzyka kąpielowa stała, 
śliczny park z drzew świerkowych wysokopiennych, najrozmaitsze 
przyrządy do gimnastyki i zabawy, trzy cale, czytelnia, fortepia , 
or»z lama natura i jej urocze pii“i6cowości, cały obwód stjpjak. 
'dobjące, w które uasze Karpaty tan bardzo obfitują, łatwość ro- 
ł leuia wycieczek, nie może być większą, w miejscu bow em służy 
do użycii kolej żelazna, bite gościńce, poczta, telegraf 1 dowolna 
ilość zaprzęgów Jo dyspozycji. , 2348 3- ?

Stale rdynującym lekarzem jest: D r. Z y g m u n t D zikow sk i.
1 ia wyjaśnień udziela zarząd zdrojowy w Morszynie, 
ktvj, 7« azem o wczesne zamówienia mieszkań uprasza.

S e z o n  k ą p  . i o w y  r o z p o c z y n a  s i ę  1. m a j a .
C. k. uprz. kolej arcyks. Albrechta dla ułatwienia komuni- 

kacyj, wydaje bi jty do jazdy Lwów-Morszyn, Stryj-Morszyn, Bo- 
lechÓw-Morszyn i nupowrót po zniżonych cenach.

T y lk o  u

Hans Sachs,
!0 6 J fied n iu , l ,  L ieeh tensteg  1

Najlepsze i n a j t a ń s z e  
o b a w ie  dla meżczj zn. 
kobiet i dzieci, zrobiono e- 

“ Jcgancko i trwało w naj-
obfitszym wybo-ze «awsze 
w zapasie- — D a m s k ie  

y B k  la tykowe na
7  '  ach od 2 bL 75 <t.podwójnych p o d esz"^  pod* A

w* ” .i ^ . f e i e
iyoh pode.zv ach od * . ^ e r u  i ro-

j e g  -odza.u M w i *  taniot
dziennego chodu, pb zr

» e 9 e e & g o e e e o o o o o o t i o o t ;
Chcąc zadośćuczynić wielorakim wy­

mogom , założyliśmy

w ie M  sk ład  bow ozOw
w e JLwowIe.

przy nlicy Karola Lndwika 1. 5, 
w którym zawsze utrzymywać będziemy

zapasie obfity dobór powozów po każdej cenie.
PrzT trwałości naszych oddawn» z dobrej >ławy znanych wyrobów 

W  foWn^niob iesteśmy w stanie pozbywać towar nasz po ra nrzyati pniej- 
S  szycŁ oensoh i przyjmujemy tutaj także wszelki, ,am5wienia.P 2191 1 1 ^

Schustala i Spł. 
nadworna fi&bryka powozów.

N a  g łó w n y m  s k ła d z ie  w  k s i ę g a m i

Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie
Nakłauęm księyatni K. Bartoszewicza w Krakowie

Wychodzą jednocześnie DWA TANIE WYDAWNICTWA:

I- Dzieła Jana Kochanowskiego
w czterech tomr^h z poi treUm. Tom pierwszy wyjdzie w pierwszych 

dn iCh czerwca. Tom ostatni w sierpniu ‘
Pomimo ty la w dań dawnych i nowszych,

był Koohi nowski, są już k .teratury, j»I Im Koohi nowi 
w ranJ. d sięgui.Jim.

6. r.
ch, dzieli* kompletue ojca nzBRej li- 

’ kllknaastn ipełnie wyczerpane
Wydawnićić/o sinlejszi ma n » celu z-istąpić ten brak końtpletnęgo wydania. 
Ponieważ nadaniem wydawnioiwa jest popularyzowanie aroydziuł lltei-tui^y, 

przóto ntwory łaci takie Kocl>»nowsklego, będą nie .. oryjijMC, ręcz w
znakomitych tłttuiac?cniach Kaiimierza Brodzińskiego i Władysława Syrokomli

JM0- Cztery tomy kowoletnych .dzieł Jand Rochd-nows/cieyo hoszto- 
mać będą 3 zł, ct., * p r z e s y p  # zł SO ct., w oprawie w płótno an-
uieUhie 4 zł. $o ct., c przesyłką o el. 20 ct.

D i, clkwlU i c i b l  jry Jśb U  p ie -  wB-eego todki .fclAS*a c lę  
P r  r u o m e r a t ę  n a  e a lo a d  <r k w o t  ie  3  r t ,  1 0  c t., z prze yiką asłdego 
tor: u Kojjdyńczo 8 rł % -r.esyłkę wszyrtkioh c t̂eraobj tomóA razen. p. wyjściu 
2 «ł. 70 ct., w opranie w płótno angielskie 3.zł 76 c t, z p rz tiiłtą  k^zd.c : to- 
j u  oprawni go -s on .■ 4 sł, 85 ot., z przesyłką wszystkich tomóv opraTraych ra­
zem po wyjściu 4 zł. 70 et.

II. W rbór pism Ignacego Krasickiego
wyjdzi* w pięciu tomach z por tretem, Tom pieru szy wyjdzie w czerwcu 

ton. ostatni we wrześniu 1, r.
| Kilkar .s .a wydsń nzitł .ego najwytwornieji zego pL rza polskiego _VIri. 
wieau w ) roi Ki. > u , jiągu czasn stały »i§ ,z«d2ośo«ami. T w skazu najlepiej, 

iaę p pu -rv.ośoią ciesi- oię dzieła księdza biakapa warmió.kiego jak jego wy- 
twc.joHĆ styln t  n?epoió*nauy dowcip n e starzeję się, lecz zawsze świożo i nie- 
dościgi—" e w swyn. r. dzajn się wyd iją.
| i1 ui obejmie* 3Jty.-> t  ijki i przypowieści a)ki nowe, Mysr ils, Mo- 
naol okuschię, Autimonuchomaohję, y^ojnę C. ci nukg Pieśni OL.ya ia, Listy. r̂ o- 
net.je: L8».z, tolcnizant, Frant, Statys'. Mędrzec, Krosiei aa, Pienl_oz ; ntwói dy­

daktyczny: Pi-n Podstoli. Przypadki Mii ołaja Doświadozyńskiego w_en—e różne 
| D a ii ł a  O b e jm a  U U id ó w  Ckażdy po 800 atr ) i kosztować będę 4 zł. 
z pi zesylką 4 *h 40 ut., w oprawie w płótno asgiel. 6 zK 4) ot.

Do :cwili jedrak wyjścia pierwszego tomu j rłas^a się Prenumeratę w Kwo­
cie 8 zł. za pięć tomów z ' órtretem, z przesyłką Isźd.go tomu pojedynczo 8 ił 
76 ct., z przesyłkę wszystkich tomów razem po wyjśoii 8 zł. 40 ot., w >prawie 
ozdobnej w pjotnd angielskie 4 zł 60 ct. z p zasyłką każdego temn opr..» neg s 
osobno 6 zł. 86 ot-; z przesyłkę vc3yotk,oh razem , o wyjścia 6 zł.

J .  M h tta to w ie
We Lwowie ul. Ropei nika l. 3, Filii w Krakowie, Sukiennice 20 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach do nabycia;

l w f l W s k i  odinft0Mj«®$ ®>e przyjemnym, długotrwałym 
ti tttoc ĵ zaj : ihern, ma obszero zastosowania w dam-

shiej toalecie, fUko-i zł. 1.60, pół flakonu 80 ct.
W  Ar] a  I r n l i l f i s l r n  pr*fednię, —- tliikoi ot 16 50 ct. i 1 sł 
t t  UUtJ h o lU l  J t\ najprze<Ł*iej3zą(po*.ój..ą)flak.ot. 40,80, *zł 1 50, 

P c i f l i m i 1 u  wzi-'- sngielsbioh i tri neaskich spoi sądzone, jaśmino
I C M  U l (IJ na, fiołkowa opuoooaaE Obypr. bchotrcp. biacyut, kon- 

vr:lir róża i tp , od 30 ot. d - 8 zł., fl kc-n.
i i 7 n 4 fl W i n r ł n w o  i ł wandowę ambrową do słrapiauia sn- 

T M I t i W a i i U U n ą  ki-n i odświeżanir pj - iotrza w pck^jach, 
flaktm oO, 70, 90 o. i złr. 1.20.

O r t a ł  i  1 tni\r do nabierania ciała ma obszerne zastosowanie
I I . e t  tU d l * IL? Wy  w damstóy* t^-locie, flakon 60 ct. i 1 zł.
Ocet salonowy do kadzenia 60 ot
W n i i f t  fn c ? Ia I a o t Ci 0 zapachaiij fljołkowym, Ewi Bouąnet, Mille- 
TT U U a, tU d-iulA  W a  fjeargj fceliotrop, do iiatiorania ciała i ką­

pieli — flakon 1 zł.
Powyższo w. rob? zo3tały wysz >z |ólnlonc aa wystawach krajjwy?n 

i zagrar-icznych 4 mcaclami zasługi i listem pochwalnym.
Główno składy w aptekach w Przemyśla pp. Naklika, St&nisł >.wowie 

St-chera, Tarnopolu Jaarug!jwi-za, Podhajcach Kcrzykiewioza, Stn^u 
Zgórskiogo, oraz we wszystkich 1 szych sklepaoh.

WK XXX. OOti iXXXXXXXXV

pule Ca swój największym wyborze jak nejobficiej zaopatrzony skład to­
warów Jako to:

IXXXXXXXXXXX
x  i t f f f  . 1 . M e n h d f e r ,

o. b .  n a d  ir . o p ty k  1 m e c h a n ik ,
w c  L w o w ie ,  u l .  £ a r o l a  L u d w i k a  1. 9 ,

^óg ulicy Sykstuskiej),

u
0  O K O I ^ ł k R T !  5 r w i k i e r y  ( p i a r e - n a z )  o  n » j . 0 Ł m a i t s z y c h  k ł a  c l )  I  o ę r z - -

- * wneb, lornwlki r rćznć ; ""
a t  BINOKLE teatraine, polne (Militeti-Binoole), dalowidy, perspe.

myśliwskie , szkła do czytania, lupy, mikroskopy, buso.e, kompasy, zegary 
m  słoneoi iie , . , _
^  BAROMETRY rtęciowe, bar metry metalowe (anei- dy), takież do 

mierzenia wysokości tablicą redukcyjną, barometry metalowe, kieaz/>nko- 
K  we dla turystów, ter:" imetry pokojow , kąpielowe, lekarskie, ści nne i do 
I h  okien, dla podróżujących i gorzelników, alkoholomierze (Tralesa), sacha- 

rometry z i.nrnio cetrami, t/agi wódczane, wegi do mierzenia cukru, O ta, 
f i  ługu » afty i mlvka;
H  MANOMETRY do kotłów parowych i lokomobil, przyrządy do obli- 
i®? czenia mocy piwa i sody.
i i  NAjWIĘKriZF SKŁAD instrumentów fizykalnych i geodetycznych- 
K  jako to :
* p teodolitów, instrumentów uniwersalnych, niwelacyjnych (z łatami) i 
g?bu8olowvch;
^  RÓŻNORODNE INSTRUMENTA miernicze polowe: Stoły miernicze;

aparaty do zdejmowania szczegółów, parspe :tiv-lineały, iopterlineałj, pla- 
nimeti y ,  piony, łańcuchy miernicze, asti labium, winkeldremen z busolą, ^ -  

ub beu jjejżo, także z podziałką na powierzchni płaszcza; żwierciadła ką- 
towe,_ jaśi ,y micr icre podziałk' na drzewie i mosiąd'u, rajsoa’gi, cyrkle i 
części składowe rttj'«caj »ów, wagi wodue Uibele buiownic^e)

"B szelkie naprayiry w z tu s optyki i mechaniki 'wchodzących 
przeumio ów, przyjmują i wykonują się jak nitj karai Ji j

W p ro w a d z e n ie  naj now s . > konstrukcji dzwonków elcktro- 
telegraflcznych, telefonów, w pokojach i domach w mieście i na wsi u- 
skuteczniają się jak ( h ) e |.

(.i Pizy zamówieniach a prowincji uprasza się o łaskawe podanie ceny
zamówionych pr edmiotów, które za zaliczką odwrotną pocztą wysyłam

ft */. Heuhófer,
H  2457 1—9 c . k . n a d  w. o p ty k  ł  m e c h a n i k  w e  L w o w ie .^ #

n x 3e x x » i $ x x x i x x x x x x x x x x x x x x x

Bank Rolniczy
wc Lwowie,

przy jm uje stosow nie ćo  s ta tu tu  §. 2. lit. b.

pośredniczenie w zakupnie i sprzedaży

dóbr n ieruchom ych
jak o teź  p rzy

zawieraniu umów dzierżawnych
P .  T. w łaścic iele  dóbr ziem skieb i pp . dzierżaw cy, chcący 

ko rzystać  z tego p ośredn ic tw a, raczą  n ad sy łać  d o k ład n e  w ykazy  
dóbr n a  sprzedaż, lub  do w ydzierżaw ien ia  przeznaczonych.

W y k azy  te  pozostaw ać będą  do łaskaw ego  p rze jrzen ia  w 
b iu rach  B an k u  R o i iczego Ye L w o w ie , p rzy  u licy  K aro la  L u ­
dw ika nr. 1. 2478 1 - 3

.Helenenthal”

>TTIW< J* , »
się ryohło, ochy się nie J3— ?
wy' cm ans.

Ną]lrw«lb» ‘ i n»jtań«.*f są

 *S"Hiiiera dachy m&stykO¥e~£*
. . - ^ i?w Tpoaoze»iei“ 1nQeJ'r  kw adratow y zupełnego pokrycia waży w przybliżeniu 3 kilogram y.

w im n Ie  k™at™k°i i“‘ « *  ^  ” HZłocenia z prowincji .. J Ł w  „n m -

g H a l l © ^  n u i s t y k ^
jest najprr ttyczpiejsz _ włóką, ażeby Łtare nadpsute dachy papkowe u 
czynie trwałem! i meprzemakalnemi. ‘ 2jj7 ■ i - 22

galera mastykowa papa w zwitkach tablicach.
Pokrycia przyjm ują się i za trw ałość  gw aran tu je się.

■n/drładń® cenniki, przepis użycia i św iadectw a w ysyłam y na żądanie franco
Do*ł t » f * n l  H i  l l e r  &  C o ,

1 “ d n  1 u  I V . ,  FaToritennirasse 2 0 .

Skład oó nvia „H ail-r SBCfaS
WiieufmM, I ,  Lieehtensteg a*__

0 Zakład  
8 w o d o le e z n te a y  »
8 P e n s i  o  u  S i ic h e r
S M ta d f tk it e n i W ie d n ie m *

Lekarz kierujący 1 D r. P o d z a h r t  dafey,
były asystent p ofaiOrn Wiuternitzu w Ł.itenlfoUtgebuL

Szwedzka gimnastyka lecznicza, nayniatanie, ek Tctryku, kuracja 
dv> tetyczna (kuracja winogronowa) inhalacje.

<?.a okoli a 7 Edewnthal, ooligła od Bidm ju minut; mjw.ębazy 
omfort przy unia., jwanyoh cenach.

—  O tw Ł rc I  y 15. m a j a .  « ' t - r ...
iU

! 8uroizoi sinbnni irtelai zaslia! 1

ISCHI BI TU A MASAl
d o  z a p n s i c z a n i a  p o d ł o g i

w pięciu kolorach, pudełko wystarczające na w idia pokój

k o s z t u j e  1  s i .
1> o  n a b y c i a  w  L a n d l a c l i !

we Wiedniu L. Brzeiany, w Pradze J. Preissig, w Bernie P. 
Schmidt, w Krakowie J. F. Fischer, K. Okoń, M. Jawornicki, 
A. Sussk:, w Brzozowie A, Mariniowa i Sp., w Bochni J, Ui 
chuik, w Brzeżanach E. Moerl; w B-zesku J, M. Celnik, w Jaś 
śle G. Steinhaus S y n , w Sanoku B. Barth, w Nowym Sączu 
Ł. Mfiller, w Tarnowie Leszczyński Fr. i W. Hildnor; w Sędzi­
szowie Mizerski, w Rzeszowie Schaiter i Sp., E. Neugsbauer, 
w Przemyślu E. Machalski, M. Kozłowski, M. Krug, Domni- 
kowski i Bękner, w Jarosławiu K. Zahłotay, w Stanisławowie 
K. Kopacz, W. Waldek, w Kołomyi J. Roż&Aski, w Z: leszczy- 
kach H. Sanocki, w Czerniowcach lg. Schnirch, w Samborze B. 
Żuławski, w Rohatynie Fr. Mzn, w HorcdenCe C. Pochowski, w 
Tarnopolu A. Mierawetza Spad. 1 E Frantz. w Brodach W. Ada­
mowicz, w Pudwołoozytkach G. Morawetz; w Serecie J. Dempnia .
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Listowy papier
50 kopertami 
50 kopertami z

złr. —.60

Nowo urządzony
g h t g d  N a s i o n  t K r z e w i *  

   “ F. HIEDLA
500
wypłacą tema, Wo V° "47oi'ł

Kolbego wody no zęby
• J . M UlUbWu beia tęboW: _ _
cdoru z n»t. J ^ - jjg d lin g  pod tVledaiô  j 
d >.i»woa nadworny, ** 16( 6 j_ r  j- .
yUlaJ5o% . „ waiiłrS do h»bvcia w 

We L t wie Pr,,".“4 j we ws*y»tki,.j, I
f f i  1 5- Briach 1 * * £ '

U«H l Bukowinie.

w e
p r z y  p l a c u  M a r j a e k i m  p o u  j .  

ś o l o i - n i n n l j i

T n r n i r s i W 8 ’ Prrtw dziw J an g ie lsk iA UŁ U 1 p O  V _Mch kilogram po zł 190, i.PO, 1.40.

Kasei.1 a z 50 biał. nader mocnemi kartkami 
Koset] z 50 biał. nader mocnemi kartkami 

bolon. remi monogramami 
Kasetka z 50 koiorowemi, nader mocnemi kartkami i 50 ko- 

pertami z koiorowemi monogramami 
1 -setka . 50 białem kartkami nader mocnemi 50 kopertami 

z pojedynrzem literami 
Prawdziwie angielsk. (old style) papier listowy z rond ™vem 

moi ogran .mi; biały prasowany, ;._t. 50 kartek i 60 kopert 
Papier listowy i koperty z figor<*r_ d.owoipnLmi 

n n 11 z napisami zagarkowrm,
« „ „ z  przewodnikiem
„ „ z r(_zira’t«'iciami zi_iowemi

Da.ej jaskółki, hwiatki, sylwetki,-figury myśliwych, strzelców, 
gimnastyków, turystów i listy ]iod-óż*ie 

Kwiaty w najrozmaitszem wjki laniu od 75 ct. do. .. . . ,
J J    gładki , jiałe I * oloron e od 40 ot. i wyżejK rrty  korespondenoyyjUe-

H B  K ai .> wisyiowe
za 100 sztuk i wyżej. 

Najlepiej litografowane od 1 z_ 20 ct. za 100 sztuk
Kopert;r papie ;1-  !“

art.kuły.

155

1.75
—.80
.1.60

—.75
1.50 

ai
1.50
1.60
.i -

U *  C e n 0
f B *  n a  i ą d a n l e  i  r a n  l i  o .

a la minutę od.60 ot. za 100 nZi.uk i wyżej. * J
.grafowane od 1 A. 20 ct. za 100 b-lok i wyżej. - 
erowe, papier do pisama, i wszystkie w ten zawód wobo ą

K d n t ł M  f l o g c l i t n

handel papieru
we W iedniu , fetefansplatz, Jasom irgottgasse, nr. 6.

Wielki ssład lampionów papierowych
na festyny ogiodowe od 8 Jo 40 ct. sztuka.

P rem iow ane w Lyonie 1878, W iedniu  1873, Paryża 1878 m edalem  s re b j

Saxlehnera źródło wody gorżkiej

uiimadi ikrns
analizowanej przez Liebiga, Bnnśena, F r e s c n ln e s ,  tudzież apro­
bowana i ceniona we&iug orzeczenia anacomityab lekarzy Bemborgera, 
Bertleffa, 7 irehowa, Uirsiha. Spiegelbwęo, Sowioonieto Bishle, Nuzs- 
baua. .  Kimarseha, Kuasmaula. Frłedreioh», Schul.. « , Ebateina Wun- 

derlloha, itp. nsnsu* i poleoon. jako
na-wyśiwienitsza i najskuteczniejsza 

* ze wszystkich wda gorżkich.
Okłady we waz.utkleh h .ndlaot wó\ minuram^oL i prswie we w»zyLt-

j K S L s  j m - .  i t ,  -
S»xlefcnera wody gorikle,'. 4

W łaśc ic ie l: A c d r e a s  S a x l e l i n e r  B a d a p e s t .

F A R B Y  O L E J N E  |
s n p e l n l e  d o  użycia g o t o w e ,  j r

do malowania drzto i, okien, p A ló g  . dachów, sprxę‘ów ogrodo- I S  
wych i  gospodarskich, narzędzi rolniczych i t. p., ora* wsrel- 5  
Mego rodzaju lakiery werniksy, farby olejne w tubach , farby 2C 
S -  dmkmr, W  t ja r b k u h ic ,  palety , p ę d z le ,  ł-onzy, U t ^  

wszelkie w z. kres tychże wchodzące aitykuły w gatukach do- 
iborowych i po najumiarkowaószycb cenach, — poleca

Skład fabryczny farb, lakierów, produktów ihemicznych

3r
"M. 
yr. 
y s
i r
JR.
a c

w e  l iw w w ie ,  R y n e k .  1. 2 9 .
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o r a z  H a n d e l  m a t e r j a l d w

Hllbner i Hanke,



Od administracji.
Przedpłata na miesiąc czerwiec:

we L w o w i e :  

m iesięcznie . . .  1 z łr. 50  ct.

n a  p r o w i n c j i  z p rz esy łk ą  pocztow ą: 

m iesięcznie . . .  2 z łr. —

U p raszam y  o w czesne p rzesłan ie  p re ­
num era ty , by  szanow . p renum era to row ie  nie 
doznali p rzerw y  w  przesy łce.

L W Ó W  d. 3 czerwca

..(Protest Bazylianów buczackich zfalszowany.— 
Żydowska emigracja. — Nowy projekt lozwtyzania 
sprawy żydowskiej.— Dalszy ciąg festynów zjszdu 
pragskiego na prowincji 1 w Czytelni akademickiej. 
— Pokrok o glosach pism polskich z powodu zjaz­
du — Uchwala zjazdu pragskiego w sprawie szkól 
średnich. — Narodowe postępy Słowieńców w Lu 
blanie.)

Od osoby wiaro godnej, k tó ra miała w ręku 
oryginał owego a k tu , k tóry  Słowo ogłosiło pod 
ty tu łem , „protest klasztoru uO . bazylianów w 
Buezaczu," dowiadujemy się, że jes t to po pro­
stu — f a l s y f i k a t !  N ieprawdą jest, jakoby 
znajdowały się na nim podpisy. P o d p i s ó w  
n i e m a  ż a d n y c h ,  tylko je s t wyciśniętą ja ­
kaś pieczątka. Redakcja Słowa użyła sfałszowa­
nego fabrykatu, ażeby rozdmuchać buntowniczą 
rozterkę w łonie zakonu bazyliańskiego przeciw­
ko postanowieniom prawowitej władzy ducho­
wnej w duchu szyzmy. Licha to sp raw a, dla 
której buduje się fundament z falsyfikatów. Cho­
ciaż jednak do różnych rzeczy przyzwyczajeni 
jesteśmy ze strony obozu, działającego w kraju  
naszym przeciwko istniejącemu porządkowi poli­
tycznemu, to jednak wojowanie apokryfami sta­
nowi nowość dotychczas nieprakty kowaną jeszcze 
u nas w dziennikarstwie. Dziwiliśmy się dlacze­
go Diło  nie wydrukowało tego pro testu , tylko 
samo Słowo, gdy w szystkie ak ta  podobne za­
zwyczaj oba główne pisma świętojurskie ogła­
szają równocześnie. Sprytniejsza redakcja D iła  
widocznie nie chciała n*iażać się na  kompromi­
tację przedwczesnem ogłaszaniem wątpliwego 
dokumentu.

W każdym razie oczekiwać należy publi­
cznego wyjaśnienia tej kabały. T ak  zuchwałe 
fałszerstwo musi być napiętnowane najsurowiej.

Mianowicie, powinno być wyjaśnionem, czy 
pieczęć znajdująca się na owym sfałszowanym 
dokumencie jest prawdziwą, lub nie, a jeżeli jest 
to prawdziwa pieczęć monasteru buczackiego, 
kto poswolił sobie nadużyć jej w ta k  niesłycha­
nie zuchwały sposób?

* **

Neue j r .  Presse donosi, że w kołach dwor­
skich do ostatniej chwili wahano się, czy ma 
być udzieloną dr. Lówensteinowi audjencja u ce­
sarza. Neue fr. Pretsc tłómaczy to  szkrnpnłami 
politycznemi — ażeby przy audjencji nie wypa­
dło dotknąć stosunków, panujących w caracie. 

E r. Taaffe powiedział dr. Lówensteinowi, że 
przy wysyłce emigrantów zyaowsKicn ao Ame­
ryki powinno się uważać na to, a ż e b y  n i e  
t y l k o  i n d y w i d u a  s i l n e  i z d r o w e ,  j a k o -  
t e  ż z a s o b n e  w ś r  o d k i  p i e n i ę ż n e  b y ł y  
w y s y ł a n e  d o  A m e r y k i ,  g d y  n ę d z a r z e  
i s t a r c y  z o s t a j ą  w G a l i c j i .

Hr. Potocki posiada wszelkie pełnomocni­
ctwa do jak  nzjenergiczniejszego postępowania w 
sprawie emigracji żydowskiej. Może także, g d y  
z e c h c e ,  rozciągnąć kordon wojskowy dla prze­
szkodzenia napływowi.

Przedwczoraj znowu 400 osób przybyło do 
Brodów z za kordonu.

** *
Mamy przed sobą broszurę w iezyku nie­

mieckim, k tó ra kilka dni temu opuściła prasę 
drukarską w Frankfurcie nad Menem, a nosi ty ­
tu ł :  Słówko do kierowników em igracji żydow­
skiej (Ein W o lt an die L eiter der Juden-Aus- 
wanderung, von Michel Simplez). A utor jej, jak 
widać z całego tonu broszury, nie jes t wcale 
zawziętym antisem itą. Owszem, ocenia on żydów 
bezstronnie, więc też przyznaje im pewne przy­
mioty, ale też i wad ich nie zataja. Zastanaw iał 
się on głęboko nad kwestją żydowską i przy­
szedł do przekonania, k tóre teraz coraz więcej 
osób podziela, że asymilacja żydów je s t w grun-

Wśród swoich.
(W rażenia i no tatk i.)

Nisko, 25. maja 1882.

(Parę rysów do ogólnej fizyognomii Galicji. Ład. 
Grzeczncść. — Opryskliwość powszechna. Dla 
czego ? — Bieda. Z kąd ? —  Rodzaj pożegnaw- 

czego programu prac z dziedziny... socjalnej.)

Pierwsze wrażenie, jakie Galicja wywiera 
na podróżnego, przyjeżdżającego z Zachodu, jest, 
trzeba wyznać, przykre, odstręczające. Pomimo 
dość znacznego ożywienia m iast jak  Lwów, K ra­
ków, Przem yśl; pomimo wielce wdzięcznej pano­
ram y {ól i niw rozległych ; pomimo widocznej 
na każdym kroku swobody stosunków towarzy­
skich i narodowych, przy umiarkowanej, przy­
najmniej na oko, interwencji władz, w zakresie 
działalności indywidualnej i społecznej, daje się 
tu  czuć, zawieszona nad całością życia publicz­
nego, m artwota pewna, pewien zastój przygnia­
tający ludzi jakby czemś nie swojem, nie swoj- 
skiem. Jesteś na ziemi ojczystej, słyszysz n a­
reszcie, opuściwszy Szlązk pruski, dźwięk mowy 
ojczystej... już naw et na drogach publicznych, a 
jednakże niepodobna ci się oprzeć uczuciu znie­
chęcenia, bezwładności, niemocy, wiejących z ka­
żdej poniekąd chaty przycupniętej ku ziemi, z 
każdego drinku pobielanego sposobem „pałaco­
wym,* Gdzie spojrzysz, kłótnia tonów i kolo­
rów. Tu półpanek ubrany z rotszyldowska, tam  
zaraz ordynek kobiet bosych; tu  w gospodzie 
pustej ceuy jak  przy bulwarach włoskich, tam 
posługacz całuje cię w rękę za „szóstaka": tu, 
w Poznańskiem lub na Szlązku, Polska ledwie 
dysząca pod stopami kultury niemieckiej, tam, 
we Lwowie, Ruś wytaczająca tejże Polsce pro­
ces o morderstwo swych p ra w ; tu, w domu, nę­
dza i gruba nieznajomość pierwszych zasad go­
spodarstwa prywatnego, tam, na arenie publicz­
nej, nieustające jak  w tartak u  sypanie się opił­
ków polityki zagranicznej, cudzoziemskiej; tu

cie rzeczą luemożebną, a w każdym razie spra­
wy żydowskiej wcale nie rozstrzyga. W  Nieni' 
czech żydzi ani pod względem s tro ju , ani pod 
względem językowym nie różnią się wcale od 
reszty ludności, a przecież tak  samo są nienawi­
dzeni, jak  i w tych krajach, w których jak  na- 
przykład u nas lub w południowych guberniach 
caratu  różnią się od reszty obywateli strojem i 
językiem. Jeżeli dzisiaj przycichł nieco ruch an- 
tisemicki w Berlinie, to jeno dlatego, że nikomu 
z Niemców nie chce się staw ać ramię do ram ie­
nia z Moskalami w walce przeciw żydom. Ale 
niech ustaną rozruchy antiżydowskie w caracie, 
a  w Niemczech spraw a żydowska wybuchnie zno­
wu, bodaj naw et czy nie z większą jeszcze niż 
dotąd energią, bo jes t ona tylko odroczoną, ale 
rozstrzygniętą wcale nie jest.

Zdaniem zaś autora, wszystkie projekt*, ja­
kie dotąd wysuwano dla rozstrzygnienia tej spra­
wy, były paliatywami z tego względu, że nie 
bra ły  się do niej radykalnie, nie docierały do 
jej jądra . Jądrem  zaś tern jest ta  ważna okoli­
czność, że żydzi nie mają ojczyzny. Każdy z na­
rodów europejskich miał już stokrotnie sposo­
bność przekonać się, że wszelkie gadaniny o „ro­
dakach mojżeszowego wyznania" są czczą fraze­
ologią, a jednak n ik t nie wpadł na tę  prostą 
myśl, że trzeba żydom stworzyć ojczyznę, i  że 
od chwili, gdy ją  posiędą, przekształcą się 
odr&zu z ludzi pogardzanych i pomiatanych w 
ludzi szanowanych i wysoce cenionych. Sam bo­
wiem fakt posiadania swej własnej rodzinnej zie­
mi, swoich własnych iustytncyj politycznych i 
administracyjnych, swojego sztandaru i godła 
państwowego, stworzy w nich odrazu potrzebę 
rozwijania i wzmacniania szlachetnych pierw iast­
ków duszy, a usuwając potrzeba kształcenia się 
jedynie w kierunku szachrajsko - handlarskim, 
stworzy, jak  w każdem jednolitem społeczeń­
stwie, podział pracy między obywatelami.

W prawdzie ta  myśl o stworzeniu żydom oj­
czyzny była już wysuwaną. Projektowano miano­
wicie rewindykować dla nich Palestynę. Ale o- 
czywiście na serjo projektu tego n ik t nigdy nie 
roztrząsał, bo zresztą jest on tak  niewłaściwym, 
że go na serjo traktow ać nie można. Przede 
wszystkiem, cóż bowiem zrobić z ludnością, któ­
ra  dzisiaj zamieszkuje P alestynę? Ludność ta  
nie zgodzi się przecie wcale na przyjęcie emi­
grantów żydowskich. A ta  okoliczność, że Pale­
styna nie jes t tak  gęsto zaludniona jak  niektóre 
k ń je  europejskie, nie przemawia zgoła za tern, 
aby w niej było jeszcze miejsce dla żydów. Sto 
pień zaludnienia Palestyny odpowiada komple­
tn ie warunkoiń ekonomicznym tej prowincji tu ­
reckiej. J e s t  tam  tylu Druzów, Maro nitów i in­
nych plemien arabskich, ilu w łaśnie wykarmić 
może dany obszar ziemi. Każdy więc żyd, przy­
wieziony do Palestyny, byłby ciężarem dla tego 
kraju, i alboby zginął z głodu, albo padłby o- 
fiarą noża arabskiego. Że Arabowie dzisiaj nie 
protestują przeciw projektowi wysiedlania żydów 
do Palestyny, to dlatego tylko, że nie czytują 
nas2ych dzienników; nie idzie jednak wcale za 
tern, aby mieli z otwartem i rękoma powitać le­
giony nadciągających żydów. Niech się pokażą 
tam  żydzi, a niezawodnie przyw itają ich kolami 
ze swoich staroświeckich gwintówek.

Je s t za to inny kraj, w którym by w praw ­
dzie n ik t nie wyszedł z chlebem i solą na spot­
kanie żydów, ale to tylko dlatego, że n ik t w 
nim nie mieszka. Pomijając tę  okoliczność, by­
łoby tam  zresztą żydom jak w raju. Takim k ra ­
jem  je s t zdaniem autora zatoka Delagoa na 
wschodnim .brzegu AfrvkL należąca do Portuga­
lii. Długo i szeroko opisuje au tor anm ai-ycauc, 
hydrograficzne, geologiczne i inne warnnki tego 
kraju i w końcu dochodzi do rezultatu, że jest 
to ziemia, szczególnie nadająca się do koloniza­
cji. Obecnie zaludniona jes t przez wędrowne 
plemiona murzynów, prowadzących koczujący 
żywot.

P ortugalia chętuieby zezwoliła na koloniza­
cję żydowską i przystałaby niezawodnie na  to, 
żeby zrazn, póki nie okrzepnie państwo żydow­
skie, trzym ać je  pod swym protektoratem , a to 
dlatego, aby zatoka Delagoa nie przeszła we 
władanie innego mocarstwa, — a potem, gdy 
już okrzepnie, oddać ją  na zupełną własność ży­
dom. P rzy  znanych przymiotach żydów, można 
liczyć, iż w krótkim  czasie stworzyliby oni mo­
carstwo silne, bogate, kwitnące w handel i p rze­
mysł, i rozszerzające cywilizację europejską w 
głąb czarnego lądu.

Taki jest projekt frankfurckiego Niemca. 
Poddajemy go chętnie pod rozwagę wszystkich 
lwowskich i brodzkich komitetów, bo jakkolwiek 
nie przedstawia się on nam tak  różowo jak  au­
torowi, to przecież nie uważamy go wcale za 
mrzonkę i utopię taką, nad k tó rą  można byłoby 
wprost przejść do porządku dziennego. A znowu 
krytyczna część broszury, ta  mianowicie gdzie 
autor wykazuje całą niewłaściwość emigracyjne-

w zaciszu jakiemś wiejskiem spotykają cię, za 
k ilka „listów z obcego św iata" jak  uczonego, 
tam, w stolicy, księgarz, pierwszy raz słyszy 
twoje nazwisko. Do tego dodajmy tw arze wszę­
dzie niemal posępne, milczące, zadumane, chło­
dne, smutne, wśród których od czasu do czasu 
błyskawicą przemknie m agnacka landara. S ko­
stniałość — lub sadzenie się ja k  na popis w 
laska Bnlońskim.

A jak i porządek, jak i ład na zew n ątrz ! W 
Oświęcimia np. podróżny niemający sokolich oczu 
musi chyba położyć się na szynach, żeby go o- 
strzeżono, że nadchodzi pociąg, i że dąży w tę  
a w tę, nie zaś w przeciwną stronę Zagapiłeś 
s ię ?  n iedojrzałeś? — Pociąg ruszył, a ciebie 
wypchną bez miłosierdzia z dworca kolei o pół­
nocy, na gładką drogę i nie spytawszy czy masz 
lub nie masz pieniądze na żydowski hotel, w 
którym podatek krwi złożysz na łożu... Proku- 
Btowem. Nie zagadną naw et zkąd jedziesz. Pięć 
nocy mogłeś nie dospaó, chory jesteś, z dzie­
ckiem jesteś — wszystko jedno: pójdziesz na 
nocleg... h la belle etoile, do Herszkowej, Ale 
jakże co innego, gdy się dowiedzą k  i m jesteś, 
gdy na tobie spostrzegą szubę sybirską, przy 
tobie lokaja... oho, wówczas wszyscy razem  ze 
wszystkich stron ku tobie poskoczą, chwytając 
ten za tłumok, ów pod boki, a  podwoje na o- 
ścież rozw arte zostaną na wszelkie bilety i 
wszelkie k ie ru n k i: do Wiednia, do Krakowa, do 
W rocław ia! Jedź gdzie ci się podoba.

A grzeczność! Go za grzeczność!
W  R.   proszę o bilet trzecią) klasy do

Krakowa...
— Dwa guldeny dziewięćdziesiąt osiem cen­

tów —  odpowiada urzędnik.
K ładę trzy  guldeny.
—- Dwa guldeny dziewięćdziesiąt osiem cen­

tów ! — pow tarza surowo urzędnik.
Tymczasem dzwonią po raz drugi.
— Ależ, panie! — wołam. Zrzekam się, na 

wieczyste czasy zapisuję, bądź na ubogich, bądź 
na emerytów, dwa centy nadwyżkowe.

— Dwa guldeny dziewięćdziesiąt osiem cem 
tó w ) — nastaje urzędnik nieubłagany,

go ruchu skierowanego ku Ameryce i P alesty­
nie, przeczytana będzie przez nich z niezawo­
dnym pożytkiem.

* *A

Skończyliśmy wczoraj opis 2. zjazdu leka­
rzy i przyrodników czeskich, a  oto widzimy, że 
jeszcześmy nie wszystko podali, i nadeszłe dzi­
siaj pisma czeskie przynoszą nam jeszcze b a r­
dzo ciekawy zasób wiadomości o wycieczkach do 
Zbrasław ia (Kónigssaal), tudzież do Przibramu, 
których przebieg był ze strony prowincjonalnej 
ludności czeskich serdecznem, wybitnem potwier­
dzeniem tego, co robiono i mówiono w Pradze 
tych uczuć, myśli i postanowień, których świad­
kiem była stuwieżowa Czech stolica. Przynoszą 
też opis wieczorku w czeskiej Czytelni akademi­
ckiej w Pradze, o którym  sameż te  pisma, i to 
całkiem słusznie dodają, że był godnem zakoń­
czeniem całego zjazdu. Wrócimy jeszcze do tych 
wypadków — albowiem, jak  już na pierwszą 
wiadomość o przebiegu zjazdu powiedzieliśmy, 
uważamy go za jeden z owych objawów, które by­
wają widocznie dziełem samejże Opatrzności w 
ważnych dobach politycznych, i s ta ją  się jawnym 
a wyraźnym znakiem czasu. — A w tern pod­
niosłem przekonaniu utwierdził nas w zupełno­
ści dalszy przebieg zjazdu.

Pokrok zaś w najświeższym numerze tak  się 
odzyw a: „Polscy goście a bracia nasi, k tórzy  do 
Pragi zaw itali na 2 zjazd naszycn lekarzy i 
przyrodników, odjechali już  po największej czę­
ści do swoich ognisk domowych. Sąd o dniach, 
które w naszem kole spędzili, musimy im samym 
pozostawić. Tyle jeno powiedzieć możemy, że 
jeśli czego brakło z naszej strony, to z pewno­
ścią nie brakło najlepszej woli — a  nie brakło 
też życzliwości i przyjaźni, z jak ą  ich przyjęli­

śm y  i  przez cały czas ich pobytu w Pradze 
"świadczyć się staraliśmy.

sn*ć i z polskiej strony uznają te  chęci 
przyjacielskie z równąż życzliwością i serdeczno­
ścią, z jaką gościom naszym świadczoną była. 
Miłym tego dowodem są nam i oświadczenia pol­
skich uczestników zjazda i głosy pism polskich, 
k tóre o wszechstronneiu znaczeniu zjazdu w yra­
żają się słowy zarówno radośuemi jak  ważnemi."

Przytoczywszy głos nasz i głos Czasu tak  
kończy Pokrok\ „Dzięki Bogu, w dobie naszego 
nowego żywota wiele już robiono i wiele wyko­
nano — jakkolwiek żyliśmy dotąd tylko na u- 
boczu i dotąd borykać się musimy z trudnościa­
mi, o których ani śni się narodom samoistnym, nie- 
doznającym tak  jak  my systematycznego nie- 
przyjacielstw a obcych żywiołów. Ale musimy i 
możemy wykonać jeszcze d a l e k o  w i ę c e j .  A 
jako tuszyć możemy, że w sojuszu z każdym 
narodem słowiańskim praca by nasza bardziej 
prosperowała, tak  też pewni jesteśmy, że ko­
rzyść i sukces odniesie nasz naród zwłaszcza ze 
spółki i  i  dachowego kontaktu i sojuszu z naro­
dem polskim.

„Słowa Czasu — podobnie jak  Gazety Naro­
dowej — znajdą w narodzie naszym odgłos silny 
tern pewniej, że zwłaszcza nasz naród tego za­
wsze jest świadom, i i  „w pracy i wiedzy zba­
wienie n a sz e !"

** *
Z rozmysłem osobno tu  podnosimy jedaę u- 

chwałę zjazdu czeskiego, bo może nareszcie da 
ona impuls^do rozumnego załatwienia kwestji 
szkolnictwa średniego w PrzedlitawiL Sekcja 
pedagogiczna zjazdu pragskiego uchwaliła rezo- 
in. M. w rliczaiaca wądsyobścnego systemu planu 
nauk w szkołach średnich, tudzież przemawiają­
cą za utworzeniem jednego systemu szkół śre­
dnich (obecny system dzieli się na gimnazja, 
szkoły realne, i realue gimnazja.) Zjazd na d rą­
giem posiedzeniu w&lnem przyjął tę  re*ola<*ję 
jednogłośnie, i uchwalił zakomunikować ją  rzą- 
<Lwi i obu Izbom Rady państwa.

W obozie centralistycznym popłoch i wrzask 
ogromny. Nowa R ada miejska w Lublanie (bę­
dąca w większości słowiańską) postanowiła ję ­
zyk słowieński jako urzędowy Rady miejskiej i 
m agistratu. A nadto zamierza założyć miejską 
kasę oszczędności, aby emancypować obywatel­
stwo i pod względem ekonomicznym.

W edług Pester Lloyda przedlitawska komi­
sja oszczędnościowa (pod przewodnictwem hr. 
Hohenwarta) uchwaliła, zwinąć znaczną część u- 
rzędniczych posad 4., 5. i 6 rangi, i skoro k tó ­
ra  opróżnioną zostanie, wykreślić ją  na zawsze 
z etatu-

Korespondencja „Gaz. Nar.“
Brody d. 2. czerwca.

Komitet emigracyjny lwowski ukończył 
wczoraj konsygnację zbiegów moskiewskich i

Skinąwszy zaś ręką na jakąś k artk ę  z bo­
ku, dodaje:

— - Przeczytaj pan, jeśli czytać umiesz. 
M ądra ra d a ! Światło przy kasie akurat ta ­

kie, że nie tylko kartk i, lecz samego pana urzę­
dnika nie w idać!

— P an ie ! — błagam. Jestem  w tych k ra ­
jach człowiekiem obcym, z malcem, nikogo nie 
znam. Z wymianą guldena na centy mogę się 
spóźnić...

— Dwa guldeny dziewięćdziesiąt osiem cen­
tów!. raz jeszcze zapewnia mię urzędnik naju- 
roczyściej.

— Gdzie dyrektor stacji ? — pytam.
■— D yrektor ?... Na stacjach u nas, proszę 

pana, nie ma dyrektorów w ca le ..
— No, więc naczelnik?
W  tej chwili podsunęła się, na szczęście czy 

nieszczęście osoba inna, z innem czy tern samem 
żądaniem, a ja, z zaspanem dzieckiem na ręka, 
dawaj-że biegać po wszystkich kątach z prośbą 
o zmianę guldena na cen ty !

T ak jest. T aka to u nas dziś grzeczność! 
W prawdzie, pow tarzam : jest to wrażenie 

pierwsze. Jednakowoż, jest ono tak  silne, tak 
raz po raz uderza obcego człowieka wręcz i bez 
przygotowania, że w końcu zdaje ci się, i i  każ­
dy słup przy drodze, każda kamienica z szyl­
dem, każdy człowiek z surową tw arzą, mówi do 
przybysza słowami Winnickiego do jednego z na­
szych histoijozofów:

Bracie mój młody! Porzućmy tę ziemię 1 
Albo przynajmniej tak tu z każdym żyjmy, 
Tak znoimy tego życia brzemię,
I  tak głęboko nasze myili kryjmy,
S5eby myślano żeśmy pogłupieli,
Że brnąc śród fałszu, prawdy zapomnieli,
Że klnąc, wielbimy i lndzi i ziemię!
Lecz n ie ! Pierwsze bowiem wrażenie prze­

chodzi, i wędrowiec się przekonywa, że w całym 
tym  chaosie, daleko w iększą g ra  rolę ferment 
ścierających się z sobą urządzeń różnopoczątko- 
wych, u iili zła wola jednostek. Z tych to ogól­
nych a nieskończenie urozmaiconych formacyj 
w ynika zapewne, że w żadnym kraju ludzie nie

wykazał ich około 12.500 oprócz tych, którzy 
w ostatnich dwóch dniach do Brodów przybyli. 
W szyscy delegaci komitetu lwowskiego dziś wy­
jeżdżają a opieką nad emigrantami zajmie się, 
nowo ukonstytuowany komitet brodzki.

Smutne intermezzo wydarzyło się w czoraj: 
w samo południe obwiesił się jeden z emigrantów 
bez innej wiadomej przyczyny, jak  tej, że znale­
ziono przy nim kartkę białą, z tych, które ko­
mitet wydaje emigrantom przeznaczonym do po­
w rotu do Moskwy. Nie potrzebuję pisać, że ten 
fakt w yw arł wrażenie nader smutne.

W czoraj przyjeżdżaj ąeycn z Moskwy po­
dróżnych nagabywano na dworcu o paszporta, 
z tąd  wniosek, że rząd zamyśla położyć tamę 
maaii emigracyjnej, k tóra  opanowała żydów mo­
skiewskich.

Repatrjowanie emigrantów, którym  wydano 
kartk i białe, rozpocznie się dziś, ju tro , ale czy 
się powiedzie — wątpię. W iększa część tych 
ludzi wręcz nie może wracać do Moskwy, wy 
przedawszy swoje ubogie mienie, i opierać *ię 
będzie temu gwałtownie. Nadto kom itet żadne­
mu z nich nie mówił, że wydanie k artk i białej 
jest wyrokiem do powrotu; niespodzianka więc 
przyprowadza ich do rozpaczy. Chciałbym się 
mylić, ale sądzę, że wykonanie tego wyroku bę­
dzie wręcz — niemoiliwem.

W  końcu donoszę wam jeszcze, że znajdu­
jący się między emigrantami fotograf, zwrócił 
się do komitetu z prośbą, by mu pozwolono od- 
fotografować w przędzalni i obok przędzalni ró ­
żne sceny z przebiegu emigracji.

Fotografje te  zamyśla on posłać w poda­
runku carowi. Nie wiem jeszcze czy kom itet u 
względnił prośbę fotografa, ale koncept w każdym 
razie nie zły.

Kraków d. 2. czerwca.

(h )  Sprawa odstąpienia Plantacji pod budo­
wę uniwersytetn wywołała następstw a przykre 
tak  dla wielo jednostek, jak  i dla ogółu, ap rze- 
dewszystkiem dla m arszałka Syblikiewicza i k ra­
kowskiej Rady miejskiej. Wiadomo wam, że p. 
m arszałek napisał lis t do wice-prezydenta, pana 
Muczkowskiego, ogłoszony w Ozusie, a nazywa­
jący niepatrjotycznem głosowanie tych radnych, 
k tórzy byli przeciwni odstąpieniu P lant.

Z tego powoda na wczorajszem posiedzeniu 
Rady miejskiej radny p. Redyk postaw ił wnio­
sek zaprotestowania przeciw temu wyrażeniu się 
marszałka. Wniosek ten brzmi jak  następuje:

„Wniosek naglący.
W liście publikowanym w nr. UO Czasu za­

rzuca mniejszości marszałek Zyblikiewies, że ule­
gła naciskowi agitatorów z po za Rady, którzy za­
tracili w sobie poczucie polskośoi.

Gdy mniejszość nie dawała posłuchu żadnym 
podszeptom z po za Rady, gdy powodowała się je­
dynie powagą własnego głębokiego przekonania, 
przeto zarzut „zatraty polskości" do siebie odnosić 
musi. — Zarzutu tak ciężkiego mniejszość b ez od­
parcia pozostawić nie może. Sprawa odstąpienia 
w i ę k s z e g o  lub m n i e j s z e g o  k a w a ł k a  
P l a n t a c y j  pod bndowę gmachn uniwersyteckie 
go (na pewne ustępstwo godziliśmy się wszyscy) 
nie mogła być dla nikogo polem do składania do­
wodów patrjotyzmn. W naszych oczach był* to po 
prostu sprawa „gospodarska" ; broniliśmy naszego 
stanowiska, powołując się wyłączuie na względy 
dogodności publicznej. Wolno każdemu podzielać to 
stanowisko, albo nie, ale nie wolno nikomu bry­
zgać nam za nie w oczy zarzutem „braku patrjo­
tyzmn". Dotknięci tym zarzutem w naiarozszycu
uczuciach naszych, protestujemy przeciw niemu s 
całem oburzeniem, na która jako Polacy zdobyć się 
tylko możemy, i domagamy się, aby p r o t e s t  nasz 
w protokole posiedzenia zamieszczony został.

Kraków 1. czerwca 1882.
Wiktor Redyk, J . Galii. Jerzy  Goebel. I. Chę­

ciński. Stockmar. L . Zieleniewski. Dr. Machalski 
St. Reman. L  Deiches. Grosse. J .  Fezom  K a ­
rol Zorcmbau.

W ywołało to dwugodzinną gorącą dyskusję, 
w której kilkunastu radnych zabierało głos.

Po profesorze Bochenku, który przejęty go­
dnością Rady i potrzebą niezawisłości głosowa­
nia, w yraził przekonanie, że cała Rada, mimo 
różnicy głosowań w sprawie plantacyjnej, musi 
się czuć dotkniętą listem marszałka, wystąpił 
dr. M. Machalski, kładąc nacisk na to, że wszak 
to była spraw a gospodarcza m ajątku gminnego, 
że radni, nie mając w tern żadnego interesu pry­
watnego, stawali tylko w obronie mienia publi­
cznego, i spełnili tylko swój obowiązek; zkąd 
więc pan m arszałek przychodzi do tego, aby czy­
nić im zarzut braku patrjo tyzm a; jest to co naj­
mniej niestosowne, i gdyby p. m arszałek nie zaj­
mował tak  wysokiego stanowiska, nazwałbym to 
inaczej.

—  .....  i mu nmw—i— — — nnnnm—

są tak  drażliwi, jak  w Galieji. Jest-li to pozór, 
jest-li to g run t rzeczy ? — nie wiem, ale to pe­
wna, że patrząc na obcowanie z sobą ludzi tu ­
tejszych, przychodzi na myśl, iż każdy tu  na 
każdego się gniewa, każdy na każdego krzywo 
spogląda, każdy każdego o coś posądza lub po- 
dejrzywa. Pretensyj, gdzie spojrzysz, bez liku. 
Słyszysz ją  w każdej zgłosce, w każdym akcen­
cie. Na ulicach sztywność niepojęta. Indywiduum 
inteligentniejsze, a ubogo ubrane, byłoby chyba 
poczytanym za wroga, prawie za zbrodniarza. 
A nędza, pomimo to , jest powszechną; świeci 
ona z każdego kąta, z każdej szyby. Przysiądz 
można, że połowa tak  zwanych „przyzwoicie u- 
branych" nosi się nad stan. Sklepy ciasne, bie­
dne; tow ary drogie. Język  albo pokorny do sa­
mej ziemi, albo butny pod niebiosa. Szerzyzna 
w rozumowaniach ogólnych, a ciemnota w dzie­
dzinie zadań społecznych, ekonomiczno-domowych.

Lecz poco daremnie biadać? „Co się stać 
ma — jak  trafnie powiedział niegdyś Sewer — 
stanie się tak  czy inaczej.*

Dajmyż więc pokój uwagom krytycznym , 
„wrażeniom nagannym," a sami pośpieszmy 
czemprędzej objaśnić, co rozumiemy u s i e b i e ,  
w Polsce pod imieniem „zadań społecznych," 
wspomnianych przed chwilą. Widoczną je s t bo­
wiem rzeczą, że do tej materji zmierzaliśmy od 
początku... od samego wstępu... w granice Ga-

I  tak , zaznaczmy nasam przód, a w sam 
dzień Zesłania Ducha św„ że postęp nie równo­
miernie i nie jedaocześnie uwydatnia wszystkie 
składowe swoje czynniki, D ziała on stopniowo, 
wytykając zadaniom rozmaitym koleje rozmaite, 
W czasach rozmaitych. W  takiem  to rozumieniu, 
nasze stulecie również jaw i się ze znamieniem 
udzielnem. IJdzielność ta , zdaniem przyj ętem, po­
legałaby na niezaprzeczonym fakcie grupowania 
się w naszych czasach dziąłąlności wszelkiej pod 
chorągiew przeobrażeń ekonomicznych. Jako nie­
gdyś górowała w świecie nuta poezji, tak  dziś, 
powiadają, górować ma w ludzkości głos pra- 
ktyczuości przemysłowej.

Przypuśćmy, że tak  je s t w istocie.

Radny p. Birnbaum żąda komisji osobnej 
dla rozpoznania, czy zaszła tu  obraza.

Prof. Straszewski nic radzi zważać na to, 
co piszą dzienniki, a  jeżeli Czas umieścił ów 
list, to konsekwentnie należałoby w tymże sa­
mym Czasie zamieścić odpowiedź, ale wszak dr. 
Zyblikiewicz nie pisał do Rady, tylko pryw atnie 
do swego przyjaciela, a jakim  sposobem ten list 
dostał się do wiadomości publicznej, to niew ia­
domo.

Tak samo niemal mniema i dr. W arszaner, 
chociaż przyznaje, że list p. m arszałka był nie­
fortunnym i rzeczą jest niewłaściwą aby p. m ar­
szałek narzucał się za cenzora Radzie. Z resztą 
dyskusja w Radzie w sprawie plantacyjnej i ca­
ła  ta  walka nie była przeciw uniwersytetowi, 
lecz przeciw budowniczemu. Dr. J .  Majer mnie­
ma, że jesii nastąpiła o Draża w jednym dzienni­
ku (Czasie), to była też satysfkkcja w drugim 
(Reformie). V

P. Chęciński, dziękując w osobie prof. B<f- 
cbenka przeciwnikom za życzliwość dla czają­
cych się obrażonymi, radzi szukać zadośćuczy­
nienia na drodze ustawy prasowej.

Dr. Machalski raz jeszcze zabiera głos i 
przypomina, że tu  żadna pryw atna osobistość 
nie pisała, nie dr. Zyblikiewicz adwokat, lecz 
wysoki dostojnik krajowy. Sprostowanie prasowe 
może dotyczyć faktów, o k tóre przecież spora 
niema, lecz nie zdania i poglądu wyrażonego w 
liście.

Na wniosek dr. F austyna Jakubowskiego 
zawieszono posiedzenie na kilkanaście m inut ce- 
lam naradzenia się poufnego ; po zem na wnio­
sek tegoż samego dr. J .  po przemówienia peł- 
nem tak tu  i pojedn .wczosci prezydenta, przyję­
to następujący motywowany porządek dzienny :

„Zważywszy, że mniejszość, głosując w spra­
wie odstąpienia P lan t pod budowę uniwersytetu, 
uważała tę  spraw ę za gospodarczą i niemającą 
żadnego związku z patrjotyzmem, i że przeto 
braku patrjotyzma zarzucić jej niema żadnego 
powodu ;

zważywszy, że wniosek p. Redyka nie na­
leży do kompetencji Rady miejskiej — taż  R a­
da przechodzi nad nim do porządku dziennego,"

(Bezstronnie sprawę tę  rozpatrując, nie mo­
żemy jednak pochwalić opozycji tych panów ra ­
dnych, którzy byli przeciw odstąpieniu kaw ałka 
P lantacji pod budowę uniwersytetu. Oto co czy­
tamy w jednem z pism poznańskich o tej sp ra­
wie :

„Przed kilku laty  zarząd uniw ersytetu zgło­
sił się do rządu o fundusze ua wybudowanie 
gmachu, którego potrzebę wykazał. Po długich 
korowodach rząd zgodził się nareaztie na wyda­
nie uniwersytetowi sum, które z dawnego ma­
ją tk u  uniwersyteckiego wywindykował od rządu 
moskiewskiego, dodając, że uniw ersytet ma się 
tem obyć i na dalszą pomoc rządową liczyć nie 
może Sumy te nie wystarczały na postawienie 
gmachu zaspokajającego wszystkie potrzeby, ale 
co było robić! — trzeba było zużyć i te sumy na 
częściowe przynajmniej zaradzenie najgw ałto­
wniejszym potrzebom. Uniwersytet posiadał w 
środku między resztą swych budowli plac po da­
wnej bursie jerozolim skiej; zarząd uniwersytetu 
zdecydował się więc wybudować na nim gmach, 
jaki za przekazaną sumę można było wybudo­
wać. Gmach zaczyna się >iadować, rząd  się zmie­
nia. a więkf za przychylność nowego rządu po ­
budka zarząd uniwersytetu do ponowienia swych 
dawnych przedstawień. Nowy rząd uznaje po­
trzeby uniwersytetu i przedkłada Izbom projekt 
astawy, k tóra uchwala potrzebne sumy. W
chwili uznania przez rząd większych potrzeb u- 
niwersytetu, poprzednio projektowany gmach Dyt
już wzniesionym prawie po pierwsze piętro, sto­
sowne rozprzestrzenienie go nie mogło się więc 
inaczej dokonać, jak  ku stronie Plantacji, w k tó ­
re  wkroczyć trzeba było kilku wyskokami. W y­
rosło ztąd bez czyjejkolwiek winy, prze': sam 
zbieg okoliczności, położenie przymusowe."

Wobec tego stanu rzeczy, gdyby był naw et 
uniwersytet prosił o odstąpienie trzykroć w ięk­
szego kaw ałka Plantacji, powinna była Rada 
miejska to uczynić. W ym agał tego obowiązek i 
wobec krakowskiej Alma m ater i wobec kraju  i oj­
czyzny. Nie powinno się wygody publicznośai 
krakowskiej lub względów gospodarczych staw iać 
wyżej niż interes narodowy. Że w liście prywa­
tnym dr. Zyblikiewicz w tym duchu się w yraził, 
wcale się nie dziwimy, również jak  nie dziwimy 
się, że oponenci czuli się tem dotknięci. Dodać 
tu  trzeba, że miasto odstąpiło uniwersytetowi 
286 metrów kwadratowych w zamian za 404 me­
tró w ; p. r.)

Wilno d. 25. maja.

W  ostatnich czasach życie tu  u nas stało 
się prawie niemożebnem. Do wszystkich dawnych

Zastrzedz się atoli wypada, że co się dzieje 
ze stuleci* mi, to samo się też dziać musi z na­
rodami — z miejscowościami. Ludzie nie w ka­
żdym kraju praktycznieją na jeden i ten  sam 
łaa. Najzupełniej inne są  dziś barwy zagadnień 
społecznych w Anglii niż w Niemczech, a  je­
szcze inne w Ameryce niż w Niemczech. Nieraz 
naw et zdawaćby się m ogło , że na różnych pan* 
kt&ch żyją wśród nas różne wieki. W  Polsce, w 
stosunku do Zachodu, różnice te  sięgają niekie­
dy przeciwieństw krańcowych.

Jakoż, po pierwsze, wiadomo powszechnie, 
że dźwignią i ostatecznym wykładnikiem reform 
zachodnich w dziedzinie tak  okrntnego dla nas 
dobrobytu materj&lnego, stało się za dni naszych 
p a ń s t w o ,  najszerszy i najogólniejszy w yraz 
w iązadeł i zazębień społecznych, z czego wyni­
ka, że ideał ekonomiczny ludów zachodnich ma 
u nich charakter przedewszystkiem prawodaw­
czy. Czy tak  u nas ? — Bynajmniej. Galicja się­
gnęła wprawdzie w rozwoju swych prerogatyw  
politycznych szczebla, na którym  spraw y doty­
czące bogactwa społecznego rozwiązują się choć 
w części przez tych , których najwyżej interesu-

9. Lecz Galicja jes t i byłaby niczem, gdyby o- 
_ ądała się jedynie na siebie samą, zapominając 

o reszcie ziem pobratymczych. W tych zaś zie­
miach mianownik ów wspólny usiłowań pojedyń- 
czych — samorząd — wznieść się mógł za dni 
naszych ledwo nieledwie po nad poziom familij­
ny, domowy. I  z tąd  to pierwsza główna różni­
ca naszych zadań społecznych, bez państwa, s  
zadaniami ludów zachodnich, gdzie państwo Jest 
lub staje się wszystkiem.

Powtóre, i co może jeszcze ważniejsze, w 
tym samym stopniu natężenia i doniosłości, do 
jakiego w Europie zachodniej doszły tak  zwane 
kwestje socjalne, w kraju naszym ani one nie 
istnieją, ani istnieć nie ujają podstąwy jU-yfSWWj. 
Gdzie ogromne obszary ziemi podziśdzien odło­
gują pod chwastami i moczarami, gdzie dział 
przemysłu wiejskiego dopiero w zarodku; gdzie 
miasta, nędznie zbudowane i nędzniej jeszcze 
rządzone, wydobyć się nie mogą $ pód przygniac 
tającego je zastoju; gdzie całą ekonomika nie-



Wad \Vi]ua, jak  drożyzny, złego powietrza, ży­
dowskich brudów, dołączyły się teraz intrygi pa- 
nów „diejatieli". A rtykuły Nowego Wremienia i 
Mosk. Wiedomośti s ta ły  się kodeksem dla tutej 
szej politycznej władzy. Gdyby te artykuły pi 
s&ue były przez ludzi sumiennych i rozumnych, 
pierwsi przykl&snęlibyśmy temu, że doczekaliśmy 
się złotego wieku, w którym  opinia publiczna 
rządzi rządzącymi. Ale niestety! Dość takiemu 
profesorowi duchownej akademii Kojałowiczowi 
krzyknąć a raczej syknąć: „Baczność! Polacy 
tak  się już rozpanoszyli, że przedają w Peters­
burgu swe kiełbasy i kołduny1*, aby cała pansla- 
wistycsna prasa zadzwoniła na gw ałt i zażądała 
środków represyjnych, i aby władza, pod wpły­
wem tych nalegań prasy, środki te  natychmiast 
zastosowała. Księgarnia Zawadzkiego zapłaciła 
50 rubli kary  za napisany po polska rachunek; 
sklep F echtla za sprzedaż zapałek (fabrykowa­
nych w Wielkiej Woli, w Kiólestwie) z poiskie- 
mi napisami, o mało że także kary  tej nie za­
płacił, i wykręcił się od niej dlatego tylko, że 
Fechtel jes t Niemcem. F irm a Orzeszkowej j Qż 
nie istnieje, szyld kazano zamalować, samą 0 - 
rzeszkowę osadzono na 3 la ta  w Grodnie, a jej 
spóluika, Chełmińskiego, osadzono również na 
3 la ta  w j&kiemś miasteczku w Królestwie. P rze­
pisy ustawy o nadzorze policyjnym zaczęto zno­
wu stosować z całą dziką surowością. Wydoby­
to z pyłu zapomnienia wszystkie akta, dotyczą­
ce osób, skazanych przed 20 laty  na dozór poli­
cyjny, i poczęto te osoby znown ściągać do po­
licji.

Ze na Orzeszkową rzucono się z taką  za­
wziętością, przyczyną tego ma być to, iż mocno 
przeciwko oiej intrygow ały osoby, których 
nietaktowne postępowanie wyśmiane zostało w 
satyrycznych zoss/iacii. Argus, Bodziec itd. Ale 
cała reszta represji spadła na nas dzięki denun­
cjacjom trzech nikczemnych indywiduów, miano­
wicie wymienionego już Kojałowicza, który gnoj- 
ne swe wymioty zamieszcza w Now. Wremieniu, 
następnie Moskwina, byłego prezesa zjazdu sę­
dziów pokoju w Wilnie, przeniesionego obecnie 
do W arszawy, i popa W ładimirowa. Ci dwaj o- 
statn i denuncjują na nas w Mostowskich Wie- 
domostiach. Zapytacie zaś, dlaczego nagle zaczęli 
oni miotać się na nas?  Oto dlatego, aby odwró­
cić oczy ogółu moskiewskiego od nadużyć i k ra  
dzieży tutejszych „diejatieli*. Kiedy rozeszła 
się wieść o malwersacjach w filii banku peters- 
b&rgskiego, na posiedzeniu „czlenow sawieta 
(K sdy  nadzorczej) jeden z głównych „diejatieli 
odezwał się do zebranych kolegów w te słowa 
” . ,C2t°ż?  Nada atw iesti głaz a, da i naczat' 

pa CzasU polskawo waprosa*'. (W ięc cóż?
„ a ° Wr(^c^  oczy ogółu w in n ą  stronę, i za
cząc znowu hecę z polską sprawą.) Co się rze­
kło, to się stało. W  kilka dni potem pojawiła 
się korespondencja W ładimirowa w Mosk. Wied. 
l teljeton Kojałowicza w Now. Wremieniu.

Guyby więc nie kradzieże Sergieja Jakubo­
wicza, biedna Orzeszkowa nie potrzebowałaby 
ma stare  lata ruszać się z miejsca, opuszczać 
Wilno, i opłakiwać m inę swego m ają tku ; a tyle 
innych niewinnych osób nie drżałoby dzisiaj ze 
strachu przed samowolą policji carskiej.

Dla pokazania jak  zręcznym był złodziejem 
ten Siergiej Jakubowicz, wódz tutejszych ,die- 
latieli**, do rzędu faktów opisanych w ostatnim  
nscie, przytoczę wam jeszcze jeden. J e s t  tu  dok­
tor wojskowy, niejaki Prozorow. Na rozmaitych 
wojenno-haudlowych geszeftach, n& aptekach woj­
skowych i na dostawach, uciułał on sobie dziś 
znaczny fandusz, _ Do rzędu „diejatieli11 nie na­
leżał, ale że z  nimi żył i pił, więc wybrali go 
na „predsiedatiela1* (prezesa) Bady nadzorczej. 
Owoż na dwa tygodnie przed krachem ulokował 
on 15.000 rubli w bankn — i oczywiście poże­
gnał się z niemi na zawsze. Nie jestże to więc 
zabawne, że prezes Rady nadzorczej nie wie­
dział nic o tern, co się w bankn dzieje, w ban­
ku, zcst&jącym pod jego własnym nadzorem!

Poznań d. 3. maja.

( O )  Tutejsze gazety niemieckie wylewają 
całą swą żółć na ks. lic. Chotkowskiego z po­
wodu nominacji jego na profesora w Krakowie i 
obsypują go zwykłemi, na Polaków rzucanemi epi­
tetami, jak  że był „ein fulm inanter Agitations- 
redner “ Któż sobie na ten zarzut u nas nie z a ­
służył? Każdy, kto tylko nosi imię P o lak a , kto 
przem awiał na wiecu, kto bronił praw  naszych, 
jest agitatorem. Tagblatt traci już nawet głowę 
i pisze, że ks. Chotkowski pracował w kierunku 
polsko-socjalistycznym, i że był _ współpracowni­
kiem głównego pisma agitatorskiego, Przyjacielu 
L u d u, które wychodziło początkowo w Krakowie,

których prowincyj skazaną jest na bierne i wię* 
dniejące poddanie się wpływom obcym w skutek 
braku, (nie zaś jak na Zachodzie) kapitałów i 
środków wytwórczych, tam, de ioute eoidence, za- 
wo.esną musi być mowa o jakiemkolwiek z&sa- 
dniezem bezrobociu, o jakiemkolwiek przemysło- 
wem przeładowaniu targów . Próżno by tam  ró­
wnież było rozprawiać o walce kapitału  z p ra­
cą Jako  niedorzecznem jest posądzać kogoś co 
żyje bez myśli i bez uczuć, że w nim głowa zo­
staje w ciągłym zatargu z sercem, taksamo śmie- 
sznem byłoby powoływać się na nieprzyjaźń i 
nienawiść robotnika do gospodarza, ręk i pracu­
jącej do ręki kierującej, gdzie obie są chude, pu­
ste i bezdarne. j

Nareszcie, na Zachodzie dążność do przeo­
brażeń społeczno - ekonomicznych, tak  z powoda 
opieki państw a jak  i z powodu obfitości zasobu 
społecznego, jest w stanie obejmować widu ę- 
gi rozległe i posługiwać się metodami rachunk - 
wości wielkiej, kiedy u nas poprzestawać ona 
musi na wymiarach drobnych, a  zagon aia sie­
bie zdobywać piędź po piędzi, cal po oąlu. JNie 
dość na tem. Na Zachodzie drogi wyjścia i spo­
soby działania przedstaw iają się wszechstronnie, 
dokoła, bez ograniczeń prawie żadnych; u nas, 
przeciwnie, na każdym kroku wymijać trzeba 
liczne tam y i zawady, o które, niejednokrotnie, 
rozbijały się usiłowania całego narodu. Na Za­
chodzie wreszcie każdy ogląda się przedewszyst- 
kiem na to, coby być powinno i do tego żywo­
tnego celu swoje „jak" stosuje; u nas, na odw rót: 
nieraz z obawą patrzy się na to nawet, co jest, 
co się ma, co zostało.

Cóż u nas zostało ? Co zostało w Polsce, na 
całych jej obszarach? Został jedynie dom swój...

W  tym zaś domu, jako objaw roznmny, ro­
zumnemu zaprzeczeniu nie ulegający, postrzegać 
się dziś daje dążność, chęć, pragnienie podparcia 
dawnego trybu istnienia pod względem mateijal- 
nym nowemi źródłami godziwych zarobkowych 
zajęć...

W  tem grunt.
Nie myśląc o tem, nie pisząc o tem, spra­

wdzamy to właśnie, co widzimy w Galicji.
I  tyle też tylko, na oąół, chciałem powie­

dzieć wśród swoich, do swoich...
T. ffodi.

a obecnie w Poznaniu. Może to są  błędy drukar­
skie, ale przy ustawicznych kalumniach, na nas rzu­
canych, prędzej nasuwa się mniemanie, że autor 
owego artykułu  napisał to w złej wierze, bo ks. 
Chotkowski miewał kazania antisocjalistyczne, a 
naw et socjaliści a la  Mendelsoha w skutek tego 
w odezwach swycn go zaczepiali.

Niezawodnie, w podobnym sensie poszedł z 
policji tutejszej refera t o ks. Chofckowskim za 
pośrednictwem m inisterstwa do Wiednia - -  ale 
tam znają widocznie ref?raty pruskie i wiedzą, 
co o wrzekomych „agitacjach" polskich sądzić. 
Posener Tagblatt i jego poplecznicy policyjni mo­
gą dziś narzekać na panujące w Wiedniu zaco­
fanie, że tam już właśni ich rodacy poznali się na 
farbowanych pruskich lisach.

W  oczach takiego par excellence uarodu cy­
wilizowanego, jakim  są Prusacy, uchodzi już za 
zbrodnię odwidzenie balu polskiego, czyli jak pi • 
szą Niemcy „politycznego.11 W Prusiech nyło nie­
dawno kilku nauczycieli na balu urządzonym 
przez Towarzystwo rolnicze z powiatu chełmiń­
skiego. Za tę  „zbrodnię11 pociągnięto ich do od­
powiedzialności, a p. inspektor powiatowy prze­
strzegł „zbrodniarzy", aby na przyszłość nie 
brali udziału w takich przedsiębiorstwach i za 
bawach, które noszą lub przybierają wyłącznie 
autiniemiecki charakter. A więc już i bawić się 
tym biednym nauczycielom nie w olno! Zaiste da­
leko postąpiła cywilizacja XIX. w stuleciu.

Dzisiejszy Posener Tagblatt pali swym czy­
telnikom smalone duby o zjeździe lekarskim w 
Pradze. Je s t to zdaniem jego zjazd panslawisty- 
czny, członkom zjazdu idzie o zesłowiańszczenie 
Austrji itp. W  Pradze ma być zawiązane ściślej­
sze braterstw o pomiędzy wszystkiemi słowiań- 
skiemi ludami Austrji, których braterstw o na 
jakimś zjezdzie w waszym grodzie nadpełtwiań- 
skim miano ogłosić. Saić Posener Tagblatt sły­
sza ł że dzwonią, ale nie wie w iakim kościele. 
Ma on tu  niezawodnie
do Lwowa i jego odczyt. Jeżeli mu atoli idzie 
o braterstw o ludów słowiańskich, je s t to myśl od 
dawna już poruszona, a nie dopiero we Lwowie. 
Przypominamy mu choćby ostatnie czasy, jak  
pielgrzymkę słowiańską do Rzymu, jak  sjazd 
Długoszowy i jubileusz Kraszewskiego w Krako­
wie, gdzie także byli Czesi i o braterstw ie lu­
dów słowiańskich rozprawiano.

Wobec takich wrogich artykułów  pism nie­
mieckich, ja k ie  się mogą dziwić tutejsi Niemcy, 
a mianowicie ich organa, że Polacy w wielu 
sprawach, przez Niemców inscenowanych, udzia­
łu nie biorą. Za przykładem innych krajów urzą­
dzono i w Poznaniu kolonie wakacyjne dla sła- 
bowitycn dzieci. Do komitetu nie należy żaden 
Polak a i wr utworzeniu stowarzyszenia n ik t z 
naszych udziału nie wziął. Je s t to wprawdzie 
stowarzyszenie m iłosierne, atoli czyż można 
wziąć nam za złe, że wobec paszkwilów gazet 
niemieckich Polacy się od współudziału w takich 
sprawach usuw ają? W szakże już tem okazują 
tutejsi Niemcy swą chętkę germanizowania dzie 
ci słabowitych, że je  wysyłają gdzieś do Bran- 
deburgii na wakacje. Możemy zaręczyć, że gdy­
by Pelaków nie oszukiwano, wzięliby i oni udział 
w takiej filantropijnej instytucji, większy nieza­
wodnie jak  Niemcy, bo Polacy skąpstwem nie 
grzeszą, czego w ostatnich czasach dowodem 
królewski prawdziwie dar p. Czarkowskiej, zło­
żony w W ydziale krajowym we Lwowie na ce­
le popierania rękodzielnictwa

W  drngie święto W ielkanocne zawiązane zo­
stały  znowu dwa now6 kółka włościańskie a to 
w Pakosławiu, majętności hr. S tanisław a Czar­
neckiego, i w Słnpi. I  tu  włościanie, mianowicie 
w ostatniej wsi, gdzie na milę w około nie ma 
ani ddedzica Polaka ani księdza, stara li się z 
własnego popędu, aby k o łk i zawiązane zostały, 
a jeżeli co „zdrożnego11 (w tc /a c h  Niemców) u- 
czynin, to chyba to, że się pytali światlejszycli 
obywateli o radę.

Jeden z tych doradców, W ładysław  P rzyła- 
ski, k tóry jeszcze był czynnym przy zawiązywa­
nia tych kółek, zmarł wczoraj nagle we własnej 
wsi Łagiewnikach. Zm arły był bratankiem  ś. p 
areybiskupa-prymasa Przyłuskiego, a bratem  po­
ległego r  1848 pod Miłosławiem Józefa. B ył to 
obywatel czynny i gorliwie około spraw publi­
cznych chodzący. Gospodarstwo racjonalne u sie- 
i)ie prowadził i innych, mianowicie włościan, w 
tej mierze popierał. Jako  taki był prezesem 
trzech kółek włościańskich. W  r. 1863 b ra ł czyn­
ny udział w walce o niepodległość ojczyzny. 
Cześć jego pamięci!

tu  powyżej nomenklatur, jeszcze ich liczb i je s t 
daleką od wyczerpania. Słowem, wynarodowie­
nie tych okolic Królestwa jest niemal faktem 
już dokonanym, którego wcale nie kompensuje 
szczupła liczba majątków zibmskich, pozostałych 
jeszcze w posiadania polskich właścicieli a  i ci nie 
zawahają się, a  nawet, jak  żali się słusznie Słowo, 
poszukują mających chęć nabycia ich dóbr, nie 
przebierając wcale w narodowości nabywców.

Wobec takiego stanu rzeczy mimowolnie 
wyrywa się z głębi duszy okrzyk boleści na 
szego złotoustuego ks. S karg i: „Ej, wielmożni 
panowie, nie kurczcie ojczyzny! Troszkę więcej 
oszczędności, zastósowania wydatków do przy­
chodów, zerwania z życiem nad stan, pracy i 
miłości ojczyzny, & nie będzie się ziemia nsu- 
wała z pod stóp naszych i dziedzictwo nasze 
nie pójdzie do obcych i wrogich nam ! Opinia 
publiczna powinna piętnować w szystkich tych, 
co lekkomyślnie i z winy własnej kurczą oj 
czyznę.“

Słowa te dotyczą równie i Galicji, gdyż i 
tu  panowie szlachta zbyt są  skorzy do w yda­
wania ziemi ojczystej w obce ręce.

21.200
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Wielmożni panowie, strasznie kurczycie 
ojczyznę,

Do jakiego stopnia własność ziemska i w 
Kongresówce przechodzi z rąk  polskich w obce 
można się przekonać z jednego powiatu bendzifi- 
skiego, a nie jedyny to powiat, k tóry  tak  pię- 
cny stan przedstawia. Oto co pisze w tym 

względzie Słowo w arszaw sk ie:
„Wysoka, dawniej Taszyckicb, dziś izraelitów 

Agera i Landaua. Poręba M rzygłocka Rokoso- 
wskich nabyta przez lir. Szafgocza, który od­
przedał ją  żydowi pruskiemu Princhejmowi i do- 
i^d jest w posiadania tego ostatniego Rudniki, 
dawniej Taszyckich, dziś księcia Hohenlohego. 
Kromołow — Gostkowskich, teraz w posiadaniu 
kompanii żydowskiej. Chruszczobród — G rabiń­
skich, dziś w ręku żydowskim. Pyżowice i To- 
mikowice — Grabiańskich, nabyte i dotąd w 
wsiadaniu obcego Niemca. Bzichów — dawniej 

Siemieńskich, miejscowość obfitująca w rudy gal- 
manu, których eksploatacją na wielką skalę roz- 
wiuął nowonabywca p. Kram sta, właściciel ogro­
mnych zakładów przędzalnych we Frejbergu 
Niezależnie od wielkich kapitałów  zasilających 
te  zakłady, posiada on jeszcze milionowy kapi­
ta ł obrotowy, w znacznej części obracany ua 
topalnię w Bzickowie. W szedł on w posiadanie 

majątku jeszcze przed rokiem 1864 i otwierając 
topalnię, osadził ją  czynszownikami do robót 
górniczych uzdolnionymi, udzielając im grunta 
jrsyległe na czynsze, które umarzały się robo- 
ą. Pierwotna ta  jednak umowa rozchwiała się 

mocą ukazu z daty powyższej, uwłaszczającego 
czynszowników. W tenczas to p. Kram sta w yrzekł 
słowa następujące:

— Niemiec goły opuszcza Polskę z milio­
nami. Niemiec milionowy mienie swe zamienia
na torbę żebraczą. .

Nie spełniła się jednak ta  zamiana, bo p. 
Kramsta prowadzi dalej swe przedsiębiorstwo, i 
ak słychać, świetnie na niem wydj0^ 1-

Zagórze — hr. Mieroszewskich, dziś pana 
Kramsty. T a tak ie  są obfite pokładyw ęgla . 
Bolesław — Łąckich, dziś Kramsty. Ujeście, 
Bysznosłuch znowu p.  Kramsty. Klew Rom- 
kowskich teraz hr. Renarda. Malinowice — 
Kmitów, teraz  księcia Hohenlohego. Miłowice —
Błeszczyńskich, dziś Ni“ “  
nazwiska. Golenie© — Łotwinowskich, teraz  
księcia Hohenlohego. Ogrodzieniec -  Miero­
szewskich, dziś kompanii żydowskiej.

Co do majątków przerzuconych w obce na­
szej narodowości ręce, pomimo tylu wyliczonych

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 1. czerwca. Obecnych ra ­

dnych 53. Przewodniczący prezydent miasta dr. 
Gnoiński.

Zgodnie z przedstawieniem sekcji II . u- 
chwalono wniosek nagły, zatwierdzający nmowy 
zaw arte co do pomieszczenia na czas dalszy po­
cząwszy od i .  lipca rb. komisarjatów w dzielni­
cach I., I I I  i IV. w tych samych realnościach, 
gdzia obecnie się znajdują.

Poczem, z pominięciem dyskusji ogólnej, 
przystąpiono wprost do szczegółowych obrad nad 
budżetem gminy na r. 1882.

tego ̂ dołączony został; 
pierwszy wykaz majątku "gminy I  & 
grudnia 1881, zestawiony z godną uz, 
raanością. 1 __

Do rubryki I. tego wykazu (Papiery wi 
ściowe) staw ia wniosek rad. H  e p p e , aby po­
lecić magistratowi sprzedaż 6 pret. listów zasta­
wnych Banku hipotecznego (9.500 z ł r )  i zaku- 
pno innych w to miejsce papierów.

Rad. dr. C i e s i e l s k i ,  wnosi, aby wszyst­
kie papiery wartościowe (147.160  złr.) spienię­
żyć i przeznaczyć je  na utworzenie banku za­
stawniczego.

Oba te wnioski traktowane będą regula­
minowo.

D ział rozchodów zawiera następujące ru ­
bryki :

I. Reprezentacja m iasta 10.904 zł.
II. P łace i emolnmenta urzędników

i służby m agistratu 204.500 n
II I . Z arząd dóbr miejskich 32.751 „

^ ar24d realności miejskich 4.447 „
V. Podatki 40.456 „

urzędników i słażby 1.400 „
Tri- Wynagrodzenia szczególne 

V III. Pensje em erytalne
IX. Prowizje i dary z łaski
X. Koszta kancelaryjne

X I. Policja
XII. Policja sanitarna

X III. Policja targow a
XIV. b traż  ogniowa 

XV. Spis ludności, pobór i pomie­
szczenie wojsk

XVI. W ydatki na kościoły
XVII. W ydatki na oświatę publi­

czną
XVIII. Zakład sierót 

X IX  Wymogi dobroczynności
XX. Drogi, braki i ciiodniki 

XXI. Utrzymanie zakładów spa­
cerowych 

X X II. Badowy wodne 
X X III  Wodociągi i stadnie
XXIV. Budowa i czyszczenie kanałów 7.240
XXV. Oświetlenie m iasta 55.946

XXI. Dochody przygodna
X X II. Dochody nadzwyczajne 
X X m . O płaty na ogólne potrzeby

gminne (dodatki do podatku kon- 
sumcyjnego, podatek od psów, 
podatek czynszowy, oraz dodatki 
do podatków stałych) 231.000 „
P rzy tej pozycji raa dr. Czyżewicz i Cie­

sielski wnoszą o wystąpienie na właściwej dro­
dze, w celu zmiany nader uciążliwych kroków 
egzekucyjnych.

Ogół przewidywanych dochodów 991.502 zł.
czyli w porównaniu z wydatkami 1,014.550 „

Okazuje się niedobór 23.048 „
W tem miejscu przerwano rozprawę budzę 

tową i przewodniczący zamknął posiedzenie o 
godzinie 9. min. 30.

M a  iicowa i nutem

1.020 
34 ‘290 

3 834 
13.045 
38.436 
24.160 

372 
7.912

26.490
6.123

149.909
14.900
25.498

105.797

4.950
1.000

11.282

Do tej rnbryki uchwalono następujące re 
zolucje:

Z u w a g i:
1. Ze zachodzą częstokroć wadliwości w  o- 

świetleniu publicznem podczas t. z. leryj księży­
cowych, mianowicie, ze niekiedy w jasny wie­
czór latarnie, szczególnie gazowe, świecą się, 
przeciwnie zaś w wieczorach mglistych i cie­
mnych oświetlenie nie bywa zarządzone, w sku­
tek czego uchwalono zawezwać m agistrat, a ie- 
by, czy to  przez zarządzenie odpowiedniejsze, 
czy też przez stosowną zmianę dotyczącego po­
stanowienia kontraktów , z Towarzystwem gazo- 
wem a  względnie z przedsiębiorcą oświetlenia 
naftowego zaw artych — stara ł się wad'iwości te 
ze względów publicznych usunąć, ostatecznie zaś 
przedłożył w tej mierze odpowiednie wnioski.

2. Ze oświetlenie publiczne latarniam i na- 
ftowemi, k tóre obecnie trw a bezwzględnie w ca- 
łem mieście do godziny 12. w nocy, dałoby się 
możliwie ograniczyć w pewnych częściach lub 
ulicach m iasta na okres krótszy, jak  n. p. do go­
dziny i i . ,  prze^eo zaoszczędzonoby wydatków, a 
natom iast pomaożyćby można ilość tych latarń , 
w skutek czego uchwalono: wezwać m agistrat,’ 
ażeby, stosunki zachodzące dokładnie rozpozna­
wszy, stosowne w tej mierze przedłożył wnioski.

3. Wezwać m agistrat, ażeby ze względu na 
oszczędność z jednej, a  możliwe rozszerzenie o- 
świetlenia z drugiej strony, zmniejszyć ilość pło­
mieni przy kandelabrach pięcioramiennych w ryn­
ku — z pigciu na trzy, zaś przy kandelabrach 
trzyramiennych z trzech na jeden.
XXV I. Czyszczenie miasta
? ? v t t 't hndowaicze

P o g o d n e
° ? setkl kapitałów  biernych 

S x T T  ^ y nm0FZeuia „
w  „w pao ^ ^ h o m o ś c i  i budowa 79.416 ,  

dalsze n m ? * ?  kwoty przeznaczonej na
l  ^dz,eme rzeźni 15-000 i dodano do fun- 

auszu na budowę szkoły św. Anny,
Ogół preliminowanych wydat.

T , D z i a ł y  d o c h o d u :  
t t  Obchody z dóbr ziemskich 
t t t  “ ?cho(ly z gruntów miejskich 

Dochód z budynków miejskich
IV. Opłaty od łazienek
V. Taksy rozmaite
VI. Taksy i opłaty emerytalne
VII. Taksy za nadanie praw a obyw,
VIII. Taksy za przyjęcie do gminy
IX . Dochód z praw a propinacji
X. Dochód z myta drogowego
X I. Dochód z wagi miejskiej
X II. Dochód z placowego
X III. Opłaty od zarobków
XV. Opłaty od pogrzebów
XVI. Opłaty za różne czynności
XVII. Opłaty na specjalne potrzeby

gminne 39.785 „
XVDI. D atki na różne cele gminne 150 „
X IX . Odsetki cd kapitałów  czynnych 9.880 „
XX. Zwroty wydatków rzeczywistych 9.421 „

30.300 zł.
3.150 ,
5.150 „

35 358 „ 
34.524

1,014.550 zł.

51.309 zł. 
3.453 „ 

25.895 . 
21 , 
40 ,  

1.800 „ 
200 „ 
350 „ 

279.875 „ 
115.000 „ 

1.700 „ 
25.883 „ 

3.250 „ 
11.550 „ 

170 zł

Dnia 3. czerwca.

* Termometr wskazuje J.5 stopni ciepła w po- 
łudm a. O godzinie 4. z rana  można było widzieć 
n a  drzew ach i traw ie  obfity szron.

* Teatr. Oprócz p. Fiszera, z pierwszym bm. 
rozpoczęła arlop letni pani Aazperger. Daia i 5, bm. 
udaje się na urlop pani Kwiecińska, a 1. lipca p. 
Zamojski.

* Koncert p. Pauiego zapow iedziany na d z i­
siaj, odbędzie się na drngi tydzień we czw artek.

* Wycieczka kasyna miejskiego do .Glinny-Na- 
w arji odbędzie się ja tro  duia 4. b. m. Odjazd oso­
bnego pociągi? spacerowego o godzinie 2. z połn- 
dnia. Członkowie i osoby przez tychże polecone za  
pisywać się mogą tylko wyjątkowo do ju tra  ran a  -  
późniejsze zgłoszenia nie będą stanowczo uw zglę­
dnione. Bilety wstępn 1 odznaki wydawać będą w

na dziś wieczór i jatro  rano. Wy- 
ilkie starania, ażeby człon- 

: nprzyjemnić.
[ ^  la t 30tn we Lwo­
wie, kom pokywPS^flSl kościelnej i n a u c z y c & te ' 
pozycji, który wykształcił bardzo wiele młodych 
talentów, zaniemógł obecnie ciężko. Będąc 82-letnim 
starcem pozbawionym sił do pracy, popadł w niedo­
statek. Towarzystwo mnzyczne z» inicjatywą dy­
rektora Miknlego rozesłało listy subskrypcyjne, w 
celu przyniesienia pomocy zaBłażonemn mnzykuwi 
w tej ciężkiej chwili jego życia, i wszelką ofiarę 
na ten cel przyjmie z wielką wdzięcznością.

* W Zakładzie karnym dla mężczyzn odbędą 
się dnia 14. i 15. bm. w azkele zakładowe! półro­
czne egzamina poprzedzone nałw-t^ustwem w dnin 
14. bm. o 8 '/, z ra»®j podczas którego więźniowie, 
uczący się mnżyki, śpiewem i grą na insromentacb 
popisywać się będą.

* Poetka. W Warszawie odkryto zdnmiewający 
talent poetycki w trzynastoletniej osóbce panny 
Heleny H. — izr&elitki. Piękność wiersza i głębo­
kość pomyałów w pierwiosnkach jej talentu wywo­
łują podziw. Talentem panny H. kieruje Jedna z 
wybitniejszych warszawskich literatek, i — przy 
sprzyjających okolicznościach wykształci pierwszą 
Izr&elitkę piszącą poezje w języku polskim.

* Szlachectwo. Radca wyższego sądn krajowe­
go we Lwowie p. Ignacy Zborowski jako kawaler 
ordern żelaznej korony trzeciej klasy, został w myśl 
postanowień statntn ordern, wyniesiony do staun 
szlacheckego.

* P. A. H. Kirkor znany archeolog, nadzwy­
czajny członek i delegat krakowskiej akademii umie­
jętności, będzie miał dnia 5. czerwca w Tarnopolu 
odczyt publiczny o „Zabytkach pierwotnych na Po­
dolu gaiicyjskiem*. Dochód z tego odezytn jest 
przeznaczony aa rzecz biednych uczennic szkoły 
żeńskiej w Tarnopolu.

* Produkcje Blondina ściągają 0d tygodni*, 
liczną publiczność do ogrodu Strzeleckiego. W dzi 
siej8tym programie ma być wykonaną izecz połą­
czona istotnie z niebezpieczeństwem życia. Blondin 
na iinie ma przenieść niejakiego Jana Dokupiła 
restanratora. Policja powinna zarządzić rozciągnię­
cie pod liną siatki bezpieczeństwa... na kaźly wy­
padek.

* P. Artur Blumenfeld kandydat notarjalay ro­
dem z Tarnopola, otrzymał na dnia dzisiejszym sto­
pień doktora praw na wszechnicy tutejszej.

* W Iwoniczu i Truskawcu d. 1., zaś W R łb -  
ce dnia 2. b. m. otwarte zostały stacje telegrafn 
z ogiaaiczoną służbą dzienną dla powszechnego 
użytku.

Nowa taryfa tragarską w nrzędzie cłowym. 
Taryfa ta  jest o tyle dogodniejszą dla pnbliczności, 
że należytość tragarska za 5 kilowe przesyłki po' 
cztowe zniżoda jest na 7 centów od jtla e j prze­
syłki, z tem dalszem ułatwieniem, że przesyłkę po­
cztową stanowi ta ilość frachtowa, która objętą 
jest jednem i tem samem awizem pocztowem.

Ogródak dziecięcy w  Krynicy. J a k  każda 
myśl szlachetna i pożyteczna ta k  i myśl racional- 
m g o  wychowania naszych d z ia te k , rozw ijania ich 
zasobów fizycznych i  in telektualnych, poczyna po­
woli k itłaow ać w naszem społeczeństwie, którego 
pojedyncze jednostk i, m ając przed  aobą tak ie  wzo­
ry  ja k  br. M arenholz-Biilow, żona b. m in istra  w 
Dreźnie i dr. Leonard! w H am burga i  t . d. poświę­
cając czas, pieniądze, z całą ofiarnością oddają się 
pracy  około młodzintkiego pokolenia, s ta jąc  się 
p rzeto  prawdziwym i kapłanam i szczytnego za la n ia .

Ja k o  jedną z takich  osób pragnących słnżyć 
bezinteresow nie w ytkniętej idei, wymieniamy n  nas 

B e rtę  S zatanerow ą żonę znanego w naszem  
mieście doktora, k tó ra  przy  pomocy egzam inowa­
nych froeblanek, o tw iera w K rynicy na czas sezo­
nu kąpielowego w  myśl wielkiego pedagoga Froe- 
b la  „Ogródek dziecięcy.

Nazwa ta  obcą szanownej pnbliczności nie bę­
dzie, gdyż od 30 lat przeszło w całej Europie zje 
dnały sobie ogródki szczególne uznanie, czego 
świadkiem były liczne uroczystości jnbilenszowe ro- 
kn tego na cześć wielkiego męża po wszystkich 
stołecznych miastach odbywane.

Celem ogródka jest rozwój fizyczny i umysło­
wy dziecka od lat 3 do 7. Środkiem zaś zabawa. 
Zabawa jest prawem dziecka, dlatego Froebel idąc 
za natnrą jego, badając objawy, zgadując jego po­
trzeby, zadawałnia go, podsnwając mn mnóstwo za­
jęć odpowiadających jego intelektnalności, i nie 
drogą przymusu lnb przemocy, ale dobrowolnie bu­
dząc swojemi środkami jego dnszyczkę, rozwija n- 
mysł, kształci nczncie, wyrabia siłę samodzielną i 
twórczą. Ogródek froeblowski nie pochlebia sobie 
jednak, by wiecej co dla dziecka czynił nad tro­
skliwą i roztropną matkę, którą powiedziawszy wła­
ściwie Froebel podpatrzył i  jej prace przeniósł na 
pole ogródka.

konała się naocznie o skutecznej działalności tak 
ważnej instytucji.

Sądzę, że szanowna publiczność zrozumiawszy 
znaczenie ogródka wesprzeć go raczy swą przy­
chylnością i z wdzięcznością powita myśl p, Sza- 
tanerowej, gorliwej pracowniczki na poin dążeń 
dzisiejszego pokolenia, by wspólnemi siłami praco­
wać dla idei wychowania, pamiętając słowa Froebla, 
że „dziatwa dzisiejsza, to jest ludzkość lat przy­
szłych."

0  Kraszewskim pisze Augśburgska AUg. Ztq 
co naatępnje • Jak  mało do stosunków moskiewskich 
można przykładać miarę zachodnio-europejską, de- 
wodzi między ianemi drastycznemi faktami, bojaźń 
jaką niedawno okazał iząd moskiewski przed Kra­
szewskim Kraszewski po obchodzie jubileuszo­
wym ndał się do Igaatiewa o pozwolenie wrócenia 
dc Wa:szawy, w celn odwidzenia swej żony od 
wielu lat zloion*j niemocą. Otrzymał odpowiedź, i i  
z tem należy odnieść się do samego cara. K ra­
szewski zdecydował się wreszcie i na ten krok __
i po długich miesiącach oczekiwania odebrał odpo­
wiedź, że „może wrócić na Wołyń (gdzie dawniej 
posiadał majątek), ale nie do Warszawy; gdyby zaś 
ta podróż na Wołyń wywołała jakiekolwiek demon­
stracje ze strony laduości, wówczas on będzie od­
powiedzialny". Fomewaź małżonka Kraszewskiego 
nie może opuścić pokoju przeto łaskawe pozwole­
nie carskie nie ma dla jnbilata żaduej wartości. 
Przy zł źonej chorobą -są także wunki Kraszew­
skiego, które stra iły na Sybirze ojca i matkę. Tak 
więc Kiaszewski mad się pożegaać na wieki z na­
dzieją oglądania swej żony i akochanycb wnucząt.

Przytaczamy to doniesienie Augsb. Allg. Ztg. 
z pozostawi-niem jej odpowiedz alności, gdyż z wia­
domością jakoby Kraszewski udawał się do cara 
spetykamy się po raz pierwszy.

* Nekrologia. Teofil Serednicki z Ukrainy b. 
oficer wojsk polskich z r. 1831 zakończył życie w 
Kiakowie. — W Tarnowie umarł Gracjan P*us 
Niewiadomski, b. iołaieiz polski z r. 1831. — W 
Krakowie umarł Adolf Meissner, b. żołnierz pelski 
z r. 1831, w Warszawie zaś Jerzy V8Ick, znany 
bniowniczy, antor wielu ozdobnych bndowli i na­
grobków.

Mianowania. Naczelny dyrektor poczt pom- 
czy» oficjałom pocztowym Karolowi Petscbowi i Ka- 
rolowi ii.^kiewiezowi kierownictwo Iszej, a wzglę­
dnie Hgiej filn -pocztowej we Lwowie, zamianował 
asystenta pocztowegó -i^ o ła ja  Hotipc^*^-.* ^
niowcach oficjałem pooBMpNfcji^F**^ 
by w dyrekcji poczt. ■**■■■

* Podziękowanie. ĘwęfrńT*
kramentek skład- t-oUzięj - J i i 1 -on. któ- 
ray 0fi.rywali liczne i  piykne fanty do loteijt na 
cel budowy kościoła, tnizież hr. Rnssockieum, jako 
protektorowi i paniom, które zajęły się zbieraniem 
fantów i sprzedażą losów podczas festynn.

,  Z Towarzystwa „Rodzina**. Ogólny przy­
chód z festynu połączonego ze sprzedażą wyrobów 
krajowych, który się odbył 29. maja b. r. na rzecz 
fnndnszn stypendyjnego dla rzemieślników i prze­
mysłowców, wynosi 329 zł-. 23 ct.

Zarząd centralny rzeczonego Towarzystwa 
składa ninlejszem wyrazy najszczerszego podzięko­
wania tym wszystkim, którzy się do uzyskania tak 
stosunkowo pomyślnego rezultatu przyczynić ra­
czyli; a w szczególności. JO. ks. Leonowej Sapie- 
żynie jako protektorce, tudzież pp. ks. Adamowej 
Sapieżynie, ks. Thnrn-Taxis, hr. Włodzimierzowej 
Dziednszyckiej, br. Heydlowej, Krobickiej, Rojeko- 
wej, Marszałkiewic towej, Miknlińskiej, Niemczynow- 
skiej, Bocskaj i komitetowi urządząjącemu za tru ­
dy; p. Wolińskiemu za bezpłatne dostarczenie 
kwiatów a szanownej P. T. Publiczności za liczny 
udział w festynie.

* Dla pogorzelców  Żm igrodu na!esłał p. Kas­
prowicz ze Su-yja 2 zł.

* Mazali01 hr. Dziednseyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę v sobotę od 11. z rana do 8. go- 
lziny popołud., w święta i aledziele od 10. do 1. 
godziny.

* Muzeum przemysłowe w ra tu z o  codziennie 
od godz. 9. do 1-; w poniedziałek 50 c. w Inne 
dnie 20 e.

* Muzeum zakłada im. Ossolińekish codziennie od 
gedz. 9 do 1.

* Jutro w niedzielę: Serci Jez. — Św. 
Myehaiła. — Poniedziałek: Ś r .  Bonifacego.— Św. 
Symeona.

* Wlsdomośe! policyjne z dnia 2go b m
Skradziono: Panu W. Z. z pom. 1. 3 ul. Clowa 2 
złote pierścionki, jedno palto kolom tabaczkowego 
a drugie stalowego wart. 36 zł. — Pani H. F. z 
kieszeni pngilares z kwotą 14 ?ł.

Straż policyjna aresztowała Teora Tawcznka 
po dokonanej kradzieży wianków, wstążek 1 kwia­
tów wazonkowych na cmentarzn Stryjskim.

Złożono w policji kartę jazdy kolejowej opie­
wającą na imię Grzegorza Iwaszkiewicza.

— Sokal 28. maja. W tntejs*ym szpitalu mi-j- 
skini znajdnje się o i  trzech tygodni między życiem 
a śmiercią kilkunastoletni chłopak, syn włościanin*, 
ze wsi Leszczatów, położonej na samem pograniczu 
Wołynia. Otóż w tej okolicy kozacy zaczynią go­
spodarować jak we własnym krajn, czego najle­
pszym dowodem jest ów parobczak, któremu kozak 
na pareset kroków od pasa granicznego już w ce­
sarstwie anstrjackiem literalnie odłupał spory ka- 
wał czaszki.

Prawdą jest, ża krnąbrny ten miody obywatel 
państwa konstytucyjnego nietylko śmiał odmówić 
kozakowi pokazania jakiejś brosznrki Kaczkowskie­
go, ale nadto wydrwił go nieprzyzwoicie i począł 
nciekać, za co dognanym 1 prawdziwie po moskiew­
ska ukaranym został.

Władze tntejsze nieomieszkały donieść o za- 
sztym fakcie tam gdzie przynależy. Zajście jedna­
kowo takie powinno być znanem szerszej pnbliczno­
ści a szczególnie wszystkim wielbicielom ojcowskich 
rządów sąsiedniego państwa. Nadto nie jest ono 
wyfątkowem zdarzeniem. OJ pewnego bowiem cza- 
8n moskiewska straż graniczna przyszła do prze­
konania, że daleko jest odpowiedniej urządzać za­
sadzki dla wytropienia przemytników na terytorjnm 
anstrjackiem. Wiarogodni Indzie zapewniają nawet, 
że w te s  sposób jnź kilkn kontrabandzistów utra­
ciło życie po za kordonem od knl wypnszczonych 
z anstrjackiej strony.

Przed kilkn dniami kozacy zajęli na pastwiska 
gminy Szarpańce w biały dzień zbłąkane bydlę i 
na samym pasie granicznym już rozćwiertowane po­
rzucili gdy właściciel z czeladzią nadbiegł. Takich 
i tym podobnych choć mniej jaskrawych faktów 
nieposzanowania granicz łych słupów przez Moskali 
moźnaby na pograniczu Wołynia setkami naliczyć.’

— Jaworów. Dnia 30. m&ja r. b. groziło mla- 
^ ^ ^ t w o .  w  c t ^ i

Celem założenia ogródka w Krynicy, jest ta  |wniane dachem o dach d l ' V  ■ -my
dobroczynna myśl, aby cierpiące matki dla kuracji cerkwi również c » L 6 V  ® przypierając obok 
przybyłe, z korzyścią dla siebie i dziecka, uwolnić rlih . J u l T l  J drewnianej jedną masę matę- 
Się mogły od swoich obowiązków, oddając na n & re U L iw  “ przedstawiają, wszczął się przy
godzin rano i popołudniu dziatki s w a  ^  „  * • * pannjąCej posnsze pożar, który ze względu iż do- 
kierownictwo, gdŁie ua swie£ e r owfpt J^ e mov('nik6w nie było podówczas w domu. dopiero 
odDowiednia powietrzu znajdą wtedy przez sąsiadów spostrzeżony został, gdy jnż
elmnaatot ♦ i W połączeniu z zajęciem i znaczniejsze przyjął rozmiary. Dzielna jednak nasza
s yaą a następnie by szersza publiczność prze- straż ogniowa ochotnicza przy współndziale i po*



mocy mieszkańców miasta, wojskowości — pomię­
dzy którą szczególnie p. Stogel, porucznik stacjo­
nowanego tu 8. pnłku ułanów się wyszczególnił — 
rzuciła się pod wrażeniem grożącego całemu miastu 
niebezpieczeństwa z taką werwą do dzieła ratunku, 
ie  mimo zrywającego się wichru, trudnego przystępu, 
nieznośnego dyma powstającego z palących się tam 
zapasów mazi i dziegciu —• przy prawdziwie po- 
dziwienia godnem poświęcę iu się pojedynczych oso­
bistości, zlokalizowała ten straszny p zar, którego 
ofiarą padło tylko pięć domów, dach zerwany przez 
straż ogniową na jednym budynku i dwóch komór­
kach. — Jakób Eielier stolarz, ojciec 6orga dzieci 
ciężko nnny. — Przy tej sposobności pominąć nie 
możemy zasług poniesionych przez czynny udział przy 
stłumieniu t8go grożącego miastu nieszczęścia ze 
strony p. Manuardy c. k. komisarza pocztowego, 
któiy właśnie podówczas obecnym był w Jaworowie. 
Szkoda niezabezpieczona wynosi około 1.800 złr.

— JazfOWiec, 31. maja. My biedni mieszkańcy 
zmuszeni a nawet jnż przyzwyczajeni jesteśmy zno­
sić ustawicznie skargi i zażale?iia. Nie iawno spaliła 
się chata td  uderzenia piortnu, skutkiem czego 
całe mienie bez żadnej pomocy, poszło z dymem. 
W razie gdyby wybuchł ogień w samem mieście, 
wówczas tałe miasto zgorzałoby do szczętu, gdyż 
żadnych przyborów o ł zabezpieczenia się od ognia 
nie mamy. Kilka razy nawet stawiano wnio3ek w 
Radzie gminnej o sikawkę, jednak p. bnrmistrz jest 
nieczuły na nasze prośby, a pp. radni, których wię­
kszą część stanowią żydzi, nic nigdy dla dobra 
miasta ur adą.  Płacimy rozliczne podatki, więc cał­
kiem słuszne prawo mamy wymagać, aby miejscowa 
Rada gminna postarała się o sikawkę, gdyż mienie 
nasze nie jest zabezpieczocem od egaia.

— Kometa tegoroczna, jak zapernia Kamil 
Flammarion w artyknle umieszczonym w paryzkim 
h \g m z it może ja i  być widziaoą gołem okiem. Dnia 
20. b. m. przechodziła na lewo od gwiazdy *jota“ 
w konstelacji Kassiopei. Kassiepca, jak wiadomo, 
składa się z gwiazd, z których najświetniejsze 
mają kształt wielkiego nieregal .rnego W. Gwiazda 
jota tej konstelacji znajdnje się na przedłużeniu 
górneui pierwszego załam :nia tej głoski. Obocnie 
kometa posunęła się już znacznie dalej kn zachodo­
wi. Według tegoż artykułu kometa w dniu 11. lipca 
r. b. przecinać będzie drogę ziemską i gdyby zlZ' 
mia znajdowała się w tern miejscu, nastąujJijśy naj­
rzadsze i najciekawsze w przyre j.jg  widowisko 
spotkania się dwó.h ciał niebieskich. Na szczęście

- * igN*dw uą popłoch jwtiby przewidywanie tego 
•Ssjijjflrfol# ziemia nasza przebyła

*eu punV- Wjjtyczuy jjąfceza w d. 14. kwietnia i 
<-c! fes. Bśfift rWwSdcWwfc będzie w odległości przeszło 

20 młtfrmftw. mil cd nśiąjaca, w którem mogłoby na­
stąpić spotkanie.

— Na wyspie Bornholm znaleziono w tych 
dniach wielki skarb. W grobie na cmentarzu Ibsker 
znaleziono bowiem 29 złotych monet rzymskich bi- 
tyeh w czasach Teodózjusza II, Marcjana Leona 
Zenona i AaaBtazjusza (408—618). Wartość same­
go metalu przenosi 600 złr.

— Łaciński alfabet W Szwajcarji w kanto­
nach niemieckich postanowiono od Nowego rokn 
wprowadzić w powszechny użytek w urzędach i 
szkołach w dziennikarstwie i t, d. pisow nię łaciń­
skim alfabetem, zarzucając zupełnie alfabet gotycki. 
Podobnież w Japonii dokonano w pisowni przewrotu 
na rzecz łacińskiego alfabetu.

— Piękny komplement. Maj -r (łając swój ba­
talion) . Wy macie być żołnierzami? (gwałtowniej). 
Nie jesteście warci nawet osłów ; ale ja  już zrobię 
was przynajmniej nimi . . .  (spostrzegając kwaśne 
miny oficerów) — no rozumie się, z wyjątkiem pa­
nów oficerów!

— Nieszczęśliwa córka. P a n n a .  Nie możesz 
psu pojąć jaki mój ojciec jest surowy, jak ostro 
trzyma mię w domu. Ani na jeden wieczór nie 
mogę wyjść z domu.... P a n .  Ależ moja paDienko, 
w takim razie twój ojciec musi być tyranem. . . . 
P a n n a  (z głębokiem westchnieniem). A h! jeszcze 
gorzej — on jest portjerem.

— Loterja w kościele. W miasteczku Este, 
nieopadal Padwy, duchowieństwo wpadło na ory­
ginalny pomysł, celem zwabienia ludności na nabo­
żeństwo majowe. Proboszcz miejscowy urządził w 
kościele fantową lo terję; fanty wygrywane składa­
ją  się ze świętyeh obrazów, książek, zegarków, itd. 
Loterja odbywa się codziennie, po skończeniu na­
bożeństwa proboszcz sam rozdaje wygrane fanty. 
Pomysł ten okazał się tak skutecznym, iż pro- 
boszez zmuszony był wejście do kośeioła kazać o- 
toczyć strażą żandarmów, dla przyprowadzenia do 
porządkn cisnących się tłumnie na to oryginalne 
nabożeństwo mieszkańców Este.

—  Sąd wojskowy skazał w tych dniach w Wie­
dniu szeregowca Samuela Kohna na karę śmierci 
prze rozstrzelanie za to, że tenże czynnie zniewa­
żył służbowego kaprala. Kohn jest synem bogatych 
rodziców z Węgier. Spodziewają się, iż kara śmier- 
ei zamienioną zostanie na więzienie.

—  Turniej szachowy w Wiedniu. Przedwczo­
raj rozegrano 16 z kolei partję, a dotychczasowy 
rezultat przedstawia się jak następuje (wygrana 
znaczy 1 remis Mackenzie 11 ł/a, Steinitz, Wi- 
nawer 11, Blackburne, Mason 10, Engliseh, Noa 
9, Hruby, Schwarz, Wittok, Cukiertort 8 '/j, P»nl- 
sen 6 1/3, Bird, Fleissig, Czygoria 6, Weiss 5 ’/8, 
Meithner 5, Ware 3 1/,.

— Meeting niewieści. Dnia 3. maja odbył się 
w Madras w świątyni indyjskij meeting, w którym 
wzięło udział kilkaset wdów, a to w celu narady 
nad smntnem położeniem swojem, gdyż wedłng za­
konu Brahmy wdowa po śmierci męża, albo musi 
się równocześnie z zwłokami tegoż dać spalić, lub 
do śmierci pozostać w stanie bezdennym.

Zebraniu przewoduiczyła słynna ,z piękności 
młoda wdowa., Diynagnr. Przemawiało jeszcze kil­
ka wdów, podnosząc w tym względzie tak pomyśl­
ne położenie wdów w Europie, i skonstatowano z 
uradowaniem, że już. bardzo rzadko się wydarza, 
żeby się wdo*a, a mianowicie młoda i przystojna 
d3ła spalić Na zakończenie uchwaliło zgromadze­
nie jednogłośnie adres do królowej Wiktorji, iżby 
im powtórne zamęście umożliwiono.

20,340.700.
2,818.800.
6.154.600.
2.729.600.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Z Izby handlowej. Na uwiadomienie jenerał 
nej komendy we Lwowie, że do robót fortyfika­
cyjnych w Krakowie i Przemyślu rzeczywiście 
sprowadzono cement zagraniczny, ponieważ przy 
rozpisanej licytacji nie jaw ili się wcale krajow i 
producenci, i c. k. jeneralnej koiaeadzie nie w ia­
domo, czy w ogóle znajduje się w kraju przyda­
tny do budowy fortyfikacyjnej cement lub wapno 
hydrauliczne, — uchw aliła Izba wymienić ko­
mendzie jeneralnej firmy krajowe, wyrabiające 
cement i wapno hydrauiie-,ne, a zarazem  powia­
domić o tern producentów, aby na przyszłość nie 
zosiawiali wolnego pola konkurencji zagrani­
cznej, lecz przy licytacjach także ze swj strony 
wnosili oferty.

Dalej Izba (świadczyła się za udzieleniem 
Towarzystwu kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jas- 
skiej koncesji na przedwstępne roboty do traso­
wania kolei drugorzędnej od stacji w Chodoio- 
wie, lab też z innego punktu kolei Lwowsko 
Czerniowieckiej na Brzękany, dla połączenia się 
z koleją Karola Ludwika między Tarnopolem i 
Podwołoezyskamj, — kolej ta  przerzynałaby naj- 
żyźniejsze okolice obwodu fcrzeż&fiskiego, tudzież 
część Podola, służyłaby zatem produkcji i prze­
mysłowi w tych okolicach, pozbawionych dotąd 
wszelkiej dogodni j komunikacji, i stałaby się li­
nią dowozową dwóch kolei, przez rząd subwen­
cjonowanych.

Nareszcie w skutek ioterpelacji *4dhęgo 
W ładysława Gubrynowic<»,r jMŁń%tfte "lab 
szyć ponownie u W y ^ f c g j p f $ & $ $ & & &  
ordynacji .^ o ó rćże j' $ 6  w tym
względzie także do detógaśta, swego do Rady pań­
stw a, dr. Kaczyńskiego.

Galicyjski Bank kredytowy. Wykaz z dniem 
81. maja 1882.

Asygnaty kasowe . złr. 544.800* -
Wkładki na książeczki „ 2,062.761*82.
Wykaz listów hipotecznych i asygaacyj ka- 

8 o wy en c. k uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipo­
tecznego z “'dniem 81. maja 1882 roku w obiegu 
się znajdujących:

6% Listy hipoteczne . . zł.
®V/o »
5 "/ o n  » prem. „
Asygnacje kasowe . . . „
LWÓW dnia 3. czerwca. ( S p r a w o z d a n i e  

l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości;

Pseenica czerwona od 10 — do 10*60 zł., biała 
od 9 75 do 10 10 zł., żółta od 9 25 do 9*60 zł., je ­
sienna od 8 76 d o  zł. — Zyto od 5 75 do
6 25 zł., jesień, od   do —*— zł. — Jęczmień
browarowy od 6 — do 6*26 zł., pastewny od 4 80 
do 5*30zł,, jesienny od —*— do— .— zł.— Owies 
od 5 85 do 5 90 zł. — Groch do gotowania od 
6 50 do 7 50 zł., pastewny od 5 25 do 5 50 zł. 
nowy od — • do — — zł. — W yka  od 6 '— do 
6 25 zł. — H6b od 7-— do 10 — zł. — Kuku-
rudna stara od — — d o  zł., nowa od — *—
fio —•— zł. — Rzepak  zimowy od 11 50 do 11 76 
zł., rzepak let. od 11*60 d o —•— zł — Lnianka  
od — '— do — — zł. — Nasienie lniane od —* - 
do — *— zł. Nasienie konopne od — *— do — *— 
zł. — Koniczyna  od — •— do — *— zł. — K m i­
nek od 21 — do 22 50 zł. — Anyż  o d -------
—*— zł. — A nyż płaski od 25*— do 26 —

Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy od 32 50 do —*—  zł.
U s p o s o b i e n i e :  Niezmienne. — 

od 6*— do 6 25 zł. — Bób długi od
*. : gj ___

W a l u t a :  Marek 58.55, Rubel l,2 0 3/4. — 
Napoleondor 9.51

Wiedeń d. 1. czerwca. Na dzisiejszy targ przy­
wieziono: 8717 sztuk cieląt, 1206 Bztuk żywych i 
205 sztuk zabitej nierogacizny, 2528 sztuk żywych 
i 81 sztuk zabitych owiec, 574 sztuk jagniąt i 
18.500 kilo gotowego mięsa.

Płacono za cielęta żywe 28 do 50 zł., zabite 
82 do 56 złr., za zabitą nierogacizną od 48 do 56 
złr., owce żywe 40 do 58 złr. za 100 kilo a 18 
do 32 złr. za parę, za zabite owce od 40 do 56 
złr. za IGO kilo a po 4 do 12 złr. za parę j a ­
gniąt.

Targ był dość ożywiony.
A. Krzysztofowicz i Spółka, 

Adres: Leopoldstadt-Praterstrasse 43, 
albo: Caffe Stierbóck.

Wiedeń dnia 1. czerwca. Na dzisiejszy targ 
dowieziono cieląt 3717, zabitych wieprzów 205, 
zabitych owiec 81, żywych owiec 2528, żywej 
nierogacizny 1208.

Cielęta płacono żywe 35 do 45 i 61 złr., za­
bite wieprze 50 do 56 i 58 złr., zabite owce 45 
do 54 złr., żywe owce ciężkie dla eksportu strzy­
żonej 50 do 68 złr., lekki towar 38 do 44 
złr. za 100 kilo mięsa.

Żywą nierogaciznę galicyjską płacono 40 do 44 
i 46 złr., węgierskie 48 do 65 i 56 złr. za 100 kilo 
żywej wagi.

W. Amirowice dk K . Sehels.

du

Hreczka 
— *— do

„Telegramy iaaefy Narodowej."
SS

I

Rzym dnia 3. czerwca. G a r i b a l d i  
n m a r ł  w c z o r a j  o godzinie pół do siód­
mej wieczór na wyspie Kaprerze.

Wiedeń d. 3. czerwca. (Pryw.) Wiener Ztg. 
donosi, że hr. Wimpffen mianowany został am­
basadorem austriackim  w Paryżu a hr. Ludolf 
w Rzymie, hr. Dubsky zaś nadzwyczajnym po­
słem w Madrycie.

Wiedeń d. 8. czerwca. (Pryw.) P. Loblich zda­
wał wczoraj swoim wyborcom na Alsergrund (jedaa 
z dzielnic wiedeńskich) sprawę ze swoich czynno­
ści poselskich w Radzie państwa. Śród najżyw­
szych akklamacyj zebrania oświadczył, że osie­
dlanie się moskiewskich żydów w Austrji byłoby 
największem nieszczęściem pod względem sani­
tarnym  i ekonomicznym.

PetersDurg d 5. czerwca. (Pryw.) W szyst­
kie ważne komendy na Rusi, Litw ie i w Kongre­
sówce mają być najzdolniejszymi jenerałam i ob 
sadzone Do wybudowania kolei z Pińska do Sa- 
binki (140 wiorst) wysłano 11.000 żołnierzy; 
budowa ta  musi być do czterech miesięcy gotową

Wiedeń d. 2. czerwca. W edług Tagblattu 
minister handlu br. Pino wyjechał do Berlina 
dla osobistego zapoznania się z adm inistracją i 
ruchem na państwowych kolejach pruskich, tu ­
dzież dla oglądania berlińskiej kolei miejskiej.

Wiedeń d. 2. czerwca. M inister oświaty wy 
dał pod d. 1. b?s. okólnik, mający obowiązywać 
od końca bieżącego roku szkolnego, & stanowią­
cy, że rok szkolny w szkołach ludowych i wy­
działowych w stolicach krajów ma się poezyn&ć 
i kończyć w tym samym czasie co w szkołach 
średnich. Krajowe władze szkolne zostają upo­
ważnione, rozporządzenie to r o z c ę j e a ą ć dó 
inuyęh miast, g jłg g  i&go miejscowe sanitarne 

P 7  'Wymagają Tsra gdzie to rozporządza- 
* życie wejdzie, należy dotychczasowe dnie 

ferjalue w ciągu roku szkolnego o ile tylko mo­
żna ograniczyć.

Berno d. 2. czerwca. Morawska kurja dwor­
ska w ybrała hr. Gwidona Dtibskiego na posła.

Berlin d. 2. czerwca. Wiadomość dzienni­
karska, że dwie pancerne fregaty i korwety, tu ­
dzież kilka ładzi kanonierskich ma się posunąć 
do pierwszej re&eiwy, a łodzie torpedowe w 
Wiłhelmshafen mają być na pogotowiu trzymane, 
je s t mylną.

Londyn d. 2. czerwca. Posiedzenie Izby po­
słów. Na kilka zapytań odpowiada Dilke, że 
Arabi basza nie poczynił żadnych dalszych k ro ­
ków celem zdetronizowania chedywa. Formalne 
akceptowanie konferencji jeszcze nie nadeszło, 
ale są powody spodziewać się zaakceptowania, 
gdyż wszyscy tutejsi reprezentanci mocarstw dali 
swoim rządom przychylną opinię o tym projek­
cie. Dilke potwierdza wiadomość o sypaniu oko­
pów w Aleksandrji*, rząd znosi się w tym wzglę­
dzie z admirałem Seymourem, ale bliższych 
szczegółów nie poda.

Rzym d. 2. czerwca. W labie posłów o- 
świadezył M ancin ir ża na interpelację w spra­
wie E giptu  odpowie w poniedziałek,

Rzym d. 3. czerwca. Jak  Diritto donosi, 
przyrzekł król włoski być ojcem chrzestnym 
wnukowi pruskiego następcy tronu, i reprezen­
tować go będzie przy tym akcie książę Aosty.

Konstantynopol d. 3. czerwca. Nadzwyczaj­
ny komisarz sułcański jest na wyjeździe do E- 
giptu. W tureckich kołach polityczaych wątpią, 
aby Forta akceptowała konferencję.

Kair d. 3. czerwca. W czoraj wieczór otrzy­
mał chedyw od wielkiego wezyra depeszę, że
Darwissc basza, w s ia d ł ju ż  n a  ja c h t  su łta f isk i
„Izzeddin", i ju tro  odpłynie jako komisarz suł- 
tański do Egiptu.

T y lko  w jednej części w czorajszego num eru  
drukow ane.

Bukareszt dnia 2. czerwca. F om am l podaje 
pod zastrzeżeniem w kwestji naddunajskiej co na­
stępuje: Propozycję Barrera przyjęły wszystkie 
mocarstwa, z wyjątkiem Rumunii. W toku rozpra­
wy wystąpił delegat rumuński w obronie prawa 
każdego państwa nadbrzeżnego, iżby mu przysłu­
giwało zamianowanie ze swego ramienia funkcjo- 
narjuszów portowych, i żądał dalej, iżby komisja 
europejska w Gałacu mianowała inspektorów, ma­
jących czuwać nad wykonaniem regulaminu. Mnie­
mają, że kwestja ta będzie teraz między mocarstwa­
mi w drodze dyplomatycznej rozbierana.

Dziś, w sobotę dnia 3. czerwca 1882 
po cenach zniżonych

WOJNA O TANCERKĘ
(D er lustige  K rieg )

opera komiczna w 3 aktach — z muzyką J. 
Straussa — przekład A. Urbańskiego.

Z  powodu niedostatecznych przygotowań w teatrze 
letnim , przedstawienie w teatrze hr. Skarbka. 

Jutro, w niedzielę dnia 4. czerwca 1882 
p o  c e n a c U  z n i ż o n y c h

M A R N O T R A W C A
melodramat w 4ch aktach ze śpiewami i tańcami 
J . Raymunda, muzyka Mullera, tlnrcaczenie J . N. 

Rumińskiego.

18?) 4 po 250 zt.w.s. 4 pr. 
1860 ,, 600 „ n „ & v

Wiedeu 1. czerwca

Powszechny dług pań’ 
stwa (za 100 złr.)

Renty austr. w bank. 5 pro. 
,  „ wsrebrte 5 »

3  2  1660 „ 100 ,  * * . .
1864 100 ,  „ .

Listy _ust. dom po 120 z1.5 pr. 
Ronta złota pro. . . .

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

Galicyjskie.......................
B u k o w iń sk ie .....................

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta złota 6pr. po

100 słr. w. a....................
Węgierska poi. kol. po 120 zł.

5 procentowa . . . .  
Węgierska pO \ po 100 złr. 
Turecka pozyez. kol. po 4°/«fr.

Akcje bankowe.
Aflglo-austr. po 200 i 120 zł. 
Bodenered. Aot. Ges. 200 *1. 
Zakłcd kredytowy dla handlu

i p l młu ...................
{akład kred. węgier. 200 ztr. 
tow ari sskont, aiiszo-anstr. 

po 5!T Ąr . . . .

pi«6| ty:?, 
■łr. w. ». ,------

76 30
77 10 

119 76 
180 
18o 76 
170 

'146 60

100 80 
99 -

119 70

184 50 
117 50

118 25
2401
880 80
|8£4

hco

76 45, v , « » v  ..w  m .  .
77 25 Vsrkehrebauk pow. po 140 zł.

Galicyjski bank hipoteczny
po 200 zł..........................

Banku aust.-węgierskiego pe
600 złr.........................   f

Unionsbauk po 100 złr.

ptaoz |  -yia. 
sir. w. »•

120 25 
180 26 
184 25 
170 75
146 35

100 90 
100

119 85

186 
117 75

128 50 
240 60

881 
824 60

855

Wiedeński Bankierem po 100 
złr. w. a.  ....................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. .* . 
Alfaldzkiej po 200 złr. ar, be. 
Elżbiety » 200 ,  „
Ferdynanda północnej po 100

złr. m.  ............................
Franciszka Józefa po 200

Kolei gal. Karola Lud. po 200
złr. m. k............................

Slorawsko - Szląska (oentral.
po 200 złr.........................

Lwowsko- Czerniow.- Jasaka
po 200 zł..........................

Austr. pół. zach. po 200 zł. sr.
» » L B. „ 200

Rudolfa po 200 złr. srebr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. 
8taatseisen6.-Ges.200ał. wa. 
SOdbahn po 200 zł. sr. . 
Tramwaj więd. po 170 zł. 
Węgiersko-galicyjski (Łupk.

W po 200 złr.................... .....
ęgier. półuoo.-wsohod. po 
200 złr. srebrem . . .

Węgier, zachodu. (Wesib.) po 
Sza) s ir .  w, a .......................

,822 -  824 
1121 60121 80 
:t45 60 146
S !
115 —(115 2fc

85 - I  87 -  
1 rt 50 172 25 
*10 25.210 75

*700 — 2705 —

193 50 194 —
i i
815 75 816 -

27 — 

171 80

27 60

. . .  -—,171 80 
207 -  207 60 
224 75 225 •- 
169 25 169 75 
168 - 
829 - 

[141 25 
p 8  -

|158 25

ii68 CO

iee

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodencred. allg. 5ster. 5 pr. zł. 
,, n spł.w331at5pr.w.a. 
Gal. Tcw. Kred. ziem. 4pr. wa.

». » ), 5 „ „
Galic. bank hipot. 6 pr. wa.

„ Zakl. kr. wioś.6 „ ,
Bank austr. węg, m. k. 5 pr.

» » B w H. 6
Obligacje pierwszeństwa 

kol. (za 100 złr.)
6 pro.

pr-

■
■

Albrechta po 800 zł.
srebr. w. a. . . . . 

AlfBldzka po 200 zł. 5
srebr. w. a........................

Czeska z 300 złr. sr. w. a. 
Elżbiety po 5 pro. sr. . .

em. 1862 5 pr. sr. w. a. 
.  18706, .  „

» .  18725 ,  ^ ”
Ferdynanda pół. 6 pro. m.k.

a & n w.B.
a a 5 „ srebr.

163 60 Gal. K. L. 300 zł. 6 pr. sr. w.a.
329 50 „ II. em. 5 pro. .
141 50 „ III. em. 1871 300
228 25 a IV. e. z 300 zł. 5 pr.

Lwow.-Czor.-Jass. I. em. 1865 
158 76 800 zł. 5 pro. sr. w. a. .

Lwow.-Czer.-Ja*. II. em. 1867
164 ~ 800 zł. 5 pro. sr, wt a. .

Lw.-Czer.-Jass. IU.am . 1868
166 50 800 zł, 6 pro. sr. w. a . .

I •
1 S?i*.

|  śącU 
w. »

1

119 5f 120 -
101 90 102 80
93 - ©4 ■■

100 100 30
102 40 102 90
102 75 108 25
100 40 100 55
100 70 100 90

94 20 94 40

96 80 97 _
103 - , 08 50
99 - 99 50
99 99 80

100 6h 101 _
102 50 1.08 25
106 25 
101 50

107 - -

108 - 108 80
100 — 100 25

. . . __ ..
— - —

93 80 94 10

100 - 100 30

96 26 96 75

Lw.-Cz*r.-Jfiss. IV. em. 1872 
300 zł. łj jpro. sr. w. a. . 

Rudolfa po 800 zł. w.a. 5 pr.
srebr. w. a ........................

Rudolfa em. 1869 po 300 zł.
5 pro. sr. w, a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 800 zł.
5 pro. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 290 złr. 
5 pret.................................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. i przem. 
Klary pu 10 złr. m. k. 
Inobruckie prem. pot. . .
Keglerieh po 10 zir. m. k. 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Lublańska prem. pot. , . 
Budzińskie m. . . . . .  
Palffy pe 40 złr. m. k. 
Rudolfa po 10 złr. m. k. . 
K. Salm po 40 zł. m- k. . 
Solnegrodzkie prem. p o t . . 
St. Genois pe 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 złr, w. a. . . .  
Waldsteiu po 20 złr- m- k. 
WindischgrStz po 20 zł. m.fe.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . . . .  
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fiat. szterl.
Psryś 100 franków . . .

L=łr. w. a.
i

95 25 95 75

100 10 100 50

99 80 100 20

99 80 100 20

91 - 91 60

176 25 176 .50
41 50 42 _
23 23 50
17 50 18 60
19 60 20 _
23 60 24 _
42 25 42 75
88 76 89 25
20 - 21
58 50 54 50
24 50 25
46 75 47 26

23 50 24 _

80 — _ _
69 75 40 25

58 60 68 60
58 60 68 60

I 68 60 5S 60
119 70 119 90
47 67 17

F rżyj achali dnia 3. czerwca 1882.
HOTEL AORŻA: A, hr. Potulicki z Krakowa. 

F. hr. Potulicki z Glinian. J . hr. Potulicki z Bo­
brownik. J. hr. Koziebrodzki z Skały. A. Czajkow­
ski z Kamionki. J . Jaruntowski z Aałanowa A. 
Hausncr z Brodów.

HOTEL EUROPEJSKI: J . Romański z Kró­
lestwa. B. Gumiński z Skolego. H. Berderle i A. 
Siegeiłfeld z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: J. Indycki z Wołynia. 
Dr. F. Gródecki z Kulasznego. Dr. W. Madejski z 
Pieniak. W. Bodyński ze Złoczowa. K. Musiel z
P&W6lC2fts

HOTEL WARSZAWSKI : W. Płocki z Ho- 
rodkowa. E. G. rikulicz i F. West z Brodów. W. 
Wiśniewski z Wiśaiowcsyka.

Unionsbank 122. — 
Rosyjs. banku, 1.203/,

Napoleondor 9.51 
Usposobienie: mdłe

P O C I Ą G I  K O L E J O W E  
p o jJ Ira g  z e g a r u  l w o w s k i e g o  

przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godz 5 min. 40 rano pooiąg pospieszny, 

o godzinie 8I min. 27 wioozór pouiąg osobowy o gó- 
dzinio 11 min. 20 przad południom mięszany.

Z CZERNIOWIEO: o godzinie 10 min. 0 wieczór poo ąg 
pospieszny; o godz. 4 min. ó rano pociąg mieszany 
godz. S min. 52 po południu pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZTtgK: na dworzeo w odzamczu o godzi­
nie 3 min. 13 rano 1 o godz. 3 min. 56 popołudniu 
pociąg mięszany.

Z PODWOLOCZYSK: na dworzec główny lwowski o go­
dzinie 10 min. 80 wieczór pociąg poopioszny, o go­
dzinie 3 min. 60 rano pociąg osobowy, o godzinie 4 
min. 12 po południu pociąg mięszany.

ZE STANISŁAWOWA.: na Stryj, rano o godzinie 8 mi­
nut 25, wieczór o godz. 8 min. 20.

Odchodzą ze  L w ow a:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 

pociąg pospieszny; o godzinie 4 min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 5 minut 9 po południu pociąg 
mięszany.

DO (JZEBNIOWIEC: o godzinie 6 minut 30 rano pooiąg 
pospieszny, o godzinie 12 minut 10 rano pooiąg mię- 
szauj, o godz. 11 minut 10 w nooy pociąg mieszany. 

DO PODWOLOCZYSK: 3 głównego dworca, o godzinie 6 
rano pociąg pospieszny, o godziŻie Pż minut 0 po

 pOi'aJn'u  n r 'l . j f  ńlięszany, o godzinie 10 minut 31
wioczói pooiąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj, lano o godzinie 7 mi­
nut 5, wieozór o godzinie 6 minut 55.

L w ó w , z izby handlowej, 3 czerwca.
1. A k c j e  z a  s z t u k ę  

(bez kup. bieżącego).
Kolei galic. Karola Ladwika . 3 .3  — 318 50

,  Lwowsko-Czerniow, Jassk. lfO  174
Banku hypot. galic, po 200 złr. 320 — 325

„ kredyt, galic. po 200 złr. z50 255
II  L i s t y  z a s t a w n e  za ICO złi.

‘.bezt kup bieżącego).
"  -  100

92 
100 

87

Tcw, kred. galic. 5 prefc. w. a.
I, i! »> 4

5
4

»
>1

jł
okres.

IGI 
94 -  

101 
88 25

C.sjiku hyp gilic. 6 pret. . . . 
i>) l! U ^ t! 10 U P‘ -

Galic. Zakł. kred, wlośc. 6 pret,
» M » V ^ „

III. L i s t y  d ł u ż n e  za 
Ogólnego rolnicz Ł ed. Zakłada 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 96 
IV. O b l i g i  za 100 złr. 

[jideuiuizacyjne galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6"/ 
Pożyczka kraj. z r. 1875 p<
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
V. M o n  

Dukat holenderski .

102 10 103 10 
101 -- 102 -

99 -  ICO -  
101 50 103 -

95 96
100 złr,

08

Napoleondor , 
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

., papierowy 
IGO marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebize

• 100 Ł5 101 25
100 101 50

/o 101 — 102 50
18 50 20 60

• 22 50 24 50
y-

* 5 54 5 64
ł 5 65 5 66
, 9 46 9 56

9 77 9 87
1 B2 1 62
i 2(J 1 22

• 58 25 59 -

- ------- ~

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ied eń  d. 2. Czerwca. 1882. 

godzina 1 minut 45 popołudniu.
Losy kredytowe 176.25 
Anglo-Auatr. 124.—
Kolej Kar. Lud. 315.25 
Kolej połud. 145 25 
Kolej Elibiety 210 25 
Węg. Nordcatb. 163.50 
Węg. obi. p. w zł. 96 25 
Kolej aie imiog 109.— 
Eaata w*g 6 \  119.70 
Res. tabel pap. i .20.85 
Gslic. mdemBi*. 100.50

Węgier, kred. ak. 324 — 
Unionsbaak 123.— 
Nordbańs 271 —
Kolej AlfSld. 171 75 
Kolej Lw.-eawr. 171.50 
Wied. Comunal. 126.25 
W.?g. kolej zach. 166 — 
Losy trrtckie 26 50 
Baskvereia 115 25 
■Jjiwy węgisr. 117.50 
Marki aiemieihie —.—

Usposobienie: silne.
W ie d e ń , 3 czerwca 1882 

godzina 10 min. 50 przed południem 
Akcje kredyt. 824 50 Aaglo-ąustrj. 123 25 
Kolei Kar-Lud. 3 U .25 Kolej Połudn 143 50

B erlin , 2 czerwca
godzina 5 minut 15 po południu 

Rosyjs. bank. 206.3 j Akcje kredyt 662.50
Lombardy 247.— Galicyjskie 135.50
Kolei Rumuń. 6025  Aust. bank. 170.95

Podręcznik do hodowli bydła rogatego
w edług najnow szych  dzieł op racow any  p rzez

Antoniego Popiela.
Tom lasy  z 37 rycinam i w yszedł ju ż  i ro ­

zesłan y  będzie p ren u m era to ro m  
Prenum erow ać m ożna n a  dzieło  to  sk ła ­

dające  się z 3ch tom ów  w A d m in is trac ji 
G azety N arodow ej ze p rz esy łk ą  6 złr.

Kawiarnia Schneidera
(Cafe Schneider),

poleca Szanownej Publiczności
wyborne lody.

Elegancko urządzona zacieniona weranda od ulicy, zape­
wnia miły odpoczynek i dla dam.

7 ,  u l i c a  A k a d e m i c k a ,  7 ,
w pobliżu notelu Georgśa.

Najdotkliwsze i najnieprzyjemniejsze z pomię­
dzy cierpień naskóruych w ciepłej porze roku są 
poty nóg i czerwoność nusa. Przeciw obydwom 
przypadłościom nie ma lepszego i skuteczniejszego 
środka jak ^Bergera mydło inaziowe“, a skutek 
zawisł jedynie od tego, ażeby przeciw poceniu się 
nóg używano kąpieli, przeciw czerwoności zaś nosa 
zmywań, przynajmniej dziennie 1—2 razy przez 
cztery tygodnie nieprzerwanie. Kto to sumiennie 
wykona, będzie wyleczonym, a na 10 wypadków 
zdarzy się zaledwie jeden, że przeciąg czasu czte­
rech tygodni nie wystarczy i skutku nie przyniesie. 
Bergera mydło dziegciowe jest po cenie 35 ct.

Do nabycia we wszystkich aptekach. Główny 
skład we Lwowie u pp. aptekarzy Piotra Mikola- 
scha, Zygm. Ruckera, J . Beisefa, H, Blumcufelda, 
Jakóba Piepesa, G. Geilhofera i A. Sklepińskiego.

W Brodach u Ed. Liszka i E. Griinspana, w 
Brzeżanach n R. Dembińskiego i Jul. Hausberga, 
w Czortkowie u L. Nossa, w Dobromilu u N. Gro­
towskiego, w Drohobobyczu u L. Dohrzynieckiego, 
w Horodence u Aksentowicza, w Jarosławiu uRoh- 
ma i Bohnsa, w Kołomyi u J . Sidorowicza i E. 
Stengla, w Krakowie u E. Stockmara i W. Redy- 
ka, w Przemyślu u Wład. Nahlika, w Rzeszowie u 
A. Kalinowskiego i A. Karpińskiego, w Samborze 
n J . Giirtnera, w Tarnowie u A. Tenczyna i J. 
Reida, w Tarnopolu u Fr. Jamrogiewicza i H. Ka- 
hanego, w Sądowej Wiśni u Włedzimirskiego apt. 
i we wszystkich prawie aptekach Galicji.

Do pana FratlC. J. Kwizdy, C. k. nadwornego 
dostawcy w Korneuburgu.

Za pomocą pańskiego środka na biegunkę u 
owiec, byłem nadzwyczajnie zadowolony, albowiem 
przez użycie uratowaliśmy 40 proeent chorych 
zwierząt.

Jego Ekscel. Aleksandra  hr. Erdbdy, 
Zarząd dóbr.

Do pana Franc. i. Kwizdy, c. k. dostawcy 
nadwornego w Korneuburgu.

Pański środek dla owiec przeciw biegunce 
okazał się nader pomocnym i z tego względu upra­
szamy o ponowną przesyłkę.

Zarząd dóbr Sieindbrunn.
Gross-Mugl.
Składy preparatów weterynaryjnych podaje dzi­

siejsze ogłoszenie.
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C z e s k a  f i r m a :
J ó z e f  S, Y i l i m c k

w Pradze, przy ulicy F lorjaaa, 3. 3,
p o l e c a  I d o s t a r c z a  p o d  g w » r i m c j ą ,  n a j ł a u l e j :

Ł o k o m c i b i 'e  i  p a r o w e  m t o c a r n i e  podług Ch. Burrell & Sons z Thetfort 
(iaLryka angielska założona 17701, którzy najnowsze kombinowano młocarnie 
1 młynki do czyszczenia zboża wyrabiali w r. 1848. 

i r te l  amei'yk. kos arki, do K lę b  f k łe J  K o ś b y  lekkie, nieprzewyiszone. 
A n r l f t n c c ,  oryg. amerk. żniwiarki z wystawionym stołem, dające dowolnie regu- 
U  lowac pomioty; użyteczne także do każdego zboża po ożouego. 
o i M t c y e  oryg. amerk. kosiarko żniwiarki, sławne w świecie.
.JS-ew I lo l l l i i j f n w . , . , ( j ,  oryg. ameryk. grabarki, do pociągu końmi, z 27 zęba-' 

mi, na kutych osiach.
^ O w s z e c h u e  p r z e - w r a t a c z e  siana, angielskie z kozłem lub bez kozła. 
a l C r a t o w *  m ł o c a r n i e  do ruchu ręcznego i za pomooą siły.
W J e f z k a r n f e  do dowolnej długości sieczki, od 5 do 150 m/m. 
przenośne i stałe p u m p y  g o s p o d a r s k i e

s e r t o w n i k i  własnego patentu, do Koniczu, wszelkich gatun­
ków zboża, soczewicy i t. p., oddzielające na 4 gatunki, wyłączające wszelkie 

ł*  -i nft8' 0n*e chwastów i ziarnek pokruszonych, niezawodne. 2524 1—5
a d .  M a c k a  oryg. pługi i inne m a s z y n y  i  s p r r ę t y  g o s p o d a r s k i e .

M i e s z a n k a  t r a w
z folwarku Dublańskiego,

złożona ?. nesion ze zł, i r i  roku 18Bi, z najlepszych gatunków tr.,w pa­
stewnych i koniczyny, polecana bardzo do zasiania pastwisk kilkuletnich, 
jakoteż iąk nowy/h . — powierzona na skład komisowy do rozsprzedaży 

60 kilog. po 3 > złr.,

do składu nasion

J. S t a c h i e w i c z a
w e  L w o w i e ,  p l a c  R a r j a c b f ,  1. 1 1 ,

.Na n-org wyeiewa r-ię 16 kilogramów. Za siłę kiełkowania poręcza 
Administracja folwarku Dublańskiego 2201 6 8

T R U S K A W I E C .
o t marcie sezonu d. 1. czerwea 1882.

Zakład te i położony 0 8 kilometrów od najbliższej 
stacji kolei Dniestrzańskiej . Drohobycz-Truskawiec. 8

Posiada l5°/„ Solankę i silne siarczane wody do ką­
piel ; słonogorzkie rozwalniające i m >czopędne zdroje do 
picia, borowinę żelazistą i szlam słono-siarkowy dj kąpiel; 
aptekę, urząd pocztowy i telegraficzny.

Nowo zbudowane łazienki o 60 gabinetach, urządzo­
ne są z wszelką wytwornością, jak również nowo urzą­
dzona wziewaln'a pary tłonej i wyciągu igliwia; lecze­
nie elektryczne.

Nowe i wygodnie urządzone pomieszkania z usługą, 
kilka restauracji i cukiernia, nowy bilard, fortepian i 
kręgielnia, dobra kapela i wiele nowo urządzonych u- 
lepszeń.

Lekarz zdrojowy Dr. Zygmunt Rieger, radca zdrowia.
Zamówienia na pomieszkania i powozy do stacji ko­

lejowej „Drohobycz8 lub „Drohobycz-Truskawiec8 przyj­
muje przy dołączeniu zadatku

Zarząd zdrojowy.
Chorzy posiadający świadectwo ubóstwa, potwierdzone przez 

c. k. Starostwo, korzystać będą mogli z uwolnienia od opłaty 
taksy i tańszych kąpieli, tylko w porze od I. do końca czerwca 
i od 15. sierpnia do 15. września.

Julian Gorplnwski
artysta rzeź Diarz

u l i c a  P i e k a r s k a ,  l i c z b a  21,

we LWOWI E,
1 wykonnje:
Pomniki żałobne, piramidy, kapliczki, sar­
kofagi z kamienia, marmuru i granitu we 
wszelkich rodzajach i rozmaitych krojów
Szczególne wyroby z granitu

c z a r n e g o ,
Posągi, popiersia, medaliony, płaskorzeźby

S P E C J A L N E  P O S Ą G I
r e l i g i j n e g o ,  s t y l u .

Ornamenty rzeźbiarskie, wszelkiej indu- 
strji dekoracyjnej , sztuki wszelkiego ro­

dzaju i stylu, 
f e n y  u n i a r b o w a u e .

Przyjmuje się również wszelkie zamó­
wienia na prowincję. 2523 I—1

Magazyn mód
l  IA N T M I.

p l a c  H a l i c k i ,  1 . 1 4 , 1  p i ę t r o
[dawniej Hotel Georga, nad Księ­

garnią Polską], 
poleca P. T damom wielki wybór

najmodniejszych kapeluszy, 
czepków, kw iatów it. p.
w zakres modniarski wcho­

dzących towarów. i_62513

W
Licytacja
Rożubowicach.

Towary kolonialne najlepszej jakości
pooiągami bezpośrednio z okolic zamorskich po nastęonjąoo tanich cenach: 

r, --- - - - l l -  *- * — - znanym i doborowym towarze.Pocztą z opłatą porta 
Mocoa praw. arab. szl&ch. 
Menado wykw. gr. ziar. 
Ceylon perłowa nsjwyśm. 
Plantagen-Ceylon, kapit. 
Plant&ge Ceylon n.d. wyś. 
Gnba nieb.-zielona, ziar. 
Złota Jawa wyśm. gr. z. 
Złota Jawa najlepsza 
Perłowa Mocoa, pyszna 
Wiedeń, mieszanka wyśm 

„ „ wybór. 6
Hambnrgska 6
Jawa zielona grb ziam. 5

6 kilo w a. w. w
fi kilo zł.

5 ’  *
6 " "® » *

5 * *ó * n
6  *  85  »  a
* .  .
6 „ „

6 86 
5.46 
5.45 
5.00 
4.68 
a. 45 
4.76 
4 40
4.60 
8.90
8.60 
4.48 
8.80

Santos zielona silna wśm. fi 
Campinos wyśm. ozysta 5
Rio re6l, mocna, ozysta fi
Ryż stołowy, czysty długi 5 

> a prz. grub.-zr. ”
a a grub.-ziarn.

Sago perłowe praw. indyj. 
Sułt rodsynki bez pestek
Rodzynki największe Eleme 
Migdały złod. najw.
Pieprz, czarny czysty „ ,
Piment (koizenie nowe) „ „
Nowe śledzie Matjea najl. 80 b z . 

Ukraszam mojej firmy nie zamieniać z imiennikami mego handlu.
JE. I I .  ISc& nlz w  A l t o n a  pod Hamburgiem. 1959 1 - ?  

Założony roku 1864.

4.90 
4. 0 
8.76 
1.60 
1.40 
1 V  
176 
2.60 
2.00 
4.95 
8.46 
8 00 
1.75

I! Sensacy a !!
W  P a r y ż u  i  L o n d y n i e  z r o b i ł y  w i e l k i e  w r a ż e n i e

czarne chustki hiszpańskie
( I m i t a c j a )

trójkątne, 240 ctm. długie, a 130 otm. szerokie.
Sztuka J e d e n  s ł .  5 0  e t .  a  w . ,  Chustki zostały już wprowadzone. 

Zamówienia nu próbę wysyłają się franco za pobraniem lub nadesłaniem
gotówki. 2010 1 °

Eoeporthaws Schuberth,
w e  W i e d n i u ,  I ,  B o t b g a s s e ,  1 5 .

pod Przemyślem o 10 minut drogi 
od przystanku kolei Łupkowskiej Her- 
manowice (pociągi przychodzą z Prze­
myśla w połączeniu z Lwowskim i 
Krakowskim o godz. 8. min. 36, 
Zagórza o godz. 6. m. 33, ze Stryja 
i Chyro w a o godz. 10. m. 54) odbę­
dzie się
w e  w f o r e k  d n i a  6 .  c z e r w c a

dobrowolna licytacja
mebli, urządzenia domowego, poją* 
du, bryczek i niektórych sprzętów 
gospodarskich. 2514 2—»

J  ul l j  u s z a  S c h a u a i a i m a

D l a  p o s i A d a c z o w  c e g i e l ń
polecam moje maszyny do ruchu parowego, konnego i ręcznego do tanie­
go wyrobu wszelkiego gatuuku c e g i e ł  m u r o w y c h , d a c h ó w e k ,

r n r  i t. p., szczególnie moje
n i e u s t a n n i e  p r a c u j ą c e  p r a s y  d o  r ę c z n e g o  w y r o b u  c e g i e ł

które nastręczają w przeoiwstawieniujj 
innym sposobom fabrykacji najznacz 
niejsze korzyści i największą oszczę-r 
dnośe. Te potrzebują obsługi dwóch 
ludzi do wyrobienia 4000 pysznych 
z e n d r ó w e k ,  przytem przydają się 
one do wyciskania n t y t  t r o t o a -  
r o w y c h ,  p ł y t  p o l o w y c h ,  o -J  
g n l o t r w a ł y c h  z e n d r d « e k

. s r n d r c *.c k  w a p i<  n n y c h  i  c e m e n t o w y c h ,  c e g i e ł  k r a w ę -
d z i a n y c h  i t. p., tudzież do prasowania późniejszego niewyschniętych 

[zupełnie zendrówek nieforemnych. Prospekty gratis. 1863  3—6
J o n i a  J l g .  r ,  fab ry k an t m aszyn w  E h ren fe ld , Kftln n. Renem.

Dotąd nie prze wyż 
szona w swej sku 
teczności, działają 
cej na łatwe roł£łf 
szczanie (szczegól­
nie) trudnych di 
przetrawienia _ P? 
traw, na strawieni! 
i przeózyszoseni
krwi, na odżywienie 
i wzinoonieni# or-

W Stanisławowie
jest do nabycia tokarnia dobrze zbu­
dowana , oraz jest do niej maszyna 
do owalu toczenia, do tego wszelkie 
narzędzia w dobrym stanie, także 
jest mały stolarski warsztat i do niego 
naczynia. Jest szafa oszklona, a w 
dole pult ze szuhadami, dwie szafki 
leżące i jedna do wystawy. Mam za­
pas materjałów tokarskich i fajczar 
skich. Wszystko sprzedaje się za u 
miarkowaną cenę. Bliższa wiadomość 
u P. Prokopowicza. 2516 l —1

wysyła do każdej stacji kolejowej w kra- 
u franko i opakowane za pobraniem lub 
ladeałaniem należytości po cenie zł. 7.60, 

8.50, 10, 12, 14, 16 zł. i wyżej. 
Fabryka wózeczków i krzeseł 

jeżdżących dld chorych
Karola K ellera we Lwowie

Wyróo trwały i elegancki.
2482 1 - 8

L m o l e u m o w e
kobierce korkowe,

todlo- 
legan-

_  r ----------  prywa-
tnyob, jakoteż dla lokalów kanto­
rowych. S iład  materji pokojowych 
kobieroów na podłogę, sasłanek 
przed umywalni’, m a t e r j i  p o  
Ł o jo w y c h  w najrozmaitszych 
deseniach. 1150 8—8
F .  C . C o l l m a n n ’8 N a o h f .

A. R eichle, W iedeń 
L J o h a n n e s j a i s s  26.

f anizmu. Przy dwurazowem użyciu dziennem przez dłużgzy czas, działa jako środek 
yetyczny w wielu i uporczywych słabościach, jako to : na słabe trawienie, przeciw 

zgadze, wzdęciu wnętrzności, ospałości kiszek, osłabieniu członków cierpieniom he' 
tnoroidalnym wszelkiego rodzaju, zołzom, wólu, blad&czue, żółtaczce, chronicznym 
wyrzutom naskórnym, periodycznemu bolu głowy, robakom i kamieniowi, zaflegmię- 
niu, zakorzenionemu gośćcowi i tuberkułom. Podczas picia wody mineralnej, oddaje 
ta sól dobre usługi zażywając przed lub po kuracji. 2522 1 - 8

Do nabycia u fabrykanta i właściciela landszaftowej sipte ;i w Stookerau, tu ­
dzież w następujących składach: we Lwowie: u Z. Ruekera, 1 Beisera, i P. Mikola- . _ .
schs apt.; w Brzeżauacb Bron. Dembiński apt.; w I) rob oby ozu L Dobrzeniecki, apt.‘.,moz“e™1 pod względem środków leczm 
w Krakowie Emil Stockmar apt., Aut. Dylskl apt ,  Wik Redyk tp t.; w Przemyślu ozy ch jakoteż i komfortu. Woda w Zakła- 
1. Maszewski apt.; w Podwołoczysk&ch Gust ,w Moiawetz kupiec; w Rzeszowie J  dzie bardzo jest dobra i obfita. 2491 8—3 
Scfcaitter & Comp. droglsta; w Stanisławowie A. Beile i Jan Macura apt.; w Stryju 
Leon Gartner apt.; w Tarnopolu F, Jamrógiewicz i Herm. Kahane a p t ; w Sambo 
rze A. Alexiewicz apt_: w Przemyślanach Em. Baranowski apt., w żywcu Alfred 
Blumenthał apt., d«.lej we wszystkich aptekaoh auatr. węg. monarchlL

Cena pudełka 76 c t  Wysyłka najmntej dwóch pudełek za zaliozeniem.

w iassowic
otwarty dla chorych 

od dnia 1. maja,

I f I L L A
s ogrodem w przyjemnej Podkarpackiej 
okolicy nad rzeczką Wiarem, przy drodze 
położona, otoczona szpilkowemi lasami, 
mila od staoji kolei Łupkowskiej K r o ­
ś c i e n k o  jest na ozas letni lnb oałorocz- 

do wynajęcia. Górami otoczona okoli 
na wysokość 1700 stóp po nad po- 

wierzohnlą morza wśród aromatycznych

K 5
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YICHY
Zakład kąpielowy

(Francja departament de 1’Allier) 
W ł a s n o ś ć  r z ą d o w a  f r a n c u s k a .  
Administracja. w Paryżu, 22, 

bulerary Montmartre.
P O R  i K Ą P I E L O W A  

w zakładzie Vichy, jednym znajwykwitniij 
urządzonych w Europie kąpiele i natryski­
wania wszelkie dla uleczenia chorób żo­
łądka, w ątroby pęcherza, żw ir* , ou- 
krayoy (diabetis) dna kamienia, etc.

Codzień od 15 m aja de 15. września. 
Teatr i Koncerta w Casino. Muzyka w Parka 
Czytelnia. — Salon dla Dam.—Salon do gier 
4o konwersacji, do gry w Bilard. 1838 

Kol»l» ieUrns prowadzą do Yiohy

M a j a t e k
  ^  oiuuiav bii * w  *
wyziewów leśnyoh, zasłonięta od ^ostryohĄtJfcMtJ gIC U y, Z wygodnjm d o *  
wiatrów, czyuią powietrze nadzwyczajjm e m ,  murowanemi budynkami do 
idrowe, a rzeczne kąpiele, w którychinabycia. Bliższe u Wgo dyrektora
przeważnie zawai-te sól i zelazo są wzma-
miająoe i okuteozne na brak krwi i sił. 

slkie wygody, mleko prost od krów,Wsze
oa, nabiał, mięso, drób, zwierzyna, 

(lodownia zaopatrzona) wszelkie jarzyny, 
frukta i owooe; codzień dzienniki; puczta 
i ekwipaZw do dostania w miejson. Jest 
również obok willi położona ofioyna z 
dwoma pomieszkani&mi. Każde o dwu

Towarzystwa spożywczego K. A., plac 
Dominikański, Lwów. 2518 1 — 8

pokojaoh z osobnem wejściem. Zgłoszenia 
przyjmuje Zarząd gospodarstwa mlecznego 
w J n r e c i h  Uhle, poczta Krościenko, 
przy Chyrowio. 2495 g 8

pozyskał w tym roku lekarza zakładowego 
dr. E b e r s u ,  ucznia prof. "Winternitza, 
właściciela słynnego zakładu w Kalten- 
leutgeben pod Wiedniem, i sekundarjusza 
szpitala Rudolfa we Wiedniu.

Dr. E b e> rs  obznajomiony ze wszyst- 
kiemi procedurami hidrjatycznemi, zapro­
wadza w Sassowie wfzelkie nlepszenia, 
aby postawić Zakład na równi z zagra-

L o k o a z o b l l e  o sile  1 do
20 koni 

H ł o c a r n i e  p a r o w e  w 6
wielkościaob,

K rany  (FeimenkrShne SUeker) 
do przewożenia lub monto­
wane na młocamiach -.

F l a g i  Rud. Sacka, słow niki, 
P a te n to w an e  a leozkam ie, 

t r  ie ry , g a rn itu ry  do m lo- 
carń  k iera tow ych  itp.

dutaruąją rjckt* p» enach «rjjin»lBjek
Yogel & Co. we Wiedniu
IZ., Uttiere Augartenstrasse 33.

e .u i ik i  g ra t l i  i  f r u i u .  
Ns Mprtsnis w ksidym j,.,km «dp«- 

l wisdz .1, natyakalask.

o  : - a  I

ff*o W .
M • e !?«<
T s
k i  
S 8 
11

f D B LA N C A t tDl
1‘ Iodure ferreux InaltOrableg

 1 SłnsłdtSfnlsałtBrdt feroaflaie.------

P I G U Ł K I  B L A N G A R D A
używają się przeciw

cboiohom skrofulicznym, 
niedokrwistości, 

słabemu rozwojowi organizmu, etc.
W ymagać należy podpis wynalazcy 

jak obok znajdujący się u spodu na 
etykiecie zielonej.

Wystrzegać się fałszerstw  i 
223 naśladownictwa.

T  B  U  M  iS  ¥  9 K E T A L O W E
r obfitym wyborze poleca: handel sprzętów kościelnych i oerkiewnych

IWalentego Stachiewicza w Tarnopolu
po następujących cenach — dla dorosłych :

.70 otm. dłngoś po zł. 30, 45, 65, 85 I 200 ctm. długoś. po zł. 45, 60, 80, 100
80 otm. !  „ . 35, 50, 70, 90 |  210 ctm. „ „ „ 50, 65, 85, 110
90 ctm. „ „ „ 40, 55, 75, 95 |  i wyżej,
lla d z i e c i :  70 80, 90, 109, 110, 120, 130, 140, 150 ctm. długości,

po 10, 12, 14, 15, 18, 20, 23, 26, 30 złr. i wyżej.
Opakowanie wielkiej trumny 5 złr., małej od 1 do 2 złr.

W i e l k i  w j  b ó r  kap atłasowych, tiulowych, mnlowych, perkalowych i 
organtynowych; materaców i poduszek do trumien, wieńców franonskich z baty-, 

itowyoh kwiatów od 1 do 15 złr. szarf do wieńców gładkioh i z napisami, światła 
pogrzebowego i pochodni stearynowych i smolnych.

Telegraficzne zamówienia uskutecznia się natychmiast, bez różnicy 
'z&8Dj czy w dzień lub w nocy.

Do miejsc, gdzie niema żelaznych kolei, odstawia się na żądanie własną 
oodwodą, za umiarkowaną cenę. 2192 11 12

Bergera medyczne 
M y d ł o  d z i e g c i o  w e
eon* p n «  iP ^ k o a i ło ie i  lc k & rik it, atyTran* w  r ć in je k  państw ach Europy w

■ kotkiem  na

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,
osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostudy i p-sożytne wysypki, tu­
dzież na czerwoność nosa, odmrożenia, pocenia nóg, łnpieżo we wlosaoh- — 

m y d ł o  t l a l e g e l o w e  zawiera 40 pret. mazi drzewnej i ró- 
-ni się od -wszys/kioh iunyeh tego gatunku mydeł w handlu się znajdują­
cych. — Dla nniknięoia pomyłek proizę wyraźnie żądać B e r g e r *  OJT" 

A łk  d a i e g e l o w e g o  i uważać Da znaną markę ochronną.
Na n p o r c z y w e  c i e r p i e n i a  n s s b ó r n e  nżywa się zamiast 

mydła dziegoiowego ze skntklem
»Borgera medycznego mydła dziegciowo s- arczmego“

: wtedy należy żądać Bergera mydła siarczano dziegciowego, a l b o w i e m  za­
grani- zuo wyroby uritowane są bezskutoozne.

L. 839.

O g ł o s z e n i e .
Kasa oszczędności miasta Tarnopola podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że na podstawie statutu zatwierdzo­
nego reskryptem Wys. c. k. namiestnictwa z d. 2. kwietnia 1882 
r. 1. 19153 otwiera

z dniem 1.  tlpca b.r .  ==

f  a k i d ł  Z a s t a w n i c z y  1
pod nazwą: MK

D J

pod nazwą

,P o ł ą c z o n y  z Kasą  Oszczędności  
miasta Tarnopola 

zakład pożyczkc wy na zastawy ruchome . |
1  Zakład ten udzielać będzie zaliczek począwszy od l  zł. w a. L  
I  na zastaw wszelkich ruchomości, sukien, bielizny, towar. *
E  tów, płodów surowych, wyrobów ze złote, s r e b r a  j a z  z innych ^
\t metalów, w ogóle wszelkich przedmiotów handl , __aż do
I  rów wartościowych na giełdzie wiedeńskie] notowanych a 0 j S  
SI wysokości trzech czwartych części wartości szacnn o j. m
S  warunki zawiera regulamin, który udzielony być może mteresen- 
K tom w lokalnościach kasy Oszczędności.
S  Tarnopol d. 29. maja 1882. .
^  252i i_3 D yrekcja . ^

iKS“ Naturalna “C S
i l S A s f e a  ( S z c z a w a !

n ą j ń ó n i o s h h z y  r e p r e s e n t a n t  s i e i a w ń w  a l k a l l c * -
n y  c h  ( n a  1 0  0 0 0  c z ę ś c i  z a w i e r a  8 8 , 6 8 3 9  n ą t r a n n  w ę g l a n  e g o )  pod- 
u i b i  c - o  r o k n  s w o j ą  s ł a w ę  d o ś w i a d c z o n ą  j a k o  l ( l r ń ^  l e c iB I  ,  ,
nosi co rokn swoją sławę doświadczoną jako K l r ń j  l e c z n i c z y  
rdjnowana ebecnie przez l.ksrzy  p r a w i e  J a k  w o d a  a:e 

z d r o j u  T ś c h y ,  przytem słnży podotąa łatą jako n a p ó j  O- 
f t e ź f f i » | ą c y  i  p r z y j e m n y .  :036 2 0

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych.
M . F .  L .  In d u str ie  D i r e c t i o n  w  B i l i n  (C z e c h y .)

5 Łagodmej^zem mydłem dziegmowem na xsunięoie n łe c w y a to ń c l  
ł o i ,  na wyrzuty skórne u dzieci, tndńeż jako doskonały środek koame- 
rczny do mycia i kąpiel: w oodzieunem użyciu służy

B e r g e r a  g l i c e r y n o w e  m y d ł o  d z i n c r l n w e  
które zawiera 85 prct gliceryr^r i jeBt perfumowane *  1 * 4  1 -2 4

Cena sztnki każdego gatnnku 35 ct. wraz z broszurą.
Główna ekspedycja-. Aptekarz « .  H e li w  Opawie.
« 8?M ?kB rH ł p*Vuli.ll! -o n .r c k i i .  e t i t r n .  : w .  Ł w -

. . .  . . G ^ W e r a  i  *  S k l . J i ś i k i * ^ 8 ' R nek er8 ’ “ «**•«- H. B U . 4^ . l d a ,  U .  P i -  
W  Brodacfc u Ed. L i n k i  i  E . B r tn iD in a  a r  R r« » rfn « -ł »»a tn  i i n d t  r i  3 R>

. r  D* > ro » iU  u N. O ro tcw ik iefo . w  Dr._k.by-

w i« u pp. 
peim, O

D«i

G&rtaer». w  S ad .w * j W i> « i a p t w  « A." T enc*y ia  i  3- H ild* , w
T arnopola  a  F r . Jam rogi*w ic*» ł  H , K&kaiiefo i  v «  w i i j i t k i e h  p rsw io  Aptokaok G alic ji.

(hiszpańska winiarnia) 
we Wiedniu I ,

K a r t n e r s t r a s s e  14.,
poleca swuje prawdziwe hiszpańskie 
i portugalskie w i n a  b u t e l k o w e
hurtem i detailieznie po miernych 

cenach.
Odbiorcom hartow nym  rabat. 

Cenniki gratis i franoo.
S W  Przyjeżdżających do Wiednia 
zapraszamy uprzejmie do zwiedzenia 
naszej o r y g i n a l n e j  B o d e g a ;  
taż otwarta od godziny 9tej rano do 
9tej wieczór. ^368 5—6

Niektóre ga tunki naszych 
w in przydają się specjalnie na 
wzmocnienie dla chorych.

The London Bodega Company.

2059 C. k. uprz. I -10
kosiarki do trawników

(jako specjalność.) 
Łatwe w utyciu i na­
der wydatne. 8zero 
kośó kosy 400 i 600 
mm. po 10 i 12 zł. 
(około 13.000 sztuk 
sprzedano] dostarozn 

_C. k. upr^fabryka maszyn K r a u s  
iedniu, fWahring.)

1.

2.

3.

F&br^ka machin 1 narzędzi rolniczych
narządzi g<>-mczy ch, (wiertniczych)i lej ar ni a ż e l a z a  i m e t a l i

B r o n i s ł a w a  D e s k u r
w e L w o w i e ,  u l i c a  B a l o n o w a ,  1. O j poleca

W szelkiego rodzaju n a r * ę d * l «  I  m a i z y n y  r o l n i c a ©  w ł a s n e g o  w y r o b u ,  a  w szczególności

Donośna i «ent,alna

Broń wyborowa
Straelhy myśliwskie 

i karabiny salonowe 
pistolety 1 rewolwery

z patentowanej fabryki
M. Arendt

w Lttttich (Belgia) 
są pe miernych oenach do nabyoia we LWOWIE u pp. D z i k o w s k i e ­
g o  i F.  E h r l i c h a .  1.73 7 -  12

Broń prawdziwa zwyczajnej jakości dobrej opatrzona jest marką fabry­
czną M  A. Prawdziwa broń centralna opatrzona marką fabryki A r e n d t .

BSBSBs&ssses ■ ■ ■ ■ i m a n i
I

(ralicyj. zakład zastewniezy i kredytowy
Lwów, ulica Taatralna w gmachu Teatralnym,

udziela uaśyczhl na zastaw
kosztowności, drogich kamieni kruszców,

b. towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych
wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tek no­

wych jako t r i  używanych,
c. papierów publioznych wartościowych.

wedle taryfy o 2 prc. zniżonej od złr. 50 począwszy,
Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T. kup­

ców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 800 ua kosztowności lul 
towary, może za osobną umową nastąpić d a l s n e  o b n i ż e n i e  naleiytości 
w etoeunku do wartość szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwania 
pożyczki.

Przyjmuje wkładki na książeczki ©szezędnoSei
począwezy od złr. 1 do każdej wysokości, i oprocentowuje takowe 

p o  6  o d  s t o .
Zwrot wkładek do złr. 100 uiszcza się bez wypowindaenia,

850 z 10-duiowi* wypowiedzeniem,
'  " * 500 z 80-dniowsm » 1367 3 -?

’  1 0 0 0  z  8 0 -dniow w n .
Godziny urzędowe od 8 — 1* w południe} od 8 — 5 popołudniu.

Lwów duia 18. stycznia 1879. D y T 6 k C ja .

Towarzystwo gal. lasy zaliczkowej
we Lwowie, 

Stowarzyszenie zarejestrowanie z nieogran. poręką,
przyjmuje "wkładki na książeczki oszczędności, oprocen­

towując takowe po 6°/0 rocznie.
Kasa Towarzystwa zwraca wkładki:

od 100 do 500 złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem
od 500 do 1000 » .  60- ,  »
od 1000 złr. i resztę kapitału za 90-dniow. wypowiedz.

Udziały oprocentowują się od dnia wt ład Ki.
Dyrekcja.

R a d e ?  d w o r a  d r .  S t d l n b a c h e r a

zh vt&i naturalnego leczenia
W Brunnthal (Mnichów).

t iciśle rn’a l e c z « i c * ^  «  ' W ™
kuracji za no-mn*a j  doświadczeniach oparta kombinacja
z zastosowani™  7 podług Pnessnitza i dyetetycznej kuracji Seh-otta 
dnienien n o w szy c h cz y u n ik ó w  lcczniczysh, z zupełnem u względnie-
«łnh v I®.B-Abości 1 najściślejszej indywidnalności, osięga w wielu

tc iach , a mianowicie w chorobach serca, żołądka, wątroby i szpikn 
1 uLiu.11.gj j id u . iv ; .  ■ pacierzowego, gośćca, cierpieniaoh naskórnych, skrofułach,*nerwów, osła-

J . ,1  do n iyw ana M o m U U , ,  m h c a r . i ą ,  w bardzo d o b rjm  sU » io , d .  „ » b , m  ra z ™  l„ b  I  O ą M l g -
pojedynczo. M n  4_ ? I  są do n ab y c ia  w Z ak ładzie .   2C60 1 -1

, wyłączną reprezentację na Ga- 
beję, Jiakotoinę i Rum unie otrzymA, w ‘szczególności maszyny parowe w ertykalne ,  przeznaczone 
osobliwie do robót folwarcznych i drobnego przemysłn, kosiarki silnie zbudowane, bardzo prostej 

konstrukcji, m łynki do słodu, do mielenia kości i t. p.
^  narzędzi wiertniczych (górniczych)

gotowe krany, świdry, pompy wszelkiego rodzaju, jak również skład rur kutych
rozmaitej średnicy.



LUBIEW
zdrojowisko kąpielowe siarczane,

przeważnie dla cierpień artrytycznych i reumatycznych, 
odległe 3 mile ode Lwowa, 1 milę od Gródka, stacji kolei Kar. Ludwika 

i tyleż od Szczerca stacji kolei Albrechta.
Sezon kąpielowy trwa od 20. maja do 20. wrześcia. 

Lekarz zakładowy dr- Stanisław Jana,
Zikiad posiada 12 domów o 180 pokojach p r^L tnyob , około 300 o wlośuian.
W miejscu urząd pocztowy, telegraficzny, apek* domowe, dwie restaura 

ęje , sklep z wodami miut.rali.emi, ozytelnia, muzyka pod dyrekcja kapelmistrza 
weteranów P. Bogena, park rozległy, sala halowa i t. d.

Ł z ie n k i  to roku bieżącym przebudowane i według wymogów bal 
neotechniki urządzone.

Na rzec.s e Wereszczycy wybudowano łazienki dla kąpieli zwyk yoh.
Komunikacja ułatwiona jużto wozami poiztowomi, już fiakrami tak s Gródka

jak-ze Lwowa.
Pociągi kolejowe przychodzą do Gródka: z Krakowa pospieszny o godz. 4t j 

min. 35 rano, mięs/any o gd. 10 m. 2 przed poi i gd. 8 m 10 wiec.; ze Lwowa 
zaś pospieszny gil. 11 m. 20 m. wiee, mieszany gd. 5 m. 24 rano i gd. 6 m. 49 
popołudniu. Do Ssczerca ze Stanisławowa i Stryja o 6 godz. 60 minut wieoz.

Bliższych t-yjaśnioń udziela zarząd zakłada zdrojowego w Lubien!-!.
2396 2 ^ ^

Mariacellskie krople żołądkowe.
Skutek Mariacellskich kropli w następujących przy­

padkach uie da się przewyższyć przez żaden iuny Środek
a mianowicie: Przy „ braku ap ■ ty ta, nieprzyjemnie pachną
cem oddechaniu, słabości żołądka, wzdęciu, odbijaniu kwa­
sem, kołkach, katarze łołądkowjrm, paleniu*żgagi, tworze­
niu się piasku i drobnych kamyków, mocnem gromadzeniu] 
się ślin w nztach, żółtaczce, wstręcie i odbijania, botu 
głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu żołądkowym; 
nieregularnym lw ica i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka1

Tylko za 10 ct.
od 1 p a i y  sporządzamy f a b r y c z n e  , S  
p o ń c z o c h y  (waistacikowe), które na 
piętach i palcach s n p e ł n i e  są podarte, 
na l to w o .  Podartych części nie należy 
odcinać. 2489 1—5
Zlecenia z prowincji załatwiamy ryohło.

Epstein’s Strumpfwirkerei,
W i e n ,  I I . ,  N o T u r e g a s i e  X I .

w i n o
sławnych gatunków z magrąbatwa 
jstryjskiego, czarno-czerwere, praw­
dziwe i 'niesfałszowane, pożywne i 
krew tworzące, nader smaczne, aro­
matyczno, silne i trwałe, bez cierp­
kiego i ściągającego smaku, jak 

wina dalmatyńskie 
Wysy ka pocztą za pobraniem, 

franko z całą opłatą .
B r e z u l k a  o  4  l i t r a  c l i :

REFÓSCO, sło. wino des. zł. 3.40 
I8TRYJSKIE prima stołowe „ 2.50 
TERRANO dosk. stoł. „ .30

Koleją w beczkach okutych obrę­
czami źelaznemi po 50 litr, z opłatą 
cła, beczki i posyłki po 70, 50, 46 ct. 
za litr. 2496 1—10

R. Maiti, Triest.
• >

złr. ±0.v5

Worki od molów
potrawami i jutpojsmi, rubakach, cierpieniu na śledzionach. 2 8 ®

wwątrobie. 
O p ia a ś f t J u .

3181 10 16 
krople oddziałują

uę

Maiiacellske
mjąbsrd . . .  . _

ich naczczo ■ rana a wieczór
łagodnie ua rozpuszczalność, mają bsrdzo przyjemny, gorz­
kawy smak i używa
przea położeniem się spać, każdym razem jeduę kawową 
łyżeczka (dzieciom wolna tylko jedną trzeoi% ozęśó dać a- 
żyć), i świeżą wodą albo winem imiezianam z  wodą u p ić

Po użycia dają te sławne kropla całemu cysternowi życia pewien rodzaj wzlotu, moc 
siłę i żywość. — Należy jeszcze zwrócić uwagę, że przy eiągłtm używaniu trok  
kropli w przeciągu dwćoh do czterech tygodni, każda z powyżej wymienionych oho 
rób z pełnie usuniętą zostanie.

Rozumie się samo przez się, że przy tern ort a dyetę należy zachować.
Cena Jedjiej flanec iłu  35 ct. _

Gló^r-y rkłsd dla Lwowa i okolicy w ap t Z, Buekera we Lwowie, uh Skarbkowska, i. ł

S k ł a d y : Lwów, w aptekach: Beięar, H Blumenfeid; K, Krzyżanowski, P 
Mikohsch, J. Piepes i Z. Rauker. B ia ła  w 'a p l Erich Keler, Reioherta spadki Bo 
chała w apt. F. Reiss, A. F. Pilla, Błażą-jowa w apt. Eoiejowski; B ro d y  W apt 
E. Lisaka, A- Inlsuder, Kulak, E. Griinspaa i YntoaławskL B rzeżany w apt, J. 
Hansherga i Demhiński. B rseske w apt. W* Janoszek. B rzeaów  w apt.* Halamę. 
B orynia apt. Dorożyński. Budzanów w apt. D. Jasieński. D olin* w apt. H. Wełz. 
D rohobyc* w apt B. Blumenfedl. Dynów apt. Frisobmaun. F rysz tak  apt. J . Za 
niewski. Grybów w apt. Kulczycki. Gliniany apt. Heim. H orodenka apt. Akeen- 
towicz. llu s la ty n  apt. Czerski. J a ro s ła w  ept. W. Rołm  i Wielecki. J a s łu  w apt. 
R. Pa'ch; Je z io r  na w apt. J. Czameryśskr. Jo rdanów  w apt. Edw. Baahnet; Ko 
lom yja w apt. Sidorowi oz i Stoczel. K " utynopol aut Ormezowski. K am ionka 
apt Pif pes K ańc iuga apt. Hegtr. K raka wiec apt. W  Komorowski. K n tty  apt 
A. Z gajew :ki K- m arno w apt. Rechtenberg. K ry n ica  w apt. H. Nitribitt. Li­
pnik  w apt. A. Fuch* Lisko apt. F. Moszczewski Ł ańcut apt. U. Szale. Mielec 
w apt. Pawlikowski. Milówka M. Qa rini. M ościska apt. Sohalboth. Nowy-S; 
w apt. R. Jakubo* sii, W. Filipek. Nowy T arg  w apt. Karol Laur. Nlegow 
Hrynkiewicz Podkam ień w apt. 85. Koncewicz. P rzem yśl w apt. L. Nahlik. Pod­
górze w apt. Skakalski. P rz ew o rsk  aht. Swit«lski. P ilzno apt. Z. Czajda. R ady­
mno w apt. A. Swie howzki. R ozdót apt. E. ff irnb rger. Rzeszów w apt. A. Ka- 
linowfki i J  Scfcaiftet & Comp. Sądowa W isznia apt. Włodzimlreki, S n iatyn  w 
apt. T. Nieznczewski. Skole w apt. Lechowski. Sam bor apt. J. Aleksicwicz. Sę­
dziszów apt. Mizerski. Sokal apt. E. Wyioozaóski. Sokołów  w apt. A. Danezas 
S tan is ław ó w  w apt. J. Macura, A. Amirowioz i A. Beilt. S try j apt. Laon GBrt- 

■ - ~   -  nów ’

Luftdicłiter 
'erschlusz.

S ta ry  p rak ty c an y  wynalazek.
W Rossji powszechnie używany. De prze­
chowania jednego lub więoej futer. Bez 
kosztów przechowania. Znwsz > pod ręką 
Niejpotrziha proszku od molów. Zabez­
pieczenie od zaraźliwych ohorób z powo 
dn uniżania zbliżenia się z obef m futr.-m 
Od 3 zł. i wyżej. Cenniki franko. P ierw  
• a a  c. k. nprz. fab ry k a  P a g e t & Co 
Wiedeń, I  ,^Riemergasse 13. 1948 9 ?

Wielka wiedeńska hala wystawy gg
we Wiedniu, Ftanz-Josefs Quai 27.

8 5 *  l a k  d ł s g o  w y s t a r c z y  z a p a s .
3 sztuk koszul damskich z ozdobnym haftem i  koronkami 
8 „ gorsetów damskich » „ *
3 „ spodnie kostiumowych obranych wolanem i pliszem
3 „ spodenek, z Ozdobnym haftem i fantazją ubrane

12 „ batystowych chusteczek z kolorowemi brzegami obrąbiane 
6 „ pończoch kolorowych lub gramowych
3 „ damskioh fartuszków ze stanikiem ozdobnie haftowane
3 „ prześcieradeł wielkich, szyte i obrąbiane

12 „ ręczników białych obrąbiane i kolorowe
l „ adamaszkowy obrns do kawy kolorowy z fronzlazni

12 ,  serwetek piękny garnitur
6 sztuk jako zupełna wyprawa tylko

pół wyprawy zł. 10.50; ćwierć wyprawy zł. 5.25 
K e s z n l  m ę z f c tc h  około 8566 sztuk z najlepszego kretonu francuskiego, an­

gielskiego szyrtjugu lub ksfortu od ct. 50 do zł. 1 80 w dowolnej wielkości.1 
W y t w o r u - . -  i  a t ę k u e  i c « r n i l n r y  rypsowe około 3390 par, składająoe się z- 

2 kap na łóżka, l obrusa z piękn. kutas .mi daw. zł. 35, teraz tylko zł. 9. ■ 
Cenniki gratis i franco. 1964 1—3

Zamówienia za nadesłaniem gotówki lub także za pobraniem.

3|o Listy zastawne
e..k . uprz.

Zakładu kred. ziemskiego
GłAwub wygrana 50.000 zł.

6 ciąguień rocznie
najbliższe ciągnienie 15. czerwca 1882-

Z a l e c a j ą  się n a j w i ę k s z ą  
p e w n o ś c i ą  dla u l o k o w a n i a  
k a p i t a ł ó w  i są we wszystkich 
ces. k. kasach państwowych 
I prywatny oh za gotówkę 
kaucyjną przyjmowane.

A. H u b tn zn th i
ulica Hetmańska 1. 8. we Lwowie,

poleca Wysokiej SzLchcie i PT Publiczn ś--i 2376 5 -12
N O W O  U R Z Ą D Z O N Y  I  -

Magazyn i pracownią sukien męzkich1
zaopatrzone najlepszym wyborem materyj kr»j,»wyoh i zagranicmyob.

I W O N I C Z

Do nabycia po kur­
sie d ienuym, U hie 
w r a t a c h  m i e -  
a l ę c t u y c h  
JO 5 i ł ,

Sprzedaję 
i k u p u j ę

w u e lk ie
obligi państwo « e, 

listy zastawne 
a k c j e  

1 m o n e t y
po c e n a c h  najumiarkowańszych. 

P o le c e n ia  z  prowincja w ykonują się na- 
tycbmia t bez doliczenia prowizji. 

S E * e c e n la  d n  z a k u p n m  I  s p r z e d a ż y  p a ­
p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h  n a  g i e ł d z i e  

d e ć s k i e j  w y k o n u j ą  s i ę  p o d  
a i e j s i e i a i  w s r n n k a m i .

w łe -  
n a j k c n i y s t .

24 4 1—3J a k l a d e m  A. L e S M A N A  ( O r l a  Nr.  2)
tylko co opuściła prasę hr< szura p. t.Odpowiedź Jenerałowi U e le w o w i przez lir. Piotra M zo w a

Cena na papierze żółtym ,60 kop., ca papbrz i białym kop. £0. Do nabycia we wszystkich księgarniach.

y a t t g ^ a r a g a o f c y  a Ł g a r  j r a r i g  a r j r . y  g y y j r  j r a r a r a r  &  jst m  -& .* rza * . a

ner; S ucha apt. Cz<Tub ki. S zczurow a apt. W. Helu*. Tarnów  w apt. L. Cho-
• -  ReiH. T '  ‘ ‘ “

w apt. B,
dacki i J. ReiH. Tarnopol w apt. Fr. Jamrógjswicz. Tłum acz w apt. W. Śiankowiki. 

KrzywobłockL W ojnlez W. Nodziń ke Winn;W a re ś
ski. Żałoźce w apt. Br. Małkowski

rap t.
l ik i  apt. T. v. Brze- 

Z b ara iw  apt. E. Kruh. Żywiec w apt. B 
Rlumcntha). Złoczów w apt. Fr. Pettesch. Z aklicsyn  w apt. K. Kamienobrodaki 
Ż ołynia w apt. M. Romanowski. Żnrawnow apt. J. Tomaszewski. K raków  w apt. 
W. Redyk, F. G/alewsk', E. Haller, A. Siedlecki, E. Stockmar; F. Sobiarajzki i K. 
Wiśniewski. 2184 1—10

G ł ó w n y  s k ł a d  p r z e s y ł k i  w  a p t e c e  p o d  A n i o ł e m  o p l e  
k n ń c z y m *  K o r o l a  B r a d e g o  w K r o m i e r y ż u . _________________

Preparaty weterynaryjne ^
w yrobu

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,
c. k .  l i w e r a n t a  n a d w o ru e g o .

C k . k o n c e s jo n o w a n y  k o m e u b n r s k l  p ro sz e k  d la  b y d ła ,  
k o n i i o w ie c ,;  takowy skutkuje jako p ro s z e k  p o ży w n y  d la  b y ­
d ła  przy regularnein zadawaniu podług długoletniego doświadczenia na 
b ra k  chęci do  je d z e n ia ,  p rz ec iw  po d o jo m  k rw a w y m , n a  u le ­
p sz e n ie  m le k a ,  jako środek prezerwatywny na organa oddechowe i 
trawienia, podtrzymuje istotnie naturalną siłę odporną u zwierząt prze­
ciw zaraźliwym wpływom i umniejsza inklinację do chorób gruczołowych 
i kolek.

C. k . n p rz .  p ły n  u z d ra w ia ją c y  (Waschwasser) dla koni. Uży­
wany na wzmocnienie przed i po wytężających trudach , również jako 
środek pomagający na zewnętrzne uszkodzenia, gościec, reumatyzm, 
wywichnięcie, sztywność ścięgni i muszkułów itp. Flaszka 1 zł. 40 ct.; 
(tylko prawdziwy wtedy, jeżeli szyjka flaszeczki zamknięta jest paskiem 
czerw o n eg o  p a p ie rń ,  na którym umieszczono mój p o d p is  i z n a k  
o ch ro n n y ).

P o k a rm  w zm a cn ia jąc y  d la  k o n i  i  b y d ła  do prędkiego pod- 
ratowania wychudłych i do przyspieszenia tuczności. W skrzynkach po 
6 zlr., 3 złr. i w pakietach po 80 ct

W a s e lin a  n a  k o p y ta  k o ń sk ie  na popękaue i kruche kopyta, 
puszka 1 zlr, 25 ct.

K it  n a  k o p y ta  (sztuczny róg). Laseczka 80 ct.
C. k . u p rz y w . p ro s z e k  d e s in fe k e y jn y  do stajen, tranzetów, 

kloak, jednocześnie jako wyborny środek wiążący sól nawozową. Pakiet 
'/, kilo 15 ct,, pół skrzynki 1 zł. 40 c t ,  cała skrzynka zł. 2 40.

P ro s z e k  d la  n ie ro g a c iz n y  do  p rz y s p ie s z a n ia  tu czn o śc i 
i jako środek zapobiegający zchudnienio zwierząt, niemniej jako środek 
prezerwatywny przeciw zgorzelinie. Wielki pakiet 1 złr. 26 ct., mały 
pakiet 63 ct.

M y d ło  do  z m y w a n ia  p rz e c iw  chorobom  n a s k ó rn y m  n
z w ie rz ą t  domowych, puszka blaszana o 100 gram. 80 ct, paszka 
blaszana o 300 gram. 1 zł. t>0 ct.

Powyższe preparaty są prawdziwe do nabycia w następujących
składach: b

w e  Ł w e w l e :  en grosa: Piotr Mikołaseh a p t , Jak. Beiser a p t . , Zyg- 
R. cker fcpt; c-n detali: Kai Krzyżanowski apt., Jakób Piepes apt., Piotr Galii 
hofer aft-, Henr. Blumenfeid apt., AnŁ Sklepińaki a p t , en grosa: Jó*. Hanke 
& Hubaer, Józ. Klein; Bóbrka  L Mied icki apt., Bortacziw  M th . Niemczew 
ski apt., Brody Elkan G. (inspa-i apt-, Ad. Inlender apt., K. B. R. Witosławsk 
apt., Mich. Kulak, W Adamowicz; Brzezany  Br. Demhińaki i Jul. Hausberg 
apt-, B F^denhaclit, Fr. Marguiies. Drohobycz Henr. Blumenfeid sp t ,  Oródei 
Fr. Tomaszewski t pt.-, Huaiałyn  Witi łd Cierski ap t ;  Jarosław Wiktor Rohm 
ap t, J. Wisłocki apt.; Jaworów Wład. Lechowie* apt.; Kołomyja J. 81dorówie% 
apt., Edw. Sttnzl ap t . ; Kressomct Fr. Y ogl; Nowy Sącz  W. Fil(prk apt., W 
Kosterkiswicza wdy spadkobiercy; Podhajce A. Karczykiewioz ap t . ; Prtem yil 
J  Maszewski apt., L. Nahlik a p t , J .  Dominikowski, Fr. Gsidetachk*, Ed. 
M achalski; Przeworsk Fel. Switalski apt.. Bozwadów Andrzej Czenłeoki a p t ; ” 
Rzeszów J. Sebaiitar A Cmp.; Sądowa W isznia; W. Wlodzimireki. a p t  Sędzi­
szów Job. Miż< wski apt.; Stanisławów  Alb. Amirowics a p t ,  Ad. Betll apt., J. 
Macura apt ; S try j J, Zgórski apt.; J. Nusaeublatt A Cmp i Tarnopol Fr. Jam. 
ró^iewioz apt., P. Kaha ze apt.; E. Fi anz: Tarnów Fr. Leazozyńskł apt., L. Cho- 
d -ci i  a p t ,  E. Bank apt., J . Ki> d ap t, F. WlelogórskL W. Miildner A Cmp.; 
UManów: D. J. Wroński a p t ;  U strz-ki dolna W anda Rutkowska; WojniMw' 
Nowicki; Zaleszczyki Leon Schiller, Zborów Teofil Radałowioz »pt- ZndurSĄ 
A. Peazvow«ki u p t; Żołynia  Borzemski apt., Zurawno J . L. Tomaizewskljapt.

Opróoa tego znajdują aię prawie w* wsayatkloh niastaah i mlastoczkaah
monarchii składy, któro od czasu do otast) ogłaszam w dsieunikaoh. b

S C  K ioby ml ia ls ia ru  wskaaal, który mada 
iywa mej m arki ochrom ój, abym go m óglpnodiąt 
podciągnąć da adpoidedzlalnbicl ,otnym n vynagiro<
dienle da 1**0 zlr

we Lwowie, ulica Jagiellońska, 1. 3 , 
wydaje — począwszy od I. stycznia 1881

KASOWE

w . .
tę n

Zakład zdrojowo-kąpielowy w nrouzej górskiej okolicy 410 metr 
nad p. m. otoczony szpilkowemi lasami, w których przeszło dwie 

mil spacerów.
Szezawy słonc-dlkaliczne judowo-feromowe
zalecane przez najznakomitszych lekarzy w kraju i za granicą, w 
cierpieniach skrofulicznych, gośćcowych i dnawych , w rozmaitego 
rodzaju chorobach kobiecych, skórnych, syfilitycznych i nerwowych.

Zakład zawiera przeszło 500 pokojów gościnnych od 20 ct. do 
3 złr. za dobę, kilkadziesiąt pokojów familijnych ogrzewalnych z 
kuchniami; hotel murowaay (dom zajezdny), wspaniałe murowane 
łazienki o miedzianych wannach, kąpiele cieple jodowe, borowino­
we, zimne z tuszami, na ryskowe. parowe, igliwiowe, żelazne, zakład 
gimnastyczny (w nowo wybudowanej sali) połączony z nauką t ań ­
ców, nową strzelnicę, wszystko pod kierunkiem p. Rudkowskiego z 
Warszawy. Dalej aptekę, skład wód mineralnych krajowych i za­
granicznych, żętycę, aparat Waldenburga do leczenia wziewnego, 

wziewalnię geza bagiennego.
Podczas sezonu udzielają pomocy lekarskiej dr. Klemens Dę­

bicki ze Lwowa i dr. Adam Swirski z Jasła
Dla przyjemności i wygody publiczności służą- czytelnia ksią­

żek i gazet urządzona przez p. Bełzę, doborowa orkiestra , wspa­
niała sala balowa, teatr, dwa fortepiany, nowo zbudowany zakład 
fotograficzny, pięć różnorodnych sklepów, nowa piekarnia, jatki, 
trzy lestauracje katolickie, cukiernia, kawiarnia, bilard, dwie restau­
racje izraeliokie, fryzjer i cyrulik.

Urząd pooztowy i telegraficzny.
W tym roku p zybyły wśród zakładu nowe łazienki dla zi­

mnych kąpieli i tuszowych, nowe łazienki dla Jodowo-horowiao- 
wych kąpieli, dom o 20 pokojaoh familijnych z przedpokojami i 
kuohniami.

Zakład posiada nowe meble, oprócz 600 zwyczajnych, 800 łó­
żek ze sprężyuowemi materacami 1 nową pościelą-

Wodociągi wielkim kosztem założone skrapiają uliee i gazony 
ochładzają powietrze podczas upałów i zabezpieczają zakład od 
pożarów. 2456 1—5

Zamówienia na mieszkania i powozy przyjmuje; broszury, cen*
! przewodniki rozsyła franco

DYREKCJA ZAKŁADU KĄPIELOWEGO
w Iwoniczu.

Pora kąpielowa trwa od 1. cserwca do końca w n e śa l* .
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Ameryka
Ekstrakt mięsny Liebiga
daje przy drobnych dodatkach wyborny 
rosóh przynależytem użyciu takowego jest 
wiolkiem zaostczadzenietn w guspodarstwie 
domowem. Z jednego-fuhia angielskiago, rów­
nającego się 454 gramom ekstraktu, zrobić 
można lGOporcyj silnego rosołu.Przepis uży-

c ia  dol^ya*® a t t j  do Itażdocjo ̂ yłnika.

 Łkslrakt Ljebi^a.
.TYLKO W T L Q y d E S ^ ;-PR ft.W D ZIlV Y

z 30 dniowem wypowiedzeniem, 
zań wszystkie inne w obiegu znajdujące się

•sygnatf kasowe
począwszy od dnia 1. kwietnia 1881

będą oprocentowane t y l k o  po z 30-dniowem wy po-

V  farbą niebieską, 3

Do nabycia we Lwowie a Piotra M kolascha, A. Kochanowskiego (da­
wniej Tort siewicza,) Jąkóba Beisera, Zygm unta B ackera  i u Arnolda W er­
nera; w Nowym Targu u Karola Laura. W . Mflldner i Sp. w Tarnowie.

wiedsoniem. 
Lwów dnia 1. stycznia 1881.

[Przedruk nie będad. oplasony.]

*  j u m j k l m .  j k j b l  .

D  y r  © k e j  a ,

MOLLA proszki seidliokie.
Tylko prawdziwe

jeżeli ns każdej ftykiecie pudełka wydrukowany jast 
orieł i moja firma.

Od 80 lat zawsze z najlepszym skutkiem uży­
wane na wszelkiego rodzajn c h o r o b y  ś o ł ą d k *  
i irreciw x w l c h n l ę t ę a t B  t r a w i e n i u  (b ak 
apetytu,  zatwa dzenie i t. p.) przeciw h u d g e *  
a t j e m  h r w l  I  c i e r p i e n i o m  h e m o r o f -  
d a l n y m .  Szczególnie zalecone osobom, zatrudnio­
nym prsy zajęciu siedzące™.
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 

C e » a  z a p ie c z ę to w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d e ł k a  1 nłur. w , a .  _

a

dla k*źd< go przekup i •> karcą, dla pr/wafcnej i dla każdej familii, uahyć po tak 
aizkiej c nie z powodu zaa łych stosunków cały skład towarów czystych bes 
skaty, rzetelnych, które skład ten a^ ie-a w sobie następująca artykuły.

! am erykańsk i pokojowy bod*‘k  ■• ja ro w y  % b ronsa,
l% s s ta k  ły ie c te k  20 * t* li eynkow*). k tń re  z aw isa  b ia łe  Koataną, pod fw araaejfi, 
l t  u t u k  p y isoyck  lyŁek iłolow ych, k ió re  zaw sse  za trsy m « ja  ko lar g reb ra , ta k  swam* 

ły ik i  ad rew U  nie prayjam j^cc eaads  rd sy , 
pyszna w ie lk a  eheehla,
p y i«na fu k ie a k a  da iie in n a  w k a t  dej w ie lk o ło i, pod lag  oajaaw B aef#  modela, 
w ie lk i optyczny dalow id, na 2 * il0 w p  e d le f to id , p rsedataw ia jaoy  k tftdy  p rzedm io t d e k ła -  

au le , % o p ty e sn o a i i s k ł a a j ,  
m ikro ikop  zd ro w ia , lOOOkrod y o w ię k iz ija ry ; bb pomocą je fo  » ;  Ła% w id a le ł k a l i ą  ate*

takie swierc^tka w ozy»tej wedzie w ydajp  alf tak

jako w c i e r a n i e  do stutccznego r.patrywania gośćca , resmatyzmu, wszelkiego rodzaju tolów czło ków i parali- 
towsń, bólów głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  We wszelkich skaleczeniach i ranach, zfj> leniach i w**0'  
dach. W e w m ę l r a u l e  z w t d ą  zmieszana w nagłej słabe lei, w tu iotącb, koliach i rozwolnieniu. -  Flaszka z do­
kładnym opisem 80 ct. B B  Tylko prawdziwa, jeżeli kal.da flaszka zaopatrzona jest wr podpis i anAK

ochrońmy Moll». BBS
Ze wszystkich 

kun! ' “ J “  
fytku.

Olej tranowy M. Krohn & Cmp. w handlu znajdujących sfą gatunków jo d z ie
*  »  *■ odpowiedni do leczniczego użytku. F W » * “ aodpowiedni (

a  o p is e m  n ń y e io  k o s v tn J e  1 a l r .  w . a .

Główny skład wyByłek u A Moll, 0. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
UprałZu się JP. T. pubfiomoU, wyrodnie łądai preparatów MOLLA * U tylko przyjmo 

woń, h&r* opatrzone są marlą ochronną i podpisem.
S k ład y  W« Lwowia: J. Beiser apt,, F. W. Królikowski, Zn. riucker ap., Bt. Markiewics, W. Marszałkiewicz 3. Hł*ak*>, 
w ząółeji A Beichert. spadki Erfoh Kelar apt.; w Brudach. M, Kolak* i E. IJszka apt.; w Bwcsoessn L Nesinan'-; w 
Gztmierwcaeh-- Ignacy fiókair k, C. Alth apt., J. Golichowskl apt.j w Drohobyczu-. Dobmynieckś apt.j w ©»*»«- 
nachi A. H«lm apt., w Gurahumorai A. Botezat a p t , w Szliczn ; A. Gotsonnsr apt.: w łiusia tyn ie  W. C*£L*ktap., 
w Jarofław tn J  Rohm J L Wisłocki api.; w Mzakowiz: f .  Sobiersjtki 1 W. Redyk apt., M. Jawornicki, K- Wiśniew­
ski apt, w Linmnswla A. MUlar apt.; w Mielcu: A  Pawlikowski apŁ; w Nowym Sąezu\ R  Jakubowski apt,; w 
N ow y*  Targu: K. Laur; w PodwoioezytkacN G. Morawetzj w Prtewo?*ku: 8witalakl ap t.j w Frzem yBu : F. Nah­
lik, f .  Gajdecska; w Rzeszowie: J. Schaitter A Comp.; w Bawborzt: J. Alekałewic* apt., C. Marsch apt.; w l  'owi 
ttazsoęyis: Alb. Anaifowic* ap l; w fiłrtju: J> Zgórski apt.; W S m o ło w y:  Rappaport; w Tarnopolu: E Frantz. H 
Kajum* apt., F. JaułTogicwioz apt., A. słorawets spadki w Tomowie: W. T. L  W^ologójeki, W. Mlldner k  Comp,, 
~  F. Leszczyński; w Wadowicach: Ig. Brosig; w Zbaraiu: N Sttsienaannj w Zydaczowie: M. Bardasz apt.

■y . . .
w t tlk ifm i j* k  fa d s ln y ,

lw a  lA n d iB sk a ( 
srebra chińskie,

prnktyosny k ęsa  w ied eńsk i na la k a p n e, o lera n ck ł 41ad siew o sa t, 
pysena rx<ńhiona eygsrn icska a głow am i 1 en skiem i i  kobiecem l(

praw dU w a san d aask a  tabak ierka, w ra s  a p r tw d « . fa jk a  asem n iska, s k a ta  w  praw dalw s 
......................  badeńskim  e y b a e k e r ------------  Twoaaym ,

pad, de m ia s ta  i  sp»o#ra, 
. a ka rsatyaem  a a  s y f  ara

i papioresy , ,
e lek tiyosny  kieszonkow y sam opał s lontem  { p o e iin ie tłe  w y a tsrea y  do w ydskyefa matyeh. 

m ias t iu ri iU a  podcaas na jw ifksasffs  w ia tra ,  tern s sa e sę d ją  się ir  r s k a  m adstw s 
napałek , bopirilm te  maj po ta k i  sam spa l, sp w domu a a p e ła ic  sbędas ,

w ik łaj j;r*e^i«rń do w łosów, nr.joc*§§ej mody w ied eń sk ie j, a to re j^ o j s ię  do madnyek Ig a  
se sey ld k re ta , bogate  rzeźbłoay, rasem

36 s s ta k  ta  tylko i  ®ł„
Te przed*ioty wzbudzające sen?a'ję, rą  jedyni: do nabycia i widzenia w 

wielkim handlu w y p r z e d a ż y  B  x  F r a t e r s t r a s s e  w e  W i e d n i u .  Na
żądanie wysyłamy na p.owin -j*, a wtedy za op.ikowaiie i skrzynkę dopłaea się 
52 ot. Przewidując, to  te kolekcje wnet będą rozchwycoue, poradzić możemy 
rychle zamówienia. 196 L 1—3

K O D A  G O R Z K A
naturalne

W ca prym  
skutecznych

wszystkiemi wodami gorJkiemi, zawiera o 170 gr. sta- 
więcej, jak  Su nyady  Janos, a o 260 gr. «oięetj jak  

~ \ « Frioarichzhull.
uozogńlule

• JC*
Pśitaa

gorżką Victoria“ aprobowałem 1 uznaję jej znakomitą i isoi 
aożć. Ces. rzecz, tąjny radoa, prof. uniw. w Warszawie. D r. D. 
1 g e r l k ą  T le  t o r  1 a  analizowałem cb miotuis i -konztatosskonatatowałMB w

ta  woda Uraz słusenią

„W olę _
pewną dsL łalnośó. ____

W odagoriką
1000 częloiach 606 częiol stałyob i skutecznych i uohodzł 
lako nujbardzle| eaencjonaina te  wszyitki h zuanyoh wód gorżkiob.

A. Milieer, magister chemii w Warszawie.
Następni* zbadana przez profesora Roscoe w Macobester, probsata Ule* 

Hamburga, pnfesora Balio w Budapeszoie. Oo-nlona i polecona przez profiseora 
Duoheka, Auspitza, radcę sanitarnego Osera, Lorineera w Wiedniu profceorą OeU 
tingera, dr. Waraobauer* w Krakowie, profesora Feigia, dr. szpitala dr. Głowac­
kiego. dr. W idmtnua we Lwowie, dr. Kryżego, dr. Zaleskiego, dr. Kobylańskiego, 
dr. Kinderfreunda. dr. Kurcjussa w Warszawie i t. d.edu—  .. .. . ------------ ,

Najlepszy i najwięcej uznany środek we wszelkich ehorob*oh |ołądł;u- yoh 
i kiszkowych, uderzeniach krwi w skutek siedząoego sposobu tycia i t  A , ----krwi w skutek siedząoego sposobu tycia i t '  
ciw chorobom oery, piegom, wyrzutom i gruczołom. 2887

edeąoego sposobu tycia i t  o., prze* 
izofom.

Na składał* we wuystldch aptekach i handlach wód mineralnych.
W interesie publieznośei uprasza się zażądać w y r a ź n i e  Yictoria wody gorikisj.

W i  w l ^ i o i s b  J .  D e b m ń s k i  i 5 .  C h ra m u . KwaśŁio* J u  G o b n u s k i . Z isttkd tsu  M ea& t& w y


